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K. Kivistoe 
111 bm. prezes Rady Mln!stTów 

Edward Babiuch przyjął ministira 
oświaty i kultu.ry Finl&ndil - Ka­
lewi Kivistoe. W czasie wizyty o­
mówiono dotychczasowy pn:ebieg 
współpracy w dzled~nie oświaty i 
kultu11:y między obu kll'ajamt i mo­
iliwości dalszego jej rozwoju. 

W apotkand1u wziął ud'liał m!­
nister kultury i sztuki - Zygmunt 
Najdowski. 

Obecny był ·ambasador l'inla'lldii 
- Ralph EnokelL 

„Grupa 77" 
via obr""d 

W siedzibie ONZ zakołtczyła się 
czterodniowa narada minis·teri.alna 
„Gru·py 7'7". W jej skład - wbrew 
od dawna nieaktualnej nazwie -
wchodzi 119 krajów rozwijających 
się, członków ONZ. Spotkanie pa.. 
święcono przygotowaniom do kon­
ferencji na temat międiynarodoweJ 
wspólpncy gos.podarczej. 

Postanowiono, :i4 konferencja, 

., 
z udziałem sekretarza KC PZPR Józefa Pińkowskiego 

plenum łódzkiej organizacji partyjnej 

• 

ż g 

obradowało 

I sekretarza 
dla. rządów . . 

• I 

kata~trofy 
- W związ®u ze śmiercią 14 

ma.rea br. w tragiczne•j kaita&tl'ofie 
lotniczej w Warszawie obywateli 
Stanów Zjednoczonych Ame.ryk1, 
Zwią?Jlrn Socjalistycz.nych Republik 
Radzieckich i Niemieckiej Repu­
blikd DemOlkraty-ctznej, · I sekret ar:r: 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robo.tnicze j 
Edward Gierek przesłał wyrazv 
współczucia i głębok iego żalu rzą­
dom tych krajów i rodzinom ofiar 
katastrofy na ręce sekretarza -ee­
neralnego Komitetu Centralnego 
Komun.ittycz.ne.i Part i.i Zwiąutu 
Radziecki.ego, przewodniczącego 
Prezydium Rady Na.iw:vższ-ej 
Związku Socjalistycznych R e'Publik 
Radzieckich Leonida Breżniewa, 
prezydenta Stan.ów Zje<lnoczonvch 
Ameryki Jimmy Cartera i sekre­
tarza generalnego Komitetu Cen­
tralnego Niemieckiej Soci'a.listycz­
nj parrtii Jedności. przewodnic-zace­
go Rady Państwa Niemieckiei -Re­
publiki Demokraty<:Znej Ericha 
Honeckera. 

* W zwią~ku "' tTagic:mą katastro­
fą IQ\niczą .iaka wyda.rzyła się 14 
bm. w Warszawie, na ręce preze­
sa Rady Mii;iistrów PR:L Edwarda 
Babiucha ·nadeszły licz.ne depesze 

KC PZPR 
rodzin ·ofiar 
I o tni cz e'j 

kondole·ncyj•ne z wyraa:am1 głębo­
k i·ego żalu i s·zczerego wspókzue!a 
dla rod?J~n ofiar katastrofy. I)e.pe­
sze nadelSłal.i: przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR - Aleksiej 
Kosygin, przewodniczą.cy rządu 
CSRS - Lube>mir Sztrougal, prze­
wodniczący Rady Ministrów NRD 
- Willi Stoph. 

Kondolencje 
prymasa Polski 

Prezes Rady Ministrów Edward 
Bąbiuch otrzymał od kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, pryma'a 
Polski nMtępuj ąca depeszę: 
„Kofoiół polski włącza się w 

uczucia żałoby narodowej po bo­
lesnej stracie lotnictwa polskiego. 
zawsze godnie sprawującego slużbę 
społeczną ku chwale . ojczymy: 

Wszystkich. którzy odeszli do 
Ojca Swi.atłości wspferamv modli­
twEJ. Zachowujemv pełny szacunek 
dla tych, którzy trwają na poste­
runku najbardziej odpowiedzialnej 
służby narodowe.i". 

której zasadniczym celem będzie 
.,przebudowa · międzynarodowyeh 
powiązań gospodarczych n.a ko­
rzyść krajów rozwijający-eh się" 
odbędziie się w Nowym Jorku w 
dniach pomiędzy 5 i 11 września 
1981 r · Dokument zaaprobowany 
na spotkaniu mówi. ilf: k~nferencia 
powinna odbyć się na wysokim 
szczeblu i mieć cha11:akttt pówsze-
chny. ' 

Zad3łlfa administracji, ł·nstancjł I organizacji \)artyjnych w 
podnoszeniu efektywności gospodarowania, stały się tematem 
obradujlłcego w •b. 1obotę plenum KŁ PZPR. W obradach, 
toczących się pod przewodnictwem I sekretarza Kł. PZPR -

te być nowa odlewnia w „Wifa­
mie'', która po 2-lehiiej eksploata­
cji nie osiąga nawet połowy za­
kładanej ·wydajności. Nie inar.zej 
wygląda sytuacja w budowndc­ KOMUNIKAT PLL " LOT" 

Depesza z Polski 
Pr-ezes Rady Mlnistr6w Edward 

Babiuch wystosował depeszę gra­
tulacyjną do premiera Ka.nady 
Pierre ElMot Trudea1l z okazjł PO­
woła.nia go na to stanowisko. 

Terminy ferii 
\'lfiosennych 

wakacji • 
I 

J·ak informuje Miinlsierstw 
Ośwla.ty i Wychowania - fe 
rie. wiosenne dla uczniów prsy 
padają w terminie od 3 do S.4. 
br. 

Przerwa· wakacyjna w nko 
łach podsta.wowych trwać· bę 
dzie od 9.6. do 19.8 br., a 
szkołach ponadpodstawowych 
26.6. do 30.8 br. 

BOLESLA W A KOPERSKIBGO, uczestniczył tak:ie zastępca 
członka Biura Politycznego, sekreta~z KC PZPR JOZEF 
P1nowsKI oras minister przemysłu lekkiego STANI-
Sł.AW MACH. 

Podstawą szerokiej l niezmiernie 
rzeczowej dyskusji stał sie refe­
rat przedsta.wiony przez sekreta­
rza KŁ PZPR - Tadeusza Cze­
chowicza. - Podejmując próbę o­
ceny efektywności gospodarowania 
- ·stwierdzono w referacie -
chcemy jednocześnie okrełli6 Wllll<>­
ski i zadania jaikie z tej ~ 
wynik4.i4 dla óalszej pracy. Z u­
wagi na obszerno*ć proble111u, O• 
ceną objęto dwie podst&Jwowe dzie­
dz.illl.y nasze} gospodadd - prze­
mysł i budownictwo. 

O efektywności gespodarowania 
decyduje przede wszystkim stollień 
wykorzystania potencjału gospo· 
da.rczego jakim dys}>Onujemy. W 
obecnym dziesięcioleciu przemysł 
województwa rozbudowany został 
l zmodernizowany kosztem 68 mld 
zł, z czego 60 proc. 1,>rzeznaczono 
na zakup masz!Yll i urządzeń. Na­
stąpił jednak szybszy wuost war­
tości majątku trwałego nli wzrost 
produkcji. W r. 11179 w stosunku 
do 1976 wartoś6 środków trwałych 
wzrosła e 28 proc., natomiast war-

tość produkcji zwiększyła się tyl­
ko o 24 proc. Spadek produktyw­
nośm majątku trwałego wiąie się 
i niepełnym wykorzystywaniem 
maszyn ł urządzeń, przestojami, 
opóźnienia.mi cykli Inwestycyjnych 
i ·w dochodzeniu do planowanych 
zdolności produkcyjnych. Wartoió 
nie wykorzystanych środków trwa­
łych w przemvłle lekkim naszego 
~· .., vód.i:t ... a • 7nolll 18ł ll'tłn zi. 

z czego 62 proo. atanowf.\ maszyny 
t urządzenia. 
Charakterya~ym przykładem 

tego stanu rzeczy może być „Bl­
stona", w której zdolność prod\$­
cyj!Ilą 240 szydefkuek wykorzy­
stuje się w 40 proc. Znajduje się 
tam ta.kże 29 ma.szyn dziewiars­
kich zakupionych w HiS1Z.panii, re­
klamowanych od dwóch .lat, a 
których nawet hiszpańscy opera.tG­
rzy nie zdołali dotąd uruchomi6. 

Przeprowadzona w ub. r. przez 
bank w ł..odzł eoen.a suadnośoł 

twie: gdzie na skutek nieWłaści· PLL „Lot" przekazuje dodat­
wie prowadzonej eksploatacji. kowe dane dotvczące obywateli 
konserwacji I remontów maszyn i polskich - ofiar katastrofy lo<tni­
urządzeń powstaj4 znaczne straty czei w Warszawie. który{!h nazwi­
produkcyj.ne. Tylko w trzech łódz- ka, adresy lub prz\"llalezność oań­
kich fabrykach domów w naszym stwowa były w poprzednim komu­
woje.wództwie straty z tego tytułu nika.cie przekłamane. 
WY'lllosły 62 mln zł, z czego polo-
wa był.a wynikiem nieprawidłoweJ Bieda Jakub - OŁawa, ul. Pawła 
gospodarki remontowej. Ta1d stan I Findera 8; Bochniak J. nadal 
rzeczy w,-wołuje zdecydowany braik imielllfa i adresu, przyµu~z-
spr1:eclw. czalnie Poznań; Pałka Józef 

(Dalszy ciąg na str. 2) Czynszow!ce; 13utkowska Maria -

1 1tycznl& 1950 roku zostało powołane do :tycia \)aństwowe 
przedsiębiorstwo „Dom . Książki". Z okazji SO rocznicy powsta­
nia instytucji \v minioną sobotę w Muzeum Historii Miasta 
Łodzi odbyły słę uroc7ly5toścl jubileuszowe, na których gośćmi 
łódzkich księ!l'a.rzy byU: pnedstawiciele władz politycznych 
województwa z sekretarzem KŁ PZPR - Genowefą Adamczc­
l\'&ką, przedstawiciele władz administracyjnych Lodzi, wł:idz 
centralnych. księgarstwa i Stowarzyszenia Księgarzy Polskich, 
działacze I pracownicy placówek kulturalnych, bibliotekarze, 
pracownicy oświaty. młodzież. 

Program antyinflacyjny, Cartera 

~akupów maszyn l urządzeń z im- Historlę, obecne zadania I pro­
portu zreallzowanyoh w latach blemy oraz zamierzenia n.a przy-
1977-19'19 na 1le stopnia ich wy- szłość dysponującego dziś 106 ksill­
korzyatania w przemyśle lekkim ga.rniami (w tym 51 w Łodzi) i 
wykazała, ie w wyniku niepełne- dzf.alającego na terenie woje­
lfO Ich wł!łczenla do eksploatacji wództw: miejskiego łódzkiego. 
nastąpiła utrata produkojl na au- piotrkowskiego, sieradzkiego i 
mę ' ponad DflO mln zł, tzn. blls:ko sloiernie<Wickiego pp „Dom Ksfiłż-
22 · p~ wielkości układanych ki" w Łodzi przedstawił jego dy. 
efektów. rektor - Hieronim ,BeJniak. 

Łodzi 7!0statli uhO!l\orowani odzna­
czeniami państwowymi i nagroda­
mi oraz wyróżnieniami zawodowy­
mi. Rysza.rdowi Dynarzewskiemu, 
Walentynie 1'1ilczarek i Krystynie 
Woło11zYD Rada Państwa przy7l!l.a­
ła Krzyże Kawalerskie Orderu Od­
rodzenia Polskd. Krystyna Musiał, 
Teresa Pryslaźnł-.ik, Lucyna Ma­
tusiak, Czesława Zajączkowska ' 
Henryk Zalewski otrzymali nagro­
dy dyrektora· Wydzia~u Kultury 
Sztuki Urzędu m. Łodzi. Dwadzie­
ścla jeden osób wyr6Zniono ·odzna­
kami „Wzorowego Księgarza" I, Il 
m stopnia. Za zasługi dla oświa­
ty nal'O.dowej PE „Dom Książki" 
w Łodzi przyznano MMal Komisji 
Edukacji Narodowej. 

W piątek, PO kilku dniach bar­
d:t.0 intensywnych konsultac.lł z orzy­
wódcami obu izb Kongresu. orezy­
dent carter ogłosił program walki 
z l.n!lacją. Prezydent ukazał sie te­
go dnia na ekra•nach amerykańskich 
telewlzorów at dwukrotnie - raz 
w godz:inach popołudn•iowYch ' gdy 
z Białego Domu ogłaszał program 
inflacyjny a następie wieczorem 
Vf 40-m.l.nutoweJ konferencji oraso­
wej transmitowanej na łYWO przez 
wszystkie s!ecl telewizyjne w USA. 

orzes rnteazkal'lców. W tym ostat­
nim wypadku chodzi gł6wnie o kre­
dyty na budow• . domów l zakup 1a­
mochodów. 

Drug1m takim przył:ładem .mo-\ Z okazji Jublleu~ zasłilZeni 
pracownicy .,Domu Książk:li" w 

Program antyinflacyjny anmtinl­
atracj1 opiera się na czterech U· 
sadnlczych punktach: 

- na . powatnych o•zczedllośclach 
w wydatkach federalnych. co wv­
rata sie zmnie.tszenlem budtetu na 
1981 r. o około 15 mld dolarów; 
obcięciu uległy w praktyce budtetv 
wszystkich resort6w pa6stwowYch 
s wyJątklem Penta•onu. 

- na 11:eneralnym 011:ranJc:r;enlu kre· 
tlytów, w szczególnośct ootvezek, 
zącląganych w bankach 1>rzez drobne 
I 6rednle · orzedstęblorsiwa ora1 

- na umocntenlu zasady łlob:ro­
wolneJ kontroli cen I płac, 

- na zwiększen.lu oszczędności 
· energętycznych. a przede wszvl!tklm 
na .zmniejszeniu imPortu ropy. 
W tym celu rząd wprowadza do­
dątkowy podatek od tmoortowaneJ 
ropy, przecl•tnte w wy110kołcl 
10 centów od fl'a\ona. 

l'rzedstawLając swól proitram, Car· 
ter oświadczył. te jego realluc:łł 
wymagać będz.le od Amerykanów 
wyrzeczeń bez których Jednak lltl.e 
bt;:dde m.o:t:Llwe uzd·rowienle 1osi:io­
da·dtl narodowej , 

Z pytań udawany@ i:irezydenio­
W'I w toku kionferenc!d prasowej 
odnosllo IJ!t: wratenie. te oY'talacY 
tJ'W'.\11 POwat.ne wąt1>liwoid. oo do 
tego_ czy ogłoszony orogT11m będde 
w .twie oowstrzyma~ .tale wzra­
staJac• lnfiację, 

(Dalszy ciąf a ńr. I) 

-Y w Polsce, 1 nie najlepssej 
sresztlł 1trony, i'ran1 Jo1ef 
ltrauss, oftej&lnie kandy4u~J • 
ranllenla zaohodnlonlemleoldeJ 

Franz Josef Strauss ohadecjł na kanolena RFN 'Prileb)TWI o­
becnie sa oceanem, w USA. Pojechał km 
śladami kanclerza l!lcb.mldta, 1we10 l'J'• 
wala, aby pozy1kaó sobie przyjaol6ł I 
1bi6 kapiłal do kampanii wyborczej, kł6-
ra odbędzie Ilię jeslenłlł tego rok•. 

• 

w calel krąsie 

KIDPDIV pani 
Thatcher 

Sledząc wypowiedzi Straussa mot.na 
bez trudu <Wetrzec do kogo je adresuje 
J o eo mu w nich głównie chodzi. Wy­
croslł OD chuakterystyczine zda.nie -
amerykaósoy prsyJaolele q nłezaclowo­
lpi 1 Niemców. A dla~go? otói we­
dług Strau9S8 1l6W'Diie dlatego, ie •e 
da'ć zdecydowanie rozbudOIW'lljlł -e id1y 
sbro1111e czyll BU/lldeswehrę. On, Strau-. 
łdY tylko llO&ta'll!e k&ncl.-rzem, na.łycb­
m11łst ten 1tan rzeczy zmieni, odpQIWied­
nJo zwłększ1 zadania RFN w dziedsl­
me zbrojefi. Dodał Oli. tet. ie nie m.a 
~dnych w4tylłwośel co do koniecmoścl 
zbojkiqtowaittla OlimiP!ady t nie rosumie 
dlaczelf() &-hmidt jd'L.Cze się . waha. 

Mamy wi1111 stra:uSIJ& w ulej jego • 
~~asie" - r.a mało Zbrojefl, zbyt 11:ie­
DC%.llta Bu.ndeewehira I eo 1orsza bes bro-

ni atomowej w swoim a.nenałe,. o czym 
Oil I jemu podobni marq od lat. Jako 
al41 nekło my w Polace :ma.my. pocllłdY 
Sb-au- I n.le lltĄS 1pecjaln.ie nie zdziwi, 
ale wielce cberaikterystycme j..t to, ie 
obecnie znajduje on w USA tylu_ eli~­
nych do 1łuchanJa 1 aprobowania tych 
~jowniczych za.p4;d6w. A tak li41 tzeczY 
obecnie majlł n.ad, Potom.a.klem, oo nie 
wzbudza uchwytu w Europie - we . 
Francji, we Włoszech. a nawet w RFN, 
Idzie n.ie brak przeciet realistów, zd·ają­
cych soibie sprawę do jakich nowych 
komplikacji ma6;e doprowadzić n.a• kon­
tY'tlent ten rodzaj „męMw lltanu" do 
kt6ry_:eh można zallczy6 Strauasa, obo­
ciai nie brak jemu podobnych t.ld.e aa 
Atlantykiem. 

nclła Jut ebeonłe paoJeu.łem, 
który pne11ze4ł p0wałn1ł opera­
oJłł, pocqłkowo czaje Ilię prseJ, 
ale 'P6łnlej poWlnlen powr6ol6 4o 

s4rowła - takim lekarskim poor6wna­
nlem posluiyła sltt w audycji tel1twizyJ­
nej pani Thatcher, premier brytyjski. 
I dodała - obawiam się, łe 1praW)' po· 
ronZlt alę, zanim 1llegDlł p0prawle. 

Anclicy wYan.uwa.jq smutne wnkftf z 
tych enuncjacji I wszyscy zgodnie przy­
znają, te nie nialeiało do najlepsz~h po-

O g.od.nej naśladowania, nace­
chowanej rze elnością, poświęce­
niem.. zaa1D.gażowaniem i inicja)y­
wą J)Ol!t.awie wielu księgaTZy mó­
wiła sekretairz KŁ PZPR - G. 
Adamczewska, składając w !mie­
niu władz politycznych i admini­
stracyjnych województwa życze­
nia satysfakcji w pracy i pomyśl­
no.łcl w iyclu osobiS1tym wszyst­
kim pracownikom łódzkiego „ Do­
mu Książki". 

Ull'OCZystoi§cf Joul>iłeu9ZOWe zask.oń­
czył koncert w wykonaniu artys­
tóV1 Teatru Wielkiego. (jb) 

mY'Cłów glQsowa.nie n.a Partię KOll1Ser'Wa­
tyw.n4, która nie tylko ni• usunęła pod­
st.ltwowych problemów, przede wszyst­
kim be'zrobQtja, ale doprowadziła do ich 

. po.głębienia. To nlezadOW'Olenie z poczy­
nań „żelaznej damy" jak określają no-
wego szefa rządu, z.nalazło wyraz zarów­
no w alllkletach, wykazu'jąc~h gwałto­
wny spadek wpływów konserwatystów, 
jałc przede ' wszystkim w szerokiej fa.li 
strajków, z których najwaznlejszy to 
drogo trw.ający strajk hutnilków. 

Póki co, panJ Thatcher dysponuje 
maczną więbzoścllł w Izbie Gmin I nie 
mul! się obawia6 utraty posady, ale nie­
pokoi Jlł ferment społeczny, który Jej 
polityka W·ywoluje i awilłzana • tym 
utra14ł presti:lu. Nie pozostaje jej nic in­
nego jak apelowd do rodaków o cier-p­
U'Wo46 l slln4 woli (oo zreszł.11 robi czę­
stio) oraz czeka~ na lepsze czasy, pomy­
ślniejszą koniunkturę gospodarczą. I~ta 
rzeczy polega ~ednak na tym, te j.:i.ko 
rzecznik bu.rłru:azji pN:erzuca ona głów­
ny cl~ trudności na klaisę robotniczą, 
żąda od niej wyirzecteń, natomi&st nie 
domaga się ich od przemysłowców I 
wilelkiiej fin&ru1jery. 

Jastrzębie Zdrój, ul. Opolska 6; 
Wojciechowski Edward - Radłow, 
ul Nowy $wiat 9; Niemiro Kry­
styna 335 Ashland. Chi.cago USA; 
Wicińska Krystyna 210 Ire·ae 
Street, Linden NY USA. 

* Polskie .Linie Lotnicze „Lot" In• 
formują, te rodzinom \lSÓb mogą• 
cych znajdować się na pokładzie 
samolotu. który uległ katastrofie 
dnia lł bm. nadal udzleląne hedą 
informąeje telefoniczn~ (telefoll 
22-55-ł6 I 46- 96-05) od ponie-
działku · (11 bm.) w godzinach od 
a do 15.30. w tym samym czasiP 
udziela~ hędz!e porad ; lnformacjl 
sł11iba prawna PLL „Lot". telefon 
4~-35-Gll 

W 77 dniu roku słoflce wze­
szło o godz. 5.45, zajdzie zaś o 
17.44. 

o 
Patryk, Zbigniew 

w dniu dzislejszvm dla Lodzi 
przewiduje następuJącą pngodę: 
bez opadów. Temperatura mini­
malna ok. minus 3 st., maksy­
malna około plus 4 st. Wiatr 
slaby i umiarkowany wschodni 
i pbłudniowo-wscbodni. 

Ciśnienie o godzinie 19 wyno­
siło 1000,0 hPa (750,0 mm). 

1865 - Ur. G Narutowicz, 
pierwszy prezydent RP. 

1921 - Uehwalenit> Konstytu­
cji Rzeczypospolitl'j Polskiej .. 

1922 Powstanie Związku 
Młodziezy Komunistycznej w 
P()lsce. 

1956 - Zm. Irena Joliot-Curie, 
d7'i.ąłaczka międzynarodowego 
ruchu pokoju. , · 

1880 - Zm. F. de la Roche-
foucauld, pisarz. moralista 
francuski. 

Nie niepokój imartwień, póki 
·one nie niepokoją ciebie. 

1echn1J stę 

r.usca cxs::tx••···~ 



Prezvdent Francii 
w Hamburgu· Oszczedność i racjonalnośc;s P 0 t k: a ~ ie 

k .. d c;. d . 1. • d H. J abłonslnego 
W 11iedz.ełę , po połudnl'll prezy­

d•ent Francji, Valery Giscard 
d'E~taing przybył , z nieoficialną 
wizytą do Hamburg-a. na rozmowy 
:i: kanclerzem RFN Helmutem 
Schrn'dtem. Powsz-echnie uważa <ię, 
te ząsadnicze tefoaty t.'l"Ch kon­
sultacji, to krryzys we wspólnoc ' I! 
zacho<lnioeu·ropejskie.j, spowooowa­
n.v za:argaml fTancu.sko-brytyj­
skimi. e·w~nt.ualne wspólne in icja­
tywy EWG w sprawie Bliskiego 
Wschodu i oce-na stoouników m:e­
dzy Ws :·~ode!n a Zacho.dern w 
obecne•i :1apietej 4Yiuacjl między­
n 1 rooowej. 

w ,Do;.~.~. X~ ,~~~~~~~~.~, \y~~-~P.~„~.~~.~m~~- z kierownictwem SIT 

Program 
antyjnflacyjny 

(Dokończenie ze str. 1) 
K.11ka pyt.au dotyczylo polityk.I. u­

aranlcznej. a w srozególności roko­
wań SALT I losów Już osiągniętych 
poroz,um'1et1. w odpowiedzi, Ca.rter 
oświadczył , że porozumienie SALT II. 
jak.ie padp~sial wraz z Leonłdem 
Bre;.nlewem uważa Z& olxM'iazuJą• 
ce i zamierza Je o-rze<>trzegac. oo­
J11iew.aż leży to w żywotnym intere­
!lie Stan<>w Zjednocz„nych. Ro·zwija­
Jąc temat, Carter oświadciył, że 
procedury ratyfikacji SALT 11 nie 
zamierza wycofywać z Kongresu. 
Nad.al nawmiast w tej sprawie pro­
wadzić bęclzAe konsultacje z przy­
woocatnJI ot>u izb ! jest orzekona­
'iny, że w odp-O'W'ietlnim momencie 
pro<:~ ratyf.ikacJi zostanie wzno­
'1.11ion:v. 
Wypowłedt ta wzbudziła znaczne 

zainteresowanie waszyngtońskich 
obserwatorów. Jej ton i a·kcenty 
wyda.Ją się być odmienne od stwier­
dzeń prezydenta z okresu kliku mł­
nionych tygodni 1 świadczą te 
administracja waszyflgtońska w oo­
lowl.e marca o wiele bardzie.i pra­
gmatycz,rHe patrzy na pro,blem ro­
kowań rozbroJe-ntowych nłż to mia­
ło miejsce w styczniu i w lutym b'r •. 
ktedy do g!osti d<llSz.ly najwyraźniej 
tendencje zllnnowo.Jenne. 

Przyl·eciały . <zapłe 

Kolejnym czynnikiem decyduj<\· 
cym o poprawie efektywności jest 
produkcja wysokiej jakości i no­
woczesności, zgodna z zapotrzebo­
waniem społeeznym. Ponad po­
łowa łódzkiej produkcji od11owia· 
1!a tym wymogom. Do takich na­
lefa~ wyroby „Próchnika", „Zety". 
,.Oywilanu", ,,Foniki" i tnnycb. 
Dzięki temu megliśmy rozwinąć 
łó•lzki eksport, który jest obecnie 
e7terokrotnie większy niż: przed 10 
l:tty. Postęp , w tej dzied:i ·.nie jest 
jednak niedostateezlly. Są hkię 
:zakłady jak: ZTK „Teofilów" 
,.Olimpia". „Marko" czy „Delh" 
a wiec głównie z braniy dzie­
wiarskiej, których wyroby nie cie­
szą się zainteresowaniem odbior­
ców. które trzeba przeceniać. 

Dziedzilllami wymagaj~cym.i zde­
cydowanych działań na rzecz efek­
tywności gospcx:larowa.nia, jest np. 
mate.riał<>chłonność naszej produk­
cji. Duże straty materiakwe po­
nosimy zwlaszcza w budownictwie. 
w przemyśle pilnie potrzebne jest 
przeprowadzenie a'llalizy wa.rtosci. 
Z materiałochłonnością wiąże się 
w tym samym stopniu problem 
energochło:pnośc\ naszej produkcji 
Nie prowadzi się ż.adnych badań 
w tym zak.re&ie już w faz;e pro­
jektowania czy to zadań i,nwe.sty­
cyjnych, czy zmian techqioJogicz­
nych lub modernizacyjnych. W 
efekcie wypro<lukowanie kilogra­
ma przędzv w nowym „Polanilu' 
kosztuje dwukrotnie więcej ener­
gii niż w starym zakładzie. Jak 
wykaizały wstępne obliczenia, pny 
rac.ional,nej, oszczędn·ej gospodarce 
można zaoszczędzić ok. 30 proc 
energii w całej gospodarce nasze­
go województwa. 
Odrębnym problemem jest tak:ie 

sta.n organizacji pracy. Dzięki mo. 
dernizacji przemysłu uzyskaliśmy 
spadek zatrudnienia w pro•lukcji. 
natomiast w administracji jest on 
o wiele nlź.szy. SI\ przedsiebior­
stwa, w których w tej dziedzi.nle 
nasta.pil w:i:rost zatrudnienia. Bfo­
rąc pod uwagę wysoką a:bsencję 

Przedwiosenna pogoda Jaka utrzy- wynoszącą c-0dziennie 44 tys. osób 
muje .się od kilku dni na Wy- łatwo podsumować straty ponos:i:o­
brzeiu Koszalińskim sprawia, że ne każdego dnia przez naszą gos­
poza pierwszym typowo wiosennl;m podarkę tylko na terenie woje-
kwlaiem . - na jeziorach pojawiły wództwa miejskiego łódzkiego. 
alę ptaki, . które przyleciał? ~ cle· T. Czechowicz na zakończenie 
płycb krajow. Do nich 7.allczyt na- d '6 ł l' _. · · 
Jety czaple siwą, która bytuje „ ~ m .s spr::iwę rol sp.,.,n1ane3 w 
okolicy wsi Manowo oraz na Je. , Procesie dOSK?nalenla el~ktywności 
ziorze w pobliżu mlejseowoścl Klu- gospodarowama przez zaplecze 
czewo na tere-ie tzw, Szwajcarii llla.'Ukiowo_.bada.wcze łódzki.ego prze-
Polczyńskie,. mysłu. Zaplecze wyjątkowo liczne, 

z głębokim talem zawiadamia­
my. te dnia 13 marca 19118 roku 
zmarła ukochana Matka, Teściowa· 
i Babcia, LziowiPll w1elk.ie;:o serca 

$. t P. 

ZOFIA 
GAŁĄZKA 

s d. KRUKOWSKA. 
emeryt.ka t.7.Cł' .,Ceteeb„ 

Pngrzel> odbędzie !<łę dnia 17 
marca br. o aodz. 11 na emen­
!arzu Doły. 

CORKA, Zll~C, WNUCZEK, 
SIOSTRA ~ MĘŻEM 

WHystkłm. kt.óny oddald .-&u­

ni11 posł\11~ 

S. t P. 

MARII 
MAGOZIARE·K 

&mulej 11 marea Itr„ 

pGdziękowante tk».da'a 

CORIU 

W dniu Ił marca tSlłl roku ode· 
ma n:u:le. nasza najukochańsza ' 
żona, Mamusia i Babcia 

S. t P. 

ADELA 
BOGDAriłSKA 

.POl'rseb adbędzle 111, d.llla lł 
marca br. o g'Odz. tł.SG z kaplicy 
cmentarza nym.-kat. przy uL 
Kurczaki, o czym za}ViadamiaJ:\ 
pogrąieni w tałobie 

MĄŻ, CÓRKt, ZJĘCIOWlEł 
WNUCZKI, SZWAGIERKA 

POZOSTAł.A RODZINA 

Wyraay łł•bokie&o wsp6łcsucla 

AU'R,ELll 
KOŁODZIEJSKIEJ­

KUBACKIEJ 

•kła.4a~ 

LEK.ARZK s JNWTYTUTV Ol· 
N'EKOLOGU J POł..OZNICTWA 

AN.NY KUKULSK'l·EJ-JANTAR 
któta &lln•ła w katastrofie lotnic•eJ w dniu 1ł mare• ~,.. t., ..,. 
ratamy nasze najgłębsze współczucie Rodzicom, Męł!IWi 1 C6reeue: 

ZESPOł.Y „DWA PLUS J'EDEN". „CZERWONE GITARY", 
KRZYSZTOF CWYNAB i Gllt:TPA FONO. PIOTR JANCZBR­
SKt i EXPRESS BAND. BAJM, HALINA FRĄCKOWIA.K 
I STANISŁAW WENGLORZ z ZESPOŁEM oraz AKTORZY, 
MUZYCY, WOKALl!flCJ I WYKONAWCY ŁODZJUEGO 

SRODOWlSKA ESTRADOWBOO 

oni. u marea 19911 r. mnart nasle w llseseclnłe. w wieku lat Ił 

s. ł I'. 

JANUSZ MEMCZAK 
kpt WP, lekarz muyeyny, C•l-lek nl&chełlleto --. 

l'l.>ł'l"Zeb odbędzie się w Łodzi, dllła Jt mairea Iw. • fodll., 11.a I 

kaplicy Cmentarza Wojsk.oweco na Dołaell, a nym .... w,lldamła po­

grą:l:ona w lłę'bokim •mutku 

MAJBL~SZA. SODZlMA. 

Serdeeme po<t&iękow&nłe Jqo BkleełeneJI K.sięd91l. Bleltupewt la· 

nowi Kulikowi, OficJalowt S"du Bl•kupiero Kalęd•u Kan-111:-1 
Steranow1 Cleslelskiemu. Księłom Probossc21>m1 paraftt Wll!tbo­
w:slęela NaJiwlętsseJ Mari! Pan.ny. Kslędsu Prałatowi Zyem1111t.owl 

Hotdrowlczowl, parafii Gałkówek u. Botella-w1 Kopytkowt, „. 
rdll ,Jdów k«. Włai!ysławowt Mutarcsykowl, pOSMtałetnu Duelle­
w·leflstwu 1 W1e.rnym, kt.srsy uea„tnl.ay\ł w Dl'CIC&YStołftlaell ..­
g!!llebowych 

' ł '· 
ks. WAClAWA BANASZKIEWICZA 

&kła4a 

ł DZlBNJO:K POPULARJfY •n tWllł 

cowników zgrupowanych w 33 ło 37 mld zł, natomiast w latach 
placówkach. Efekty ich prac;y są siedemdziesiątych już o około 118 
zbyt nikłe, podobnie jalk i efok- mld. Dalszy więc rozwój musi się 
ty wykorzystywania w praktyce wyra.Zać przede wszystkim wzros­
~dobyczy ruchu ra::jonalizator~ie- tern produkcji materialnej, ale 
go i wynalazczego. tak przygotowal!lej i tak przepro­

Przemiany w zakresie efektyw- wadzonej, by jej koszt był niższy 
ności gospodarowania zaleJ;eć będą nii f)Onoszcny dotychczas. 
w ogromnym stopniu od powszech­
nej atmosfery rzetelnej pracy i od­
ł'OWledziatności. Ważne zadanie 
przypadn tutaj samorządom robot­
niczym jako faktycznym gospoda­
rzom układów, pełnoprawnym 
partnerom administracji przemy­
słowej. 

Zadaniem - podstawowym staje 
się przeto obniżenie materiało­
chłonności naszej produkcji, do 
czego zmusza też sytuacja surow­
cowa w świecie. Zmusza do oszczę­
dności, raej;onal:tości w każdym 
dzia.laniu gospodarczym. Zgodnie 
z tym założeniem jedną trzecią 
całego przyrostu produkcji w ro­
ku bieżącym powinniśmy uzyskać 
na zaoszczędzonych lub wygospo­
darowanych materiałach. Jeśli to 
się uda, będziemy mogli w pełni 
realizować cele wyznac:wne przez 
VIII Zjazd partii. I dlate~o tak 
wielką uwagę przywiązujemy do 
obecnych obrad KŁ PZPR. Jest to 
ważne zadanie wszystkich instan-
cji i organizacji partyjnych -
wkład w poprawę efektywności 
gospoda.rowania. Sprawa h:umoni­
zadi naszego rozwoju gospodarcze­
go i społecznego w równej mierze 
zależe<i bowiem będzie od działań 
centralnych, opracowania systemów 

15 b1D. odbyło się w Belwe­
derze doroome spotkanie prze­
wodniczącego Rady Państwa 
HENRYKA JABŁONSKIEGO z 
kierownictwem Sądu Najwyż­
szego. 

Zadania wym.ikające z uchwał 
VIII Zjazdu PZPH przedstawił 
I prezes Sądu Najwyższego Wło­
dzimien; Berutowlcz. Stwierdził, że 
realizacja sf<>'r·mA.1łowanego na zje­
ździe· kompleksowego pro.g.raJ;Uu 
roowoju społecznego i gospodar­
czego kraju w latach 80 wymaga 
dalszego podnoszenia jakości i 
efektywności pracy są.downictwa. 
Dzial-alność Sądu Najwyższego sta­
n.owi waż.ny CZY'nnik pomyś1nej 
re.aHzacji społecmych celów w za­
kresie kształtowania socja.listycz­
nej świadomości. kultury prawnej 
i postaw obywateli, doskonalenia 
państwa i demokracji sociwstyc.z­
nej Ol'i:Z umacniania praworząd­
ności. Funda,mellltalne znaczenie w 
codzie!Il.nej pracy orgainów stoją­
cych na straży praiwa ma dba­
łość o coraz pełniejsze urzeczywi­
stnia;uie we w<SzysfJkich dz·l-edzi­
nach życia zasady sprawiedliwości 
społeczmej, o zdecydmvane prze­
ciwdziała.nie jej na•ruszania, 

Pcdczas dyskusji, w której wz.ię­
]J udział prezesi izb i .sędziowht 
Sądu Najwyższego, określ.ono krąC 
problemów. na których Sąd Naj­
wyższy skoncentruje swą dzia-· 
łalmość. 
Zabierając głos w dyskusji, prze­

wodniczący Rady Państwa pod5 
kreślił, że 'prawidłowa działalnoś6 
oi:gaoów wymiaru sprawiedliwoś­
ci może skutecznie wspierać ogól· 
nonarodowy wysilek na i;zeez naj­
lepszego, efektywnego wykorzysta­
nia. w latach 80 posiadanego po­
tencjału społecznego i gospodar-
czego. Służyć temu będzie pełne 
rozumienie przez szerokie ·kadry 
sędziowskie kierunków i eet6w 
działalności państwa oraz majo.­
mość aktualnej problematyki zy­
ria kraju. 

Z mmaniem mówiąc o dotych­
czaso we,i pracy i zamierzeniach 
Sądu Najwyższego, Henryk Ja­
błoński s•kierował do wszystkich 
sędziów SN życzeni,a skucęsów w 
realizacji ich doniosłych zada.li. 

W spotk.a.niu wziął udział kl„ 
rownik Wydziału Admini:>t.racyjfne­
!!O KC PZPR, Teodor Palimąka. 

:OO spraw tych powracano wie­
lokrotn·ie w dyskusji. Przytaczano 
wiele przykładów ilustrujących z 
.ied.nej s'"..rony występujące niepra­
widłowości i braki. z c!rugiej -
działania z..mierzające do zmiany 
tego sta.nu rzeczy. Wśród przykła­
dów nieefektywnej działalności 
zMlazł;y się np. niektóre P•OWa­
dzone w ślimaczym · tempie inwe­
stycje w dziellllicy widzewskiej, do 
J>;tórych sprowadzono już. komplet­
ne wyposoaż.enie maszy,ncwe. Efekt 
jest taki. że budowla.n! pr~iąga­
ją oddanie obiektów. a maszyny 
tracą g,wa;rancję i ni=zeją. Moż­
na iednak i powvn.no -się zagospo­
darówać je do czasu zakończenia 
im wesitycjl w starych 'zaikładaC'h 
lub innych, dysponujacych potrze­
bna powierzchnią i mwliwośchmi 

i programów, j::k I od poszezegól- , 

produkcyjnymi. 

nych przedsiębiorstw, od wszyst- ·1 "' C Z C 
~e~gl~:;:n m!~~~f{~ s;:Jd,~~~j~ }!~~1!.~~ vy~~ ,?~~L-\ ... I',.,.J _ _... __ L_A 
nym. Dzielić ze wspólnego dorob· I . 
ku będziemy mogli więce.J tylko' N t MSZ. PollejmuJąe sprawę dalszego po­

stępu w budownictwie mieszkanio­
wvm sławian.o ta.kie na pierw­
szym miejscu problem budownic· 
twa towarzyszącego, właściwego 
dy&ponowa.nia mocami produkcyj­
nymi budownictwa., . lepszą or-

W tym Wypadku. gdy kazdy OOŚ t!o a . 
do tego narodowego gospndarstwa 
~d~ . 

Afganistanu 
ganizacją jego działania, a 
zwłaszcza - konsekwencją w 
egzekwowaniu terminowości i ja­
kości realizowanych obiektów. 

Kilkakirot.nie podejmowano w 
dyskusji problem wykorzystania 
kadr inżynieryjno-technicznych, o­
pracowa.nia systemów stymulują­
cych proces rnnowocześniania na­
szej gospodarki. Narzędziem me 
wykorzystywanym właściwie jest 
w te.i dziedzinie właściwie rozu­
miana krytyka, wycią.gal!lie konse­
kwencji w stosu.nku do ludzi, któ­
rzy swą nieudolnością przyn<?S~ą 
S'i:kodę. W.skazywaino jednoczesme 
111a wiele przykładów właściwego 
rozumie-nia zad;iń efektywności 
gospodarowa.,1ia w o<lniesieniu do 
transportu, rolnictwa, poszczegól­
nych branż i zakładów prz,emysł<>­
'J1;ych Łodzi i województwa. 

W dyskusji nad tymi sprawami 
zabrali -głoB: Al-Ojzy Dworniczak, 
Slani.<;faw11 Zasada, Ksawery Kras­
sowski, Zd:cislaw Grzl'lak, Eugenia 
Ilogusiak, Arkadiusz Ciupiński, Jó­
zef Janecki, Witold Łuczyński, 
Ireneusz Ilal'iński, Adam Walctak 
i Zbigniew Kuczyński. Na zakoń­
czenie dySikusji głos zabrał zastęp­
ca człooka Bim·a Polity07Jnego, se­
kretarz KC PZPR - Józef Piń­
lrnwski. 

Uruchomiieinie prostych rezerw, 
tkwiących w naszej ęo-sp0da.rce, 
jak wyka.za.la dyskusja, w ka.Zdej 
dziedzinie naszego gospodarowania 
- stwierdził J. Pińkowski - jest 
podstawowym kie;runkiem w reali­
zacji uchwał VIII Zjazdu PZPR. 
Jako kierunek geMralny Zjazd 
przyjął bowiem konty.n.uację poli­
t:vki mającej na celu ooraz lepsze 
:lla&pokajmle potrzeb społec7lnych. 
rozwój bud0<W1I1ic1Jwa miesZikainfo­
wego, doskonalenie waru.nk6w ty­
cia rodnny i>olskiej. Syit.uacja, w 
jakiej zadanie to musimy qializo­
wać, jet;t zlot.ona. Dolkonaliśmy o­
gromnego WYtliłku inwestyeyjnego. 
Nuz majątek n.airodowy pomnoży­
liśmy w ł&Mch sześćdziesf1ttych 

Istnieją dwie drogi podnoszenia 
efektywności gospodarowania -
podikreślił na zakończeil'i-e sekre­
tar..z KC PZPR - jedną jest wy­
korzystywanie, rezerw i podnosze­
nie ·organizacyjnego i produkcyj­
nego poziomu naszego gospoda.ro­
wania. Drugą stanowi przemyśla­
ny program związany z elem~nta­mi PO&tępu technicznego. Obie te 
drogi malazły swe o<lbicie w dys­
kusji na łódzkim plenum. 

Na zakończenie obrad głos u­
brał I sekretarz KŁ PZPR - :Bo­
lesław Koperski. Podkreślając zna­
czenie rzeczowej dyskusji podcza.s 
plenum łódzkiej instancji partyj­
nej, zaznaczył też, że celem obrad 
nie było IX>djęcie uchwały. Chodzi 
bowiem o to. by problematyka 
efektywności w każdej sferze na­
f'Zych działań gospodarczych obec­
l!la była stale, by była nieustan­
nie warunkiem wszelkich poczy­
nań. ich motorem i celem. B~~ła 
to dysku„ja krytyczna - stwier­
dził B. J:i.operllki - świadcząca o 
dobrej znGjomości potrzeb własne­
go zakfadu, bra.nży, potrzeb na­
szego społeczeństwa. Mówiono 
podczas niej wiele o roll i możli­
wościach działania samorządów ro­
botniczych, potrzebie ich doskona­
lenia. Na te.i sali - podkreślił 
T ·sekretarz KL - obec?1ych jest 
1vleln przewodniczących Konferen­
cji 8amorządów Robotniczych. 
wielu kierowników administracji 
~rzemyslowej. To przecież o'.l was 
od waszei prac:v ozależv. jakie bę­
d!l efekty pracy samot·ządów ro­
botniczych. Od pracy nas wszyst­
kich zależe~ będzie jutro. zależeć 
będzie efekt naszego- og6LTJ.ona1ro­
dowego dorobku. 

Na zakoAeu.nie obrad, kler. Wy­
działu Organizacyjnego Kł, PZPR 
- .W. Twa,rdowski zapoznał zebra­
nych z łreśeią M11tu skierowa­
nego przez Sekretariat KC PZPR 
do podstawowych organizacji par­
tyjnych I wszystkich członk.Św 
padli w 'IWlązku • wyborami do 
~eJmu PRL. (er) 

• st•boldm .,.._ tecn~ -utii ~- · w uiutron. &omJ­
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Ministerstwo Spraw Zagran~cz- stnicy potępili , in.g-erencję Sta­
nych Afganistanu S>kierowało do nów ZjedlilOC"Zonych. Ch~·n i Paki· 
amb.asady Stanów Zjednoczonyc!:I stanu w wewnętrzne sprawy A!.-
11! Kabulu notę, w które.i domaga gani,stanu. W uchwalone.i rezolucU 
się pnekazan,ia rządowi ARD stwierdza się, że naród afgańs,kl 
p.rzez wład,ze amerykańsk:e wszy- gotów jest bironić zdobyczy. rewolu­
stkich dokumerutów, świadczący~h cji kwietnimvei 1978 r. przed ~:i~­
o wspólpracy HaLfi~ullaha Aminą mi kont·r-rewolucyinr".ITli oraz wro­
z C€ntralną Agencją Wywiadowczą. · gami z zewnątr.z. 
W nocie stwierdza się, i-e Amin. Agencja Bachtar opublikowała 
współdziała.ją~ z CTA. sPowo'.lował oświadczenie Ministerstwa Spr a w 
zagroże>nie suweirewności narodo- Wewnętrnnych Afga·nistanu. które 
wej i integraln00ci terytorialnej stwie;rdza, że organy bezp:eczeń­
Afganistanu. stwa całkowicie kontrolują sytua-

W Akademi,i Woj.S<kO!Wej w Ka- c.ię w Kabulu, zapewniają<' uirzy­
bułu odbył s~ę wiec, którego ucze- I manie porz<idku publicznego. 

ałuzeu1n Wałl{i Meczeństwa 
nowicach 

• 
I 

w tam hi 
Przed 16 Ja.ty, na terenie byłego I bójstwa - ogromne cmentarzysko. 

obozu niemieckiegt'l „Stalag VIII B POdczas II wOijny śWiatowe.1 wiez.io­
Lamsdorf" otwarte zostało Państwo- no w Łamblnowi<!&Ch około 500 t'.%. 
we Muzeum Martyrologii .Teńców ;!eń.ców z 18 oaństw. wśród n-!.cll 
Wojennych w Lambinowica.ch. W hi· oko~o 200 tys. Jeńców radzlieckkh. 
stori!l ostatniej wojny, nazwa ta ko- Tu męczono 1 uśmieroono m. I.n. 
jarzy sie ze zbrod<niami Wehr- Polaków. Francuzów. Belgów, Ho· 
ma·chtu. lendrów, Angl~ków Włochów I Ka• 

natlyjczyków. 
Historia o,bQZtl cozpoczęla s.l<t n.a w Łam J:>tnowicach pao:ostało na 

długo przed II wojną świata<wą. zawsze około 100 t'-. 1eńców; wśród 
Około 100 la.t temu Ila terenach J" 

Ła.mbinowlc. dawn.le.1 Lamsdorf, nich więl~szo<ić stanowU! 1et\cy ra-
pruSki militaryzm zorganizownł po- d~ecc\964 roku st.a.ran.iem ~.dy 
ligon wojskowy. Po 1870 r. w cze- Ochrooy Pomników Walki i Meozeń­
śoi tego obozu. oowstal obóz Je- &twa, utworzono w t.aml>lr.,,wicach 
niecki. Nastepnie orzez długi<? la.ta Muzeum Martyrologii Jeńców wo­
tereny Lainsdorf używane były na 
przemdan - w zalemośol od sytua- iennych. 
c.11 polityczno-milltarne.1 - Jako ba- Sprawom dzialalnoścl muzeum 
Za szkoleniowa, punkt wypadowy w Lambi.now.icach w br„ mvła&ZCUł 
agresji milltaryunu niemieckieii;o. w czasie zbliżając}'ch się teii;orocz­
wreszcie. Jako e>bóz ru.emieck1 nych · dni Miesl'ica Pamieci Narado· 
w którym męczono 1 katowano b. weJ. które od lM . or.zyoadaJ~ 
jeńeów wz.J.ętych do mewoli w wy- w kwietn~u poświęcone było ostat­
niku zaborczych wojen. z biegiem loby otwarty rozłam wśród republl· 
lat były p01.tp;o.n wo}skowy or1X'- nlków Walki l Męczeństwa. 
ksztaloonv został w mie.l5ce ludo-

G. ford wvcof ał swa kandvdature 
Były µrezydent Gerald F<>rd osta­

teC7Jnl« :&<rezygnował w sobotę t 
asplrac~l prezyd~nck.lcl1 decydując 
się nie wystawiać •weJ lcaJI1dydatu·ry 
z ramienia Pa.rtli Republikański.ej 
do prawyborów. Ford roxważał swą 
kandydaturę wobec talttu si.Lnego 
W?Jrostu wPlywów przywódcy skoraj­
nl-e prawie<>We>go llkttydła Pa;rtU Re­
publtkańscklej, Ronalda Reagana , 
który zda n~em by!eg-0 prezydenta ze 
W7Jględu na r.eakcyjne poglądy ni-e 
mł.ałby żadlllych szans w o.~ta tecz­
nym pojedynku w 1'\'Stopadtll.~ z 
Jimmy Ca'l'.terem. Poc1'czas k1lku­
dn1owych koniouUa cji z k>e: oWTIJi­
c\Jwem Partli Riepu•bLlka1~skiej w 
Waszymgtonie, Fordowl nle udało 

Koldainea 

, JOANNIE 
RAPALSKIEJ 

WJ'T&llJ' lłębok.łelO -p6łeauola 1 
powodu ąonu 

OJCA 

składaJll . 
KOLE2:ANK.1 I KOLEDZY 

s ZAKŁADU PROJEKTOW I 
DOKUMENTACJI GEOLOGICZ· 

NYCH w ŁODZI 

PODZIJ!lKOW ANR 

Wlcyatll;Jm. kt6rsy nlełll opiekę, 
*-Ir• I łyczllwe iłowa Pl'ZV rato· 
wanlu tycia naszeJ ulr.oebaneJ żo­
ny I Ma.ład 

S. + P. 

EU GENU 
MAJ 

aGDZIJłll. 

&i<; uzyskać popa1da 
planów. 

dla swych 

Motywujac •wa decyzję niewstę­
pawania w szranki wyoorcze, F'ord 
powledzlał, te włączenie s!.ę przezeń 
w batalię prezydencką spow-Odowa­
łoby otwarty ro.:łam wśTód rpubli­
kanów. 

Kronika wypadków 
SOBOTA, 15 MARCA 

11 God,z. 14.35. Kierowca „maw­
cha" 8269 U' Zdzisław z. na · ulicy 
Nowotka przy Lawinowe.1 uderzy! 
w barierki na wiadukcie. Pa!Sażer 
Włodzimierz K. dozna! ura.lU 2ło­
wy. Samochód 'został uszko-O.zony na 
sume 20 tys. zł. 

NIEDZIELA 11 MARCA 
• Godz. 10.20. Robert R. Ja<lae 

w stanie nietrzeźwym motocyklem 
„MZ" (mie oosiadał również or.awa 
jaZJdy) na - ulicy Rzgowskie.i 2f.7 
straci! panowa.nle nad pajazctem 
i uderzył w Pień. drzewa. Z wstrzą­
śnieniem mózgu 1 złamaniami obu 
nóg przewieziOtllo go do szpLtala. 

• Godz. 14.10. Na uUcy Strvkow· 
skiej przy Żródłowe.1 kle ro wca 
a.utobusu MPK Liflli! D/6 Piotr O. 
spowodował zderzenie z „maluchem." 
LDA 1113 t zbiegi z miejsca wy­
padku. 

• Godz 15.00. Nietrzeźwy kierow­
ca Józef . K. (zam. Dobr-01)). jadąc 
skradzionym samochodem ,Kra>:" 
PTA 470-L w Pa bia.nlca-ch na. UliCJ' 
Armii Czerwone.1 przy Nowotki. ude­
rzył w syflinalizator świetlny a n.a• 
stępnde w przystanek tram wa 1ow:v. 
Ucieka·Jąc z miejsca wypadku na 
t,raońe do Piotrkowa. stworzył szc-le· 
.gólme zagrożenie dla ruchu swa ol­
raoką Jazdą. Dopler·o pod .Plotrko· 
wem wjechał do rowu. l(dzie zo­
rtał zatrzymany orzez patrol MO. 

• Godz. 15.10. W Borch6wce. Jtm. 
Noiwasodna n·letrzeźwy roweri:Y91.s 
Anton.i W. s<t.ractl panow•anie nr.d 
rowerem i nrzewrócil sle na 1ezd:n1e. · 
Z Podejrzeniem wi!rtrzaśnienia m6%11U 
przewieziono go do s:z:J>itala. 

• Swiadkowle wypadku, zalstn.la­
lego w dnlu 11. 03. 1980 r. o itod%. 
17.40 na oetld autobu~owe.1 orzy ul. 
KaczeńCO<WeJ . oroszeni sa do WRD 
MO w LO<ki. ul. Wł. Bytomskle1 eo. 

tel. ns-11. .._ 



• Chodzi o wypracowanie 
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wal Bycskl w cm. Godzia-c 
nów, ozłonek ZSL. kandydat 

na posła 4o le;lmu PRL 1 a I 
Okręcu Wyborouro nr 5~9 w 
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Prasa podejmuje często problem młodzleiy, tzn. dzieci dora­
stających. Dzieci dorastające bowiem potrafi!\ ze swego życia 

już pewien problem uczynl6. Mówiąc krótko i zwiężle - umie­
j!\ one dać czasem dorosłym w kość. Słodkie aniołki przekształ­
cają się nieraz w rogate diabły, z którymi nikt nie wie, jak 
sobie dać radę. Wtedy .ruszają w bój tęgie głowy, pedagodzy, 
psychologowie i psychiatrzy, Rodzice pokornie zasiadają w 
ławkach i wreszcie chcą się czegoś nauczyć, 111lanowicie tego, 
jak postępowa6 1 własnym aniołkiem, ponieważ dotychczasowe 
metody poniosły całkowite fiasko. Wówczas I publieystyka na 
ten temat staje się poważna. Dopóki natomiast dziecko jest 
małe i jeszcze grzeczne, tylko stare ciotki, które nie mają nic 
lepszego do roboty, mogą w jego duszy węszyć jakieś proble­
my. Klimat wychowawczy, w jakim dorasta młode pokolenie, 
może nas zainteresować wówczas, cdy owo pokoleniA! ma lat 
14, 15, 18, czyli przeważnie, gdy jut jest sa późno. Co się na­
tomiast dzieje 1 małym dzieckiem? Czy istnieją poważne pu­
blikacje, które omawiałyby np. problem psychicznej sytuacji 
dziecka w przedszkolu'f 

Kiedy przed dom stetana Biskupskiego w 
Byczkach ·zajechaliśmy po raz pierwszy, i:o­
spodarz właśnie musiał jechać z tucznika.-ni 
na sp~d do Godzianowa Nie byliśmy umó­
wieni. a tutaj ścisłego harmonogramu za­
jęć trzeba przestrzegać tak samo dokładnie, 
jak w zakładzie produkcyjnym. Zwłaszcza 
w 16-hektarowym gospodarstwie specjalisty­
cznym, w gospodarstwie działacza z funk­
cjami tak rozlkznymi. jak w wypadl)u Bis­
kupskiei:o. Po kilku godzinach jednak w 
)')Orze 'obiadowej, l dla nas znalazł on tro­
chę cza.su. 

- Tych funkcji jest rzeczywiście bardzo 
dużo - mówi Stefa.n Biskupski. - Tu, w 
Byczkach, jestem przewodniczącym kółka 
rolni-czego I wice-przewodniczącym Ochotni­
czej Straży Pożarnej, w gminie G<>dzian6•.v 
- wicepl\ZCWOdnkzącym Gminnego Kom'te­
tu ZSL I wiceprezesem rady SKR. w Skier­
niewicach - radnym WRN i członkiem 
Prezydium WK ZSL. Wszystkie one są wv­
iatkowo absorbujące, zwłaszcza jeśli nie 
chce się być działaczem tvlko z nazwy. Na· 
wet funkcja wiceprezesa OSP. bo choć oo­
ż.ary na szczęście zdarzają sie rzadko. to 
jednak OSP ma do spełnienia na wsi także 
w iele innych zadań . I Jeśli pra:y tym wszy­
stkim chce się jeszcze, dobrze I now<X'ześ­
nie gospodarzyć, to trzeba sie dokształ„ać. 
Skończyłem niedawno zaocznie technlku•n 
rolnicze. ale na literaturę. przynajmniej 'tę 
fachową. czas mam tylko późnym wieczo­
rem, a więc czytam do poduszki. Teraz kan-
dyduję na posła do Sejmu w 59 Okrel!U · 
Wyborczym w Skierniewicach, Jeśli Po­
wiem panu, że kandydowanie do Sejmu i 
ewentualne bycie posłem. to ogromny za­

szczyt. ale przede wszystkim ogromna od­
powiedzialność. to pewnie nie oowiem ni­
rzego nowego. Ale tak przecież rzeczywiście 
jest. 

- Z tej krótlfłeJ autoprezentacji wynika. 
te chociaż posłem może pan zostać po raz 
pierwszy, doś>'·iarl czenie w działalności spo­
łecznej ma pan Już spore. Sadzi6 więc moi­
na, że i jako poseł mógłby pan pracować 
owocnie. z pozytklem dla swojego woje­
wództwa. a jako reprezentant rolników w 
ogóle - 1 pożytkiem dla polskiego rolnic­
twa. 

- Tak właśnie wyobrażam 90bie swoia 

roh1. I mam nadzieję, te Jeśli zostanc wy­
brany, będę mógł prarnwać w jednej z sej­
mowyt'h komisji. bo tam właśnie. w komi­
sjach, rodzi się to wszystko, co późn iej 1est 
przedmiotem dyskusji na sesjach "plenar­
nych Sejmu. 

- Wróćmy do rolnictwa. bo Jego proble­
my dominują w pańskich zainteresowaniach 
i dotychC'llasowej działalności.„ 

- Oczyw iście. I są to wciąż rzeczywiście 
problemy. FSJktem jest. że mijające dzies· ę­
·ciolecie przyniosło rozwiązanie wielu kwestii 
ogromnej wagi i rolnicy naprawdę doce­
niają to, ale z całą pewno.ścią jesteśmy naj­
wyżej w połowie drogi. A chodzi przec ież o 
sprawę tak zasadniczą. jak wyż:ywienie na­
rodu. Jako poseł chciałbym wię.c mieć 
wpływ na podejmowanie kolejnych istotnych 
decyzji w sprawie rozwoju rolnictwa i iycia 
rolników. Decvz.ii dalekosiężnych i - co 
moim zdaniem najważniejsze - trafnych. A 
rolnictwo i roln icy czekają na takie decyzje. 
Te :mpełnle nowe I tł' pe>rzadku.iące spraw:v 
oodejmowane i uż wcześniei . Bo i takie de­
cyzje na pewno są konlffzne. 

- A nieco konkretniej?„ 
- Choćby specializa<" ia . Wypracowany zo-

stał model gospodarstw specjalistycznych i 
kierunek ten uznano za wiodący dla na'<zego 
rolnictwa. Przy istniejącej strukturze ools­
k!ego rolnictwa - najzupełniej chyba słu­
sznie. bo miało to oodnieść i podnosi towa­
rowość gosoodarstw Karta gospodarstwa 
specjaHstycznego oznacza, że jej posiadacz 
bierze na siebie pewne obowiązki, ale i 
otrzymuje pewne przvwlleje. Choćby w 
przydziale środk6w produkcji. Pewnie, te 
są rolnicy oosiadającv takie karty I a.ie 
wypełniający do. końc.a swych zobowiązań. 
Ale. co wvnika niP tylko z moi<:h obserwa­
cji, państwo - jeśl i można użyć tak ogól­
nego określenia - także nie wypełnia swo­
ich. Czy bierze się to ze zlej woli odpo­
wiednich instytuc.il, urzędów I urzędnik6-w? 
Nie. na pewno nie Bo jeśli maszyn. nawo­
zów czy węgla brakuje w ogóle. to zabrak­
nąć mooe I dla 5pecjalistów. Może. ale chy­
ba nie powinno. I rzecz chyba właśnie w 
trafności decyzji. Może tych goopoda:rstw 
oowinno być mniej. może na Innych z&3a­
dach? Może rzeczyw i ście na innych, a na 
JX'Wno na r6wnvńh. Ja speciallzulę sle w 

• • -

hodowli trzody l poniekąd dodatkowo bJ'­
dła mlecznego. Mam określone preferencje. 
Ale sąsiad hoduje owce. Wiem, słyszę w wo­

jewództwie. że jest to kierunek bardzo PO-
żądany Z tym. że sąsiad ma już troch• 

mniejsze prawa nid: ja. W każdym razie, 
jeśli deficytowego towaru komuś miałoby 
zabraknąć, to braknie jemu. A przecież za­
angażował sie w tę hodowlę. włożył w nill 
dużo wysiłku i pieniędzy. Z dnia na dzieft. 
nie zmieni charakteru specjalizacji. Oo C2:1!­
góż zresztą prowadziłyby takie zmiany! A 
wszystko, o czym mówiłem. ma być Ilustra­
cją zagadnienia, które m~na nazwać „traf­
no.ścią (powtarzam się). reaLnością i daleko-
wzrocznością decyzji''. Dla rolnictwa nie ma 
chyba nic gorszego, jak niestabilność i nie­
kon5ekwencja. 

- To rolnictwo w o~61e, Jako dziedzina 
a:osp11darkl. A ludzie reprezentują.cy tę dzie­
dzinę? 

- Ludzie, to wc:ląi - I pew·n.ie długo je­
~7JCze - przede wszystkim rolnicy lndyw'du­
alnl. Pow•iedziałem iuż. że doceni ają oni to 
wszystko, co zrobiono dla nich w ostatnich 
latach. Ale to dopiero początek dir~i. Ja.<;ne, 
że środki , Jakimi dysp0nujemv, nie pozwa­
lają na rozwiązywanie wszystk ich proble­
mów od zaratt, ale myśleć o tym trzeba z 
poważnym wyprzedzeniem. Coraz częściej 
n.a gospodarstwie porostaj• ludzie młodzi, 
coraz częściej wyksz~alcend nie gorzei. nit 
cl pracujący w ml&'lta'Ch, w przemyśle czy 
administracji. W miastach zresrtą z reguły 
kształcą się. Wra<"ają na wieś, ale ich aspl-
. racje są już całkiem „niewiejskie'. A w 
każdym razie oczekują takieh samych przy­
wilejów socjalnych. Rozwlązaniia pewnych 
kwestii nawet nie wyobrażam sobie. No. 
choćby urlopów macierzyńskich. Ale na 
przykład możliwość korzystania · z wczasc'>w 
- dlaczego nie! Znale-zienie dwóch wolnych 
tygodni w dobrze zorganizowanym gosp0-
darstwle jut obecnie Jest, moim zdaniem, 
mooi.iwe. t znów jest to tylko !lustracja pe­
wnego problemu, bo na tego rodzaju postu­
laty może by6 jeszcze za wcześnie. Ale 'PR• 
trząc dalekowzrocmtle, trzeba bra6 Pod u­
wagę l takie sprawy Właśnie dla dobra 
rolnictwa w przyszroścł. 

Rozm.: .JAN BRZÓZKA 
Fot.: p. Woldan 

•••••• 
Zarówno żłobek, jak i przedszko­

le to placówki, c których. _myśli się 
w jedneJ tylko kategoru: pomoc 
socjalna dla pracujących matek. 

· Słusznie, przedszkola . i żło~ki są 
niezbędną pomocą dla pracuiących 
matek No tabene są bardzo słabą 
pomocą, po prostu dlatego, ie ich 
urak W l'O h ct· 00~1al1d H .l_\· oo~l!llte 

25 tys. 874 orkci~tkola l!ez~.;zcza 
do nich około 1.200 tys. dz1eoi, tz.n. 
oltoło 48,5 proc. ogołu d~iec1. w 
wieku 3--6 lat. O ile 6-latk1 obJęte 
są nauką przedszkolną prawie w 
100 proc. (99.4 proc.), o tyle dla 
młodszych miejsc bardzo często 
brakuje. 

sprawal1U w Mj.nisterstwie Ośwła­
ty, ubolewają nad problemem ner­
wicy tej n;i.jmłodszej generacji. 

W zabytkowym Za,mośclu, kt6ry w br .. będzie 
gospodarzem dożynek, trwają intensywne prace 
rewaloryzacyjne Realizowany jest tu program 
odnowy historycznego miasta-twierdzy, którego 
zakończenie przewidywane jest na rok 1985. Pie!"W· 
szy jego etap zostanie zamknięty na 400-lecie pow­
stania mia&ta. 

wane jest ta.Jeta nagłośnienia placu, eo łąc> 
nie z oświetleniem umożliwi prezentowanie wido­
wisk „Sw.iat!o I dźwięk". 

Falskie normy dopuszczają obec­
ność 35 dzieci w jednym oddziale. 
Ponit:waż jednak przedszkoli jest 
za mało, nie 35 wychowanków 
zwala się na głowę jednej wycho­
wawczyni, a 40 lub jeszcze wię­
cej. Wychowawczynie są biedne, 
biedne s<i także matki, które do­
konują cudów, aby upchnąć, gdzieś 
przed południem swego potomka 
nie po to, by się zabawić, le<;z 
po Ło, by iść do roboty. Ale mi­
mo wszystko najbiedniejsze są 
dzieci. Traktujemy je na ogół ja­
ko dodatek do matki i przez pryz­
mat jej zawodowych, produkcyj­
nych zadań oceniamy problem wy­
chowanka jako taki. Nie ma 
miejst' w przedszkolach to źle -
bo kobiety nie mogą pracować. 
Ten punkt widzenia jest słuszny l 
bardzo pragmatyczny. Dziecko nie 
jest bowiem dodatkiem do nikogo, 
jest osobnym człowiekiem. Czy 
jesteśmy w stanie sobie wyobrazić, 
co dzieje się w grupie małych, 
bezradnvch i nieprzystosowanych 
dzieci, z których każde musi po­
konać 39 rywali. żeby. zwrócić u­
wagę na siebie? 

W tak.kh warunkach dziecko 
otrzymuje ba.rdzo złą lekcję wy­
chowawczą. ·nawet jeśli wychowaw­
czyni ma móz.g Einsteina i serce 
siłaczki. Dziecko uczy się. że aby 
cokolwiek osiągnąć, trzeba pokonać 
innych. Niektórym się to udaje. 
Inni ]>Olpadi,ją w kompleksy. Nau­
~zycielka dostrzega oczywdście tych 
nieśmiałych, którzy be'ZI'adnie sto­
l' pod ścianą, l st>ara się ich takie 
zainteresowa6 ogólną zabawą. Ale 
nauczycielka przede wszystkim wi­
dzi przed sobą tywdoł, kt6ry musi 
~iełzina6. O ~nym in<lywidu.al­
nym podejściu nie m ! w tych w~­
ru nkach mowy. 

Dzieci w :u.Noczon~h przed.s?iko­
lach przebyw.ają około 8 godz.in. 
I dla wielu z n.ic'h jest to o 8 go­
ch:in za dużo. Męczą się w hałasie, 
w zbiorowości niespokojnej, która 
ni. da,je szansy odpoczJ'Ilku. Fa-
11howc7, mt6rz7 aajmuJ\ li• łł'm1 

N.z: trwaJa "rac• przy betoJlO· . 

Prace nad renowacją Zamościa są wyjątkowo 
trudne, wymagają ' bowiem nie tylko wielu robót 
budowlanych i instalacyjnych, ale również ogrom­
nie precyzyjnych prac konserwacyjnych przy re· 
konstrukcji zabytkowych portali, rzeźb, bogatego 
wystroju !rontowych ścian kamienic;iek. Miasto 
- budowaine z woli Jana Zamoyskiego na wzór 
włoskiej Padwy - naJerży do najcenniejsz}"Ch za­
bytlków w naszym ki!"ajl\l. 

Aktua1nie trwają tu prace przy kładzeniu no-

Inwestycje przed&z.kolne winny 
być realizowane żwawiej. W 1974 r. 
wyszło zarządzenie Ministerstwa 
Gospodarka Terenowej i Ochrony 
Srodowiska, które okreś~ło obowią­
zujący wskaźnik miejsc przedszko~ 
nych na liczbę ludności. Tymczasem 
powstają nowe osiedla, w których 
przedszkoli n.ie ma wcale. Ani je­
dno, takie nie ppw.inno zostać wy­
budowane. Resort oświaty dyspo­
nuje kidrą nauczycielską I jest w 
sta·nie zagospodarować każdą ilość 
przedszkoli. Niestety, tych przed­
szkoli brak. Usiłujemy załat.ać dziu­
ry metodą gospodarską - półśrod­
ków. W 1978 roku wysz.ła uchwala 
Rady Ministrów o organizacji 
przedszkoli metodą pozainwestycyj­
ną. W roku 1979. w wyniku poro­
zumień ze spółdzielniami mieszk3.­
niowymi, czynów społecznych róż­
nych ludzi dobrej woli udało 3ię 
rorgan~rować 240 przedszkoli. Jest 
to jednak kropla w morru, waniu l wykładaniu naturalnym 

surowcem kamieniarskim płyty Ryn­
ku Wielkiego. 

1 wej nawie-rzchni RY'nku Wielkiego. Odnawiane •li 
też otaczające go kamieniczki, z charakterystycz­
nymi podcieniami Trwają też prace konserwator­
skie przy arsenale i miejskich bramach. Podda­
wane są renowacji oraz częściowemu odtworzeniu 
fragmenty budowli obronnych zamojskiej twier­
rzy z bastionem zwanym „Czwartkiem". W roku 
1980 wszystkie stojące wokół rynku domy, a także 
piękny renesa·nsowy ratusz, otrzymają nowe ele­
wacje. Wieczorami urodę zabytkowych budowli 
podkreślać będzie &pecjalna ilumi.!llacja.' Przygoto-

N.z.: w pracowni kamtenlarskleJ elementy attyki 
wykonuje Bronisław Kudłacz, 

A. J. 

„IWONA": I 

Tylko ,,swój" trafi w „lw~nie" tam, 
g~ie zamierzał. Całość rozlicznych obiel[­
tów, które składatą się na to, co znamy 
jako Zakłady przemysłu Dziewiarskiego 
"Iwona" w Łodzi, mO!ina określić jako 
wynik nieustającej adaiptacji remontowa­
nych permanentnie lokali, nie zabytko­
wych wprawdzie (l na m:zęściel), ale le­
ciwych, łącronych, doraź.nie przebudo­
wywanych. Tak wyglądają hale produk­
cyjne, podobnie pomieszczenia admini­
stracyjne. Fra:gmenty &biektów przy ul. 
Nawrot kolidują z planami porządkowa­
nia śródmieśćia. Kotłownia lokalna w· 
barwlarni przy ul. Obro:6.o6w Stalimgradu 
zadymia l zatruwa okolicę. DłU(a lista 
adresów „Iwony" taikże wiele mówi: 
Sienkiewicza, Tuwima. Nawrot, Gdańska. 
Zielona, Kopcińskiego, Zachodnia, Lupko­
wa, Dąbrow3klego, Zielona .•. C1y można 
w tej sytuacji myśle~ o pi>zYkładnym 
procesie technologicznym, o zgra.nym co 
do minuty transporcie? 

Wobec sta.nu mur6w, trudno J>OW·le-
dzieć by warunki pracy naletały do 
sztandarowych. Są one absolutnie nie na 
miarę ambicji miliardera, jakim jest 
,.Iwona" produkująca roc:r;nie (to pia.n na 
1980 r.) ł miliony sztuk odzteiy aa 1,88 
mld zł (polowa na eatsport). 

Przyzwol·ta warunki pracy, tio nie kwe. 
llbia amblcj.l, ale J)Odstawowych potrzeb 
załotri·. Choclaił QPOIWiadaDO ml • ldlku 

CAF - Jaśklewlcs CAF - laśktewlca 

ZROZU~IIENIE KONIECZNOŚC 
praoownfkacll. którzy I tych podłych Wa­
runków llkaperowani do którejś 1 tabryk­
pałac6w, wrócili jednak P<> ja.kimś czasie 
do biednej rzeczywistoi§cl „Iwony'', bo. w 
„Iwonie" nie ma wprawdzie warum.ków, 
ale jest coś, co ludzi trzyma„. 

O tym, te coj m~e „trzyÓia6'', ale do 
czasu - na ogół wiadomo. stąd w „Iwo­
nde" rozliczne programy, koncepcja 
zimia.n l to, co cieszyło załogę prze1 kil­
ka lait - makieta zakładu, który miał 
być budowany na Chojn11Ch. By dopro­
wadzi6 do koncepcji ju:f: w katałcle ma­
kiety, trzeba słę było wiele nachodzu~. 
napracować. Nie t:rlko mailde-ta była; 
przyatąpiono do rzeczy w produkcji naj. 
waend.ejszej - do wymiany parku ma­
szynowego 1 cus6w lmedy „Iwona" 
dziergała pończochy, czyli prahistorycz­
nych. Wymieniane muz:rny nie tylko 
miały zapeWn~ć WU'OSt produkcji, ale 
r6w,ni~ stanowi~ park maszynowy w 
n<'wel fabryce. S~yt modernizacji par­
ku maszynoweco p1'%Y1J>&dł na lata 19'711-
1978, kiedy to 1zydelk.arkami płaskim! I 
falowarkami uzupełniano park. Ostatni 
za.kup - 1 ubiegłego roku: ł NRD­
owskie maszyny do dziurln dwulewych ••. 

Niestety, nadzle:!e na nowy ukłed, c1y 
raczej na nową "POWłok• do posiadanych 
maszyn, prysły ostatecm!• w ubiegłym 
roku. Prysły, bo musiały 1 przyczyn o-
16lnł• 111W17o!l - ' ... ~ troDW 

1111.westycy}nego. Zaszła konleczno.ś6 m11-
ksymaLnego wykorzystywania i.stniejące-
10 dobra. 

„Iwonie" nie pozostało nic inneco. jak 
pogodzić się z losem l polubić to. oo ma. 
„Iwona" start.uje więc do następnych 
koncepcji. Ju:f: nie mówi lllic o zakładzie 
odtworzeonlowym. przestronnych hal4('h, 
rozległych pokojach śniadaniowych I ła­
zienkach, ale o tym, jak popra.wi~ to. <.'O 
jest. Nłe jest to ju:f: gimnuty'ka na naj­
wyższych piętrach procesu lnwest:rcyjne­
go, aa drept.anle na parterze. Wielld 
problem jak przenieść maazyny fal'bl·IU'•­
kia 1 ul. Obrońców St.allngradu i wy1os­
podarowa6 jaJtlł k• dla nich przy Slen­
klewicu.. Dyrektor do sJ)raw techm.lc:a­
nych - Wojciech Słow~kow1kli. lX)kuy. 
wał mi 1 dumą płyit'ki cerMnlczne l po­
dłogę w ruderze przy Slenkieowicza -
płyłlkl polo!ona przez własną ia1of• • ..,o­
sobem gospodarskim.. w lokalu now.-J 
fa.rblanił. 

Z&mdenerua w od.dziale prsy Tar1owe1 
n.ie zmieszczll de Już w metodzie 1ospo­
d anklej. Tak tut biuro projektowa 
(„Badet'') łamie 10bie rłowc nad tym, 
lak podnieś6 kondygnacje, o Ile I 1chia 
Jest to mod:liwe, by zdobyć trochc miel- , 
IC& n.a magazyny i pom.ieazczenia toejal­
ne. Tu juł będzie musiało wncroczył 
przedslęb1or.stwo apecjallst:rcsn•. J'~ 
Jelll lHtWOe - mlanowłcle. „ budowlaal 

będą prarować na jednym J)lacu z dzie­
wiarzami. Na razie „Iwona" nie może 
zrezygnować z żadnego swego najmniej­
szego nawet oddziału czy lokalu. Nie 
mooe też jeszcze przedstawić nam dopra­
cowanego Już planu moderniz.acji starych 
murów. W „Iwonie" dop;ero od niedaw­
na wiadomo, że na nic nowego liczy6 nie 
można, a jednocześnie trzeba przeci eż 
wiedzięć na pewno jakie miasto ma ola­
ny w okolicy różnych adresów „Iwonv". 
Trzeba także mieć pieniądze; rok 1980 
zamy'ka się kwotą 10 milionów ns mo­
dernizacjlfl, kt6ra zostanie wydana na 
remont we własnym zakresie. 

' Koncepcja moderlllizacji wł"IC doplet'O 
rodzi się, choć nikt nie ma wątpMwości. 
te ta.ka modernizacjw. będ.Tlie. To wszy. 
sfiko nleialeblle od kłopotów dnia oo­
dziennego: surowce, barwniki, nowe w-zo­
ry - słowem, t.o wszystko, co niesie 1 
sobą konieczoość dootarczema tych ł ntl­
llonów 11Weterków, bluzek. l\lkienek dzia­
nych rocznde, C'l.Y wzrastaj4cych este­
ty=ych wymagań eksportowych. 

Przy tym wi;zystkim nie ma w fa:bry.­
ea. jak się mod:na było spodziewa~. gory­
czy, :te się nie udało z nową fabr:vk•. 
Jem zwyczajnl.e: zrozumie'!lłe lronlecznoł­
ct Modernizacja l~ konieczna włtte 
m.odernizudmy-

I 
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F IOdor Alekslefewicz m.lesllka 
w Moskwie. Wraz t toną 1 
t!'2ynastoletn1a corka wprowa­
dził się parę lat temu do 

nowego mie9'JJ<ania. Urządził Je wY­
JCOdnie. Ma w nim wszystko, co PO• 
wU.n.no być w mieszkaniu z prawdzi­
wego ;idairzenia. Ale nar:z<!ka ... 

- Mogłem troche ooczekać I m!e­
llZl<ti !bym bll.!:ej babci. A tak. a by 
ja odwled!l:tć. mume przemierza~ ca­
łe miasto - lkarży •Ut. 

Bagatelka! Cale miasto. to r<>wno 
U kllloanetryl Prawda. że czdć dro­
gi. przebYWa metrem. cześć autobu-
11e111 , ale trwa to wszystko t>Orutd 
&odzlne. Bo Moskwa. to 1-mtllo.n<>­
wa metropolia pel·na parków. Skwe­
rów staddonów. muzeów. bibliotek. 
pomn.lków. a nawet o~rodów I sa­
dów. 

- Sz.k<>d•. le lO tal& daleko 
lilta.rty mę Nlnoozlca córka mego 
·przyjaciela. Da·wnleJ to u babci by­
łam eo dzień. 

Ba.bata tet na?'Zeka. Teru lest 
„bezrobotna". - Dawniej - DOwia­
da - u.wsze · coś przY1totowałam 
dla wnuczkd. a ter82... Tylko na 
.niedziele robi• pler<~~I bo Fledla 
je lubi ... 

boty trwaJa tuż za wlelk.1m.1 bloka- przypomlnaJĄcyml fra11:mentY łtateJ 
ml tego proo0€iktu. na Arhacie. T„j rosyjskiej ;;o.rchltektury drewnianeJ. 
cizdelnicy. o której Bułat Okudża- Zniknął wi~c kontrast epok. a nawet 
wa śpiewa ballady, To tam spoty- powstał w tym miejscu zakatek, do 
ka sie dl'lisdaj oiekne fasa d y demów. którego tdata.1'1 parv 'lakochanych, 
tam w1cizi się cudowne o<lremon•o- w którym czesto &lysae~ motna 
wane cerkiewki. tam sootkac moż- <Iiwlek d<ary.„ 
na stare d rewn[ane budynki - oe­
rellti ludowej uchltektury rcsyJ• 
sk ;eJ i cudownie zdobtonyml ckna• 
mi. 

Jeden z p()!skdc.ll turystów błądzi!· 
cy po gwarnych zauti<.ach Arbatu 
PO\Wedzial mi, że właśnie tam •OO't­
kal to .czego szukał - dusze mia­
sta. Ale owej duszy trzeba 87.ukać 
ta.kie w tninych dzie!.nlcach - na 
Ptetrowce. w wasldch uliczkach od­
chodzących od placu Czerw'Jnego I 
placu Dz'1erżyńsk1ego. W'szedzie tam 
możina roałeźć coś niepowtarLalnee;o, 
clUlrakterystycznego dla ~tarej M<JS• 
kwy. Choć 1 ta nowa, współczesna 
MO<Sikwa tet jest n1en<>wta r'Zal111a. 

BodaJ najJepieJ wMać Mo„Kwe z 
wysokości Umwersytetu im. Łomo­
nosowa. Kiedy ozlowtek stanie pnv 
l>a.rlerce. 1.uż obok skocz.ni na.rci.ar­
•kleJ. u · atóo ma lltadlOIIl na t.uż· 
nLltach. Dziś wotąi jeszcze w pr-%e­
budow1e. ale - Jak !Otwierdza dxlen• 
nik .Wte1:2emaJa Mio&kwa" - pra· 
wie .fu~ gotowy na przyjęcie Ollm­
p1jsldel(o Ublc:za. Takich obiektów 
:lak ten fest w m\e~c'ie duto, I 
"INTLfldzie trwa praca. w1zędzl.e ro· 
botty d<ll>tegaja końca. Rośnie tem• 
peratura J>TZYK«owań do tei:to wkl­
kleKo wydanenla. któremu obecn.le 
niemal wszystko w rtolicy -iostaló 
ood oorzadkowane. 

~RESPONDENCJA Wt,AS~ 
L__ Z MOSKvVY ___J 

C o dt!ień od wczemycti 10-
dzlJn rannych dzlevt!ęć m~-
kie'W'Sk:ich dworców kolejo- w !elkle metropolie •wtata •ą A le Mo&kwa - ta pracowita. 
wyełt, trzy lotracrte, 111Zełć au- n.a ogół do siebie podobne· bawiąca sie 1 tyjąca lak lca.t-

tobuaowyich or.as Ll.czne pod- Wazęd;l.!e betOl!l, szkło l alu- de miasto swą codzlennościa 
mieiSkie •rodlcll koanunikac.11 m4nium. a Jednak... - jest teł miastem uaroieta-
Qp\1SZC2Jll p0nad 1 mUlony ludzi. Kiedyś obowiązywał w Zwlazku lącym. Owa pamię~ towa'l'zyszy nam 
kltórzy po<tem WYoełnlają centrum Radzieckim styl architektoniczny. na każdym kroku. Na placach i na 
mfasta. jego muzea. biblfoteki. domy który nakazywał budowaniio wiPlkicb ulicach, w mu:zeach .I galeriach 
towa~e. pałaców, Dzlś Jest ich w Moskwie szt'llki!. To prawda że przepych w 

dziewięt i tylko jeden s nich· - jakim tJ.41Y. carskie rodztnY. widzi 
I eoć U procent mosk-wiC2.aD od Unlwenytet im. Łomonosowa - nh 611ę do dz.!ś w muzeach Kremla, :te 

N:n.a do wieczora zruiJciuje S!e -W naatręcz• trudności architektom. bogatą historię walk rosyjskiego 
tlobkach. przedszkolach, R:rlkolach i Zbudowany· na Wzi:órzach Lenina, prole'tiall"llatu zobaco:yć motna w licz­
fabrY'kach. to Jednak mlJasto jest stanowi pote:tn• całość. w której nych muzeach ro.zsia.n.ych po całej 
stale luctne. pełne :tycia a niest>ru- mieści się I uniwersytet l częśt 10• Moskwie, te heroizm wojny przeciw 
cizone metro przerzuca setki tysięcy cJalna dla łO tysięcy studentów. Po- Napoleono~ obejrzeć można w ro­
ludzt. Jedni śJ)leszą do 10deo6w. In· 1ostałe wybudowano p0śród iltnleJa- tundzie ooświt:conej bitwie pod 
n.I by obejrzeć perłę architektury - cej zabudowy. Teraz problem w Borod·!.no. ale bodaj najbarozl.e.1 
mos'!dewsld Kreml, .fesZC%e 111!14 u- tym, by wszystko, co zostanie zbu- wstrząsające wra:l:enie wywiera Mu-
ctaw'!.>aJa się w kolejkach do ka• te- dowa.ne wokół korespondowało s zeum Arrnll1, w którym nie ogląda 
atralnyoh po bilety. Bo niemal re- tamtymi a:machaml. \\ie eksponatów - tam czyta lńe 
CUlll .fest być w tea•trze kiedy przy- Jest taki Jeden dom. .,. którym historie wielk.lej wojny narodowe.1. 
jeMta "1ę do Btolfoy. mieści ale hotel „Ukraina". Tkwi K.a:tdy poka:ia.n.y szczeJtól. każde 

To mote dlate"o właśnie taJt trud• on w perspektywie ultranowoczes· zdjęc!!e. ka:tdy hl.st, fotograf1'. to „ nego prospektu Kalinina i przez cale pasmo ludrziklch n1eszcześć. cler-
lllO Jełlt dostać bllet na WYbrane rzekę Moskwę sąsiaduje z i:machem pień. To oitromna fabuła, która 
-on:eclstaW!IMI•. md.mo te w mieście RWPG przedstawlaJącym otwarta wtera Ilię w oaroięć człowieka. I 
Jest 311 teatrów 1 Ml koncertoWYeh. kslą:tkę. Kontrast 011;romny - dwie obojętne C!ZY chod2d. o wyblakłe zdlt· 

epoki. dwa style. Więc Jakby w de pm:edstamialące DY"lata twarz 
Zresztą podobnie jest w muzeach. charakterze katalizatora między owe drlliecka. czy o WYm1ętv list. Oba 
galeriach 1 przed Mauzoleum Len.1- dwa koloay wstawiono budynek Ra· te e)t.*J)onaty okaleczyła wro1ta ku-

st eh _._ dy N'aJwy:tszeJ ltosyjskleJ Federacji. la. POIS!adacze obu tych eksip0nat6.w 
na. Wsz~e ty ąoe etn„..,... Biała ellpla, a któreJ 'ł\'Yrasta dru· 1 oa<1lt !{ddeś na QJ!romneJ rosy1slde.f 
wszędzie trzeba odczekać w kolejce ra. mnleJtza ellp1a. A w1Zy1tko rlww'nlnle. A mob: to niezdarnie WY· 
1Mt \łpragnlOl\J' bl.leit. swleńczon• tlne:ryln)'lilł forma l hdtowtlll• t"li1.J$t~l s najjls<im .,od 

Gdy któreg,o4 dnia POdjecbalem 
1>rzed KTeml by u<1ać lllę na przed­
stawlende .. Jezdora Łabędziego" w Pa 
łaou ZjaZdów oto<czony Z06tałem 
przez Uum lud'Zi. Każdy chciał od• 
!wpdć bilet. katdy był mocno :r:a­
wded.zio.ny ie nie che• •Przedać b1-
letu. 

W stairych nklltkach ml.asta -
na Kuzn,ieck.lm Moście. na 
Pietrowce ozy Arbacie. teł 
tłumy. Suna oalą ner-Okoścla 

w11mutklch uLIC2:ek. gromadzą ale 
t>r:tY sto1Skadh z lodami. choć mia· 
sto skute jest mrozem. wypełniają 
maleńkie odrestaurowane Rklep!.ld. 
Tu i ówdzie na 01Wych uliczkach 
rusztowanla. To Zlllllk. te te cześcd. 
miasta lllle pó.fdą do rozbiórki. Zo­
staną odremO!!ltowa111e. Zachowa1a 
to. co nazywa ule dusz• tego mia­-.. 
~ wieile lat ll(OSpadarze kładll 

nacl.Sk na bud()IWfl nowych e-siedll, 
nowego centrum roze1ią.1taJącego sit: 
wzctŁuż prosoek•tu KaU.nl.n'a. Dził ro-

Moskwa zima - Plac Czerwon„. 
CAJ' - TASS 

dzteat u sz.1toł1 nr 127 dl• boha•te­
rów" robi11 ta1k1e wrdenle? Trud­
no pov.1edzieć. Jeden z turystów -
Polak - wynedłse'.V z muzeum po­
"'1edzlał: - Te1110 nie da ~ie za­
oomnleć •.. 

O tym nie motna zapomn1eC kte­
dY sie zwiedza olbrzymia Mo&kwe 
- te ruchliwą, KWarna. tozloty1ta 
Jak cała ziemia rosy Jska. 

Do rytuału katdeKo pobytu w 
stolic)' Związku Radzieckie.ro należy 
Jazda metrem. To Jest przecież dru­
cie miasto. Ponad UO km linii. 1>0· 
nad 100 1tacjl, a wiele z nich -
szczególnie te starsu - to ogrom­
n.e talony z mnóstwem r-zdb, kan­
delabrów, mozaik. To właśnie owe 
atacJe stutyiy kledył za ~chronle· 
nie przed nleprzyJaclelsklml bomba­
mi wszystkim tym, któr'Vcb tycie 
było najdroższe moskiewskim 
dzłeelom. 

DzU trudno nawet POJa~. te był 
bkl ens. Dził za 5 kopiejek czło­
wiek wchodzi do J>Odzlemia. prze• 
siada sle z poc1ąl{u do poclagu o­
gląda owe stacJe-pałace. Ka:tda :test , 
Inna. Jedna ładniejsza od drue:!e.i. 
Wystarczy nół dnia abv zobaezyt 
to wszystko. owo niepowtarzalne. 
typowo moskiewskie„. 

m w Mo!SlkWie dom Tołstoja. 
1ego actres zna kaM:v tak· 

sówlkarz. Ten dom to p0 J 
prostu 11111llktuartum. Tam 

Tołstoj :l:yJe do ddś. Zdaje Sie. te 
u chWilt: w:v1dzie zza !akicM drzwt. 
te s!ądz.!e d<> biurka I zaczn·le olsać„ 
Nie ma tam nic z tyoowei:to mu­
zeum. To Jest dom - pamiątka. 

Jest tet w aaroY'ro centrum dom 
spoi.kań. Po prostu człowiek idzie. 
mote sobie oogadać & tym i owym, 
czegoś Się d<>wiedz.iec, o coś zapy­
tać, z kims podyskutować. 1:0 w 
tym d<lmu podczas ro:unowy z 
przedstawicielami nauki dowied.Zia· 
łem się wielu Ciuawycll rzeczy. 
które i mnie 1 innym oozwafaja 
7'roZ<Umlieć Związek ~zleck.i - ten 
codzienny. ź jego tro&lta.Jni i radoś­
ciami. klo.~ami i su.kcesam.i - słu· 
wem. zwyczajny .. , z 270 millo..-uim1 
ludzd, :i Z.Z milionami emerytów. 
Związek RadzdeckJ. w którym pracu­
je pOt11ad 40 tySi.ęcy fabryk. Ten. 
w którym do dz.lś &ymbolem awan­
ru kobiet jest trailctorzystka. ale też 
1 ten, w którym na każdych la 
dyplomów WYŻSZY<:h uczelni 6 otrzy­
muj11 kobiety, 

Złośliwi pQwladają, se kobiety 
wkróice wyellminu.t11 mdc:r:vzn zu· 
pelilie. Realiści twierdz.i. te trla 
wszystkich pracy atarczv. To wlaś· 
nie dlatei:o dziś radzieccy emeryci 
mają prawo pracować i 1arabiać ty· 
le, tle WYJIOll ich emen·tura, To 
dl•U&o wµśnle wszystkie wysiłki 
nacelowane sa na eliminowanie pra· 
cy rec:r:neJ, aby wykorzystać ludzi 
w 1posób naJbardzlej ootrzebny. 

W Poełl!Jru zdąbjącym s Warsza­
wy do Moskwy jeden z polskich tu­
ry1tów zwierzał ml się. że Jedzie 
tam wbrew woli swei:o teścia, któ­
ry .wie I zna Ro1Je". Kiedyśmy 
wr;;o.call do Warszawy. ten 8am tu­
rysta opowiadał ml z zapałem Ile 
to rzeczy zobaczył nowych - ta­
kicb, które chętnie widziałby u n;;o.s. 
w Łodzi czy Wauzawie. 

- Panie - m<>'łl'lł - ehotby taki 
•nle1r. Zupełnie nie ma go na uli­
cach. W11ędzle czy1to, norz•dek. Nie 
ma p!Janych na ulicach, ludzie faJ· 
nle ubrani, :tyczllwl. ro-&mownl, Sło· 
'łl'•Dl. Jak wsz<idzle .• ~ 

RSNRYJl ZAWIRt\ 

~~.#ff.,.~~~-~~~.AW'.IAY~~ 

KORESPONDENCJA 
z DELHI Ciemność po południu 

~~ ~~~~ 
~ Prze5Uo 2 miliardy lud.%.1, więcej nit kle- a.stronom1cznym ok. 200 tya. p!.elgrzym6w tej porWiin.nolcl, n.ud& .si• na l·niew boc6w. ~ 
~ dykolwiek w dzieia.ch lwia.ta i a.stronom!l, J>rzybyło do Kuruk.sz.etry, by ująć najl~P- W Indi<ach póhloclll()-Wschodnich w st.a.nie ~ fa było świadkami zaómieruia Słońca (16 lwtego), su miejsca pn:y dwóch łwiętych zbior.o.1- Nag.aland miał mieJace ma.sowy exodiu lud- ~ 
~ gdy księżyc z&Słonił naszą planetę. Rzucił on kach wodnych, w których ką,piel w dniu noścł, póni~wu w ltpcu ub. roku kilku czo- ~ 
~ cień kolejno na rozległe obszary Afryki, In- zaćmienia rwarantuje wielkulst- szczęśliwość łow~h aej&mo]l)gów indY'.llSlkich ostrzegło, że ~ 
~ di:i i Azji południowo-wschodlniej. Praw~e bardzie-i nili jaariekolwie!lt inne ablucje. w lutym br. w tej części llra.ju miało na- ~ 
~ 100 milionów osób, w tym 36 milionów mie- Kitka tysięcy Lat temu kra.ina wokół Kuru- atąp!.ć trzt1lenle ziemi. Mieszkańcy re.tionu ~ 
~ szkańców Indii, kt.órzy znale.źli aię .w . 120- kszetry była m~ejsoom wojny domowej, opl- =•li,. :tę najpreiwdopodobniejs.z- pGr• na- ~ 
~ kilometrowym pasie całkowa·tego zacm1eilla sanej później jako wojna luda:! i bogów w d•jścla k.atanclirmnu będzie właśnie zaćmienie ~ 
~ Słońc."<&, przeżyło kilk'Wl11nutową noc: „Mahabharacie", jednęj z dwóch na.lałyn- słońca i opuścili .we aled:riilby. ~ 
~ Dla Hindusów każde zaćmienie slońca jeat nlejszych epoped lndY'jskkh, liczącej ai 90~ Z!~ 
~ ogromnym p.rMyciem i potwierdzeniem ta- tys. dwuwłerszowych strof, I nad miastem GRATB'.A DLA JlfAUKOWCOW ~~ 
~ jemnych więzów, łączących · człowieka z tym Ulllosi 1~it do dzij „aura łwiętości". 

~ 
ws·zechświa,tem. Zjaw.is.ko to daje wt'{łlug i:h Do u6mienda prz.ygotow.ąll Ili• naukowcy. 

~ wierzeń okazję do zdobycia wielmistego zba- 1,1 MLM PO:LORZYMOW o tej porze roku przeważ& w Ind!iach b1n- ta 
~ wlenia, choć nie jest wolne od pewnych nie- cbmuma J>Ołod• i w wlełu miej'llC!OtWOŚ<:iach ~ 
~ bezpieczemtw. Mle-j!ICOWe wladze prz.yeotowały sl11 na Karna.taild, Andhry I Oruy ~cych w pa-~~~ 

~ przyb~e Otk. 1,5 moln plelfr~ym6w. Cho- ale ctilkowite10 1116miend.a, 1 przy tym z da- ~ 
,..~ W CO WIERZĄ HINDUSI? claż ką.piel w świętych wodach pn;y okuj.i la od 11.pylonych centrów prze,mYl!łowych, ~ 
~ za.6mlenia wyzwala c:złowi~ z mozołu ko- ekipy a.atronom6w z Indii. Eu1"0py i Amery- ~ 
~ Niewielu Hindusów wierzy dziś, te za- lejnych narodzin na ziemi, zjerw·ii!ko to ma ki ustawiły i~umenty, aiby przyjrzeć '1• ~ 
~ ćmienie słońca zdarza aię wtedy, gdy z,l:y - według k111Płan6w hLnduskieh - taku koronie lłonecznej i J)l"Zel)rowadzić różne i><>- ~ 
~ demon Rahlll błąkający się po nie.me, połyka pewne upekty oiebe-z.pieczne, a n&wet zło- miary. Przyrodnicy' indyjscy badali zacho- ~ 
~ naszą gwiazdę dzienną, a je-go kolega Kfrt- wrótbne. Wprawdzie naukowcy indyjscy o- wan,le alę zwier~t I rośl:ln podczas zaćmie- ~~ 
~ hu zjada w tym samym czasie księżyc. Da- strzegają swych· rodaków tylko iirzed przy. nia. 21Mlsobowa łl'WP• ktkany z Bangaluru~~ 
~ wniej przekona.nie o tym było powszechne gilądan1€'lll się za6mfon-emu słońcu nie osło- pneiprowad=!ła po raz pierw.uy badamia ak- ~ 
~~ i 1dy tytko księżyc przesś ła1n.iał .słohńce1 , bHin- ni~tyu:n1 ~em (ponlewat nie-W:~oe00zn1; !.!ro- t3"1Y~f'1!_:~itrycznb ej...._ m~zcurd. .ćludz:klego .~- !a~ 
~ dusi zgromadzeni przy w ątyn111c u oa mte<lll e ..-vuczerwone mog- u•= z c 1:1at- ens Z&<.llll """a, a. y ,;,Wle zi , czy zm1e-n1a ~ 
I';' dach111Ch domów zaczynali krzyczeć, bić w kóW'kll) 1 przed .iadowitY'Itli w((!ami, które się w6w~ jego a-prawność. Od setek. la.t ~ 
~ kotły i gongi, byle przestraszyć ·demony i ~ylone d.emnośclą ·mog- wyJ•ć z lm'yj6wek. istnieje w Indiach zwyczaj, tł chłopców z ~ 
~ zmusić je do wyipluda zdobyczy. Obecn·ie, Astrolodzy i ~ludzie dośwl.adczeni nawoły. wytszych kaat za.cz:rna aie uczy6 świ!~ych ~ 
~ Ja,k powiedział czołowy astrolog indyj.ski dr wali do zwiększonej ostr<>ttnośc:i. Wielu Hi.n- tekst6w wedyjskkh właśnie w dniu zaćmie- ~ 
~ B. V. Raman, tant myślą tylko ig·noranci. dusów nie jadło nic ju:l na kllkanaścłe co- nla słońca i lekarze z Bangaluru chc'el.l ~ 

~~
~ Natomiast bardzo wielu Hl·ndus6w udaje się dzin przed za6ml.f!'niem I podczas samego za. przekonać 1!ę, czy mt on jakiekolwiek u- ~ 

w dniu zaćmienia nad święte rzeki, ~Y do- ćmienia, zgodnie z powszechną t.u wiarą, ,ż ~ud11ienle. Le'.lu.~, pn:YtOdniey i a.sitrono- la 
k0111ać ablucji. po.niewart wierzy. ie wyką- w okresie tym · w f:ywności powstają sub- mowie licz- na clekawe odkrycia, r<lyt ~ 

~ pa.nie się po za6mieruu słońca chron1 czło- stancje trujące - kt6re wual!:u zniik:.ad• po szczęśliwym zbiegiem okoliczności WPrzed- ~ 
~ wię:ka przed nieszczęściem l zape<wnla p0 za6mieniu. Wielu nie omieszkało nak.umlć nie obserwacje zaćmienia słońca prowadzone ~ 

~ 
śmierci rozitopienie sill w absolucie, które i obdarować cb.o&y jed<ną sztuką płótna zna. w Indiach za,w-su i>rz:rnosUy aensacje. J 
jest marzeniem każdego poborine,go Hindusa. jomych bramLn6w. ludzi z na,jwyt.sze.j kasty 

~ . Jut na tydzień przed tym wydarzeniem hlndUSokleJ, ~ewat ten. ltto nie doi>ełni llYIZAllD PIEKAllOWICZ 

~~~~~~~~~ ~~'"&.'WSW.~~~~~~ 

ł DZIBNNIK POPULARNY nr 11 (9529> 

Nft.: widok na P.olonezklSy 1 cmentarza. obok płyta naarobna. 
która głosi - Tu 1poczywaJa zwłoki Adama Michałowskie.ro. w,... 
chodicy • roku 1831 urodoonego Ił kwietnia 1805 r. w w. X. Lf,. 
tewsklm: 

CAF - t1rbaflell 

POLONEZKÓY­
POLSKA WIES 

Dawniej zwano ją Adampolem, od imienia z.ałożyciela, k.sie­
cia Adama CzMtoryskiego, który w 1842 roku odkupił od tram· 
cuskich lazarystów pięćset hektarów zie-mi. Osiedlili się tam 
polscy mnigranci - powstańcy z 1831 i 1863 roku, uczestnicy 
wojen krymskich w latach 1853-56. którzy w dowód prz.y­
jaźni zostali zwo1nleni przez sułtana Abdulmecita po wsze cza­
sy z podatków rolnych. Ci, którzy osiedlili się pierwsi, na­
rzudli pozostałym polski stył. Budowali tak, jak budowało aię 
w Polsce, przenieśli też na turecki grunt wszystk:.ie polskie 
przyzwy,czajenia i tradycje. 

Uczyli swoje dzieci z przywiezionych do Turcji książek ,,. 
zyka polskiego, zapoznawali je z historią ojczyzny. 

Dziś w Polonezkiiy mieszka już niewielu Polaków - około 
siedemdziesięciu osób. Nie należą do najmłodszych. Młodzi że­
n'ią się, opuszczają rodzinną wieś, przenoszą do Stambułu, tam 
studiują, pracują . Do Polonezkiiy przyjeżdżają tylko w odwie­
dziny i nie z musu, lecz poczucia obowiązku. Polonezkiiy jest 

N/J.: • &. Ziółkowski mieszkaniec Polonezklly PrezentuJe cenne 
wydanie Literatury Słówlańsldej Adama Mickiewicza. za pomoc11 
tej m. in. książki uczyll się Język.a polskjego 11otomkowle J>Ol• 
sklcb emigrantów. 

CAF - Utbanek 

bowlem modne. Przyjeżdża się tu na "Wypocz:ynek. &iągają 
ludzi znakomity klimat, piękne położenie wsi i pensjonaty, 
prowadzone przez potomków polskich emigrantów, które słyną 
z gofoinności I świetnej kuchni. 

Stambulscy boga;::z:e budują tu t<>bie luksusowe wHle, llle­
którzy nawet całe wiejskie rezydencje. Polonezkiiy modern!· 
zuje się. · 

I tyLko atary cment.rz niemal s:lt nie :unienU. Tu właśnle 
maj.duje &ię grób Ludwiki ~ Sn.iadeclt.ich Sadykowej. N a na ­
grobnej płycie napisano Po polsku: 

C6rka Jendrzeja synowi-Oa Jana 
łona generała dowódcy K o'lla ków i 

Dragonów Ottomańskich zmarła 
22 lutego 1866 roku 

na Dzenha.ncine w Konstantynop olu 
pochowana na ziemi polskiej w A damkioj 

W Pobliżu cmentarza znajduje się stary kościółek wybudo­
wany przez pierwszych Polaków. którzy osiedlili się w Po!.O­
nezk5y. Co dwa tygodnie przyjeż&ia tu ksiądz - Turek. Na­
bożeństwo odprawiane jest po łacinie, kazanie wygłaszane pQ 
turecku, .a ludzie modlą się po polsku. I jest to najlepszy 
symbol symbiozy ~yczajów l tradycji tak blla'dZO odmien­
nych.. 

Opracowa•nie - CAF 

N/7,: Jedna 1 polsklcb ro4illn zamtuzkalvcb w Polone7.kłh· -
todzlna Biskupskich. 

CM - Urbaadl 

-- . 



Poradnia lekarska 
dla kombatantów 

Stanisława Kowa.lska·Olmak - lekarz specjalista chorób we· 
wnętrznych - pracująca społecznie, bada kombatanta Zyr· 
muntą. Zygadlewłcza.. CAF' - ZBRANIECKJ 

p owszech111ym szacun·kiem :-----------------• 

Jak prze.biega 
realiz.aeja postulatów 

\V czaiie kampanii prndwyborezeJ w 1971 roku do rad D3to­
dowych atopnia podstaw·owego, wyborcy z1tłanali pod adresem 
kandydatów na radnych szerec ""'n.io1k6w i postulaiów. PrzyJ­
nyjnty się, jak łe :postulaty li\ realbowa.ne. 

SROllMJESCDt 

Na skutek interwencji radnych 
m.in. podłączono Jl'0<5esję przy ul. 
Wschodl!liej 51 do sieci gaiZowej, 
napraw·iono nawieruchnie podwór­
ka przy ul. Obrońców Stalingradu 
5, ust.mięto usterki w mieszkaniach 
przy pl. Wo1ności 5, przen.iesion-o 
przystanek końcowy linii autobu­
sowej „58" na przeciWlllą strooę 
ul. Narutowicza. W tra.!tcie kam­
panii postulowano też UJXJrządko­
wacie terenu wokół „Zeto" i WY· 
konanie tam dojazdu dla środków 
trausportowych. Zrealizowano to 

w ezynie 1połecimiym 
mln 700 tv•. zł. 

BAf,UTY 

wM't<llScł. l 

Spełniając postu1a.ty wyborców 

całego społec:t.eństwa na­
szego k r aju cieuą się 
ludzie, którzy walczyli 

o niepodległość, równość społe­
czną. Petni poduiwu odnosimy 
się do ich czynów w obronie 
wolnośc~ i godności człowieka. 

1
Nie tylko 

l 
przyzakładowa„. 

m.iin. urzadzv.no tll pas zieleni 
wzdłuż al. Włókn,:airzy, oddziela.ii:;­
cy tę arterię komunikacyjną · od 
osiedla Wielkopolska, urł<>żono pas 
zieleni na południe <Xi osiedla 
Wielkopolska, uporządkowano ul. 
Helską, ur.uchomiono sklep z ma­
te.rialami dla mnjstet"kowiczów 
przy ul. stefana 2, uporządkowa­
no nawierzchnię ul. Marysińskiej . 
zakończono zagospoda·rowvw<-nie o-­
sie<!la J,nflancka. prze<budowano ul. 
Fr~isiikańską. od ul. Okopowej 
c!o ul. Inflanckiej, wyszlakowano 
ulice: Wiączyńską Drwęcką, By• 
strzy<:ką, Doły, Sciegiennego, P•ro­
ciukcyjną. Oświatową, urządzono 
Pla.c zabaw dla dzieci przy ul. 
Stokowskiej, ułożono chodnik na 
ul. Bystrzyckiej. wybudowano wia­
ty autobusowe dla linii „81" w re­
jo.nie ulic Wojska Polskiego-Wią­
czyńsika. wybudowa.no sieć wodo­
ciągową dla osiedla Wypoc:cyu.ko­
wa. 

Mij ający czas powoduje, ie 
jest ich wśród nas COl!'az 
mniej . W Łodzi żyje panad 30 
tys. byłych c:donków ruchu 
oporu i walk o niepodległość. 
Zrzeszeni są w 34 kołach 
ZBoWiD, a jedaiym z najlicz­
niejszych jest koło nr 5 'w 
Dzielnicy BaŁuty, skupiające 
800 członków. Zarząd tego koła 
t>rgani:: ll je d.la swoich człon­
ków wiele atrakcyjnych imprez 
- wyc.ieczki, spotkania, poga­
danki i i:n. Głównie z i·nicjaty­
wy tego koła powstała pierw­
sza w kraju poradnia lek&rska 
dla kombatantów i inwalidów 
wojennych. 
Swoją działalność przychod­

nia rozpo<:zęla w lutym br. Tu, 
w gabinecie lekarsko-konsulta­
cyjnym, lekane - członkowie 
ZBoWiD udzielają porad 
swoim kolegom i przyjaciołom. 

(jk) 
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Przyzakładowa Pn:ychudnla 
przy ZPB im. J. Marchlewskie· 
go tylko z nazwy przynależy 
do jednego zakł:l.du p.racy. Z 
róinego rodzaju urządzeń me­
dycznych tej pla.cówki korzy· 
stają również pracownicy -in­
nych za.kładów oraz kierowa.ni 
tu z rejonowych przychodni 
mieszkańcy Ba.łut. Pracownia 
rentgenowska iwiadozy usługi 
ponad 100 tys. osób, laborato­
rium analityCline ma ponad 20 
tys. podopiecznych, a placówka 
neurologiczna - 50 tn. 

Taki szeroki zaka'es usług wy­
kraczał poza możli·wości lokalo­
we przychodn.i. W ubiegłym roku 
dobudowano więc tu kolejne pię­
tro, w związku z tym rozładowano 
panującą ciasnotę. Teraz nato­
miast brygady SOWI Zl'B im 
Marchlewskiego dok<mują moder­
nizacji' pomiesz~zeń na I piętrze. 
parterze i w piwnicy. Dzięki tym 
pracom, ta tak pqtTZebaa Bałiitom 

Dobre tempo budowy 
czwa.rtej „nitki" • 

gazociągu 
Budowa uowego ga.zoclągu -

;:; tzw. czwartej ,,nitki" - minęła 
:S półmetek. Roboty pnebiegają -=- sprawnie. Jeśli tak dalej pój-
- dzle, zakończenie robót nastą­= Pi jesienią. 

Wszystkie bloki w nowych osie­
dlach otrzymają gaz ziemny. Jesz-

::.ze 38 proc. mieszkańców Lodzi 
korzy.sta z gazu koksowniczego, 
który &tanie się niepotrzelmy do­
piero w roku 1984. Budowa czwa4'­
tej „nitki" zapewni pełne :r;apo­
trzebowa;nie na gaJ1 dla naszego 
okręgu do roku 2000. • 

placówka słuiby uiJ.-owia będzie 
mogła rozszerzyć zakres świadczo­
nych usług i - co najważniejsle 
- wykonywać je' w przyzwoitych 
warunkach. 
Większe pomieszczenie otrzyma 

laboratorium analityczne, dla któ­
rego zg•romadzono już nowy 
sprzęt i aparatu:rę . Pow&ta11ie ga· 
b:net chirurgii tzw. czy&tej w,raz 
z gipsownią. Dodat·kowy pokój z 
pewnością przyda się pracowni 
rentgenologk znej, zmodernizowany 
zostanie gabinet tizykotera,pii. Pow­
stanie także pomiesuczenie, w któ­
rym zorganizowany będzie gabi­
net rehabilitacji Jeczmczej. 
Powię.kszą się gabinety lekarzy. 

specjalistów, <lla któTych st>rowa­
dza się nowocześniej szy sprzęt. Np. 
ootatnio za1,n~talowano tam nowo. 

POLESIE 

I tu 11ureg postulatów i wn.!o6-
ków wyborców zostało już w yko­
nanych. M.ln. wyremontowa.na kład 
kc przy krańcÓWC'e linii tramwa­
jowej .,9". żmodemizowano ośw'.e­
tlenie ul. Krakowskiej, uspraw!1io­
no komunikację Rćtkini z pl. Bar-
lickiego, zainstalowano sygnaliza­
cję świetlną na ul. Bratysłsw­

skiej, uruchómiono targowisko n" 
czesny audiometr · do ba.da.ni& •hl- K.a.rolewie, zwiększon() c~~totli­
chu. W lepszych warunkach praco- wość spotkań radnych z wyborca-
wać będzie rejestracja, w podzie- 1 • • 
miach zamiiast kotłowa; (placówka mi. zagospodairowano ogród )O!'da-
przyłącrona ma być do miejs..lde.i nowski przy ul. Obronców Stalin­
sieci ciepłowniczej) czynna bedzie g;radu, zainstalowa..'lo sygnalizację 
tak potrzeł>n.a praolnia. . . świetlną na sikrzyilowaciu al Wł6-

Jaik: nas pounformował kurrow- • , : 
nile przychodni d-r Jeny Cieśle· kniany I ul. Drewnowsk1e3, na­
wlcz, ta gruntowna przebudowa i prawiono nawiench.nię uL Gdati­
modernlzacja„ której z:a~ończenie sklej. zrnod.erniŻOwano oświetl:e'llie 
planowane Jest w połowie rok..i, . 
przyczyni się do jeszcze lepszej pl. Ba.rlmkfogo. 
pracy tan1tejszego zespołu lek:M-1 Cz:ęść po8tulat6w majduje mę je­
skiego. (JJls) ucze . w realizacj i. ~) 

$larlem naszych artykułów .„.,...„--.- ~ 

Słuszna decyzja 
25 lat ST 

~ Łód;r.ki Zakład GazoW10.ictwa, 

~ 
zatrua'lliający obecnie 600-oso- w odpowiedzi na nasz felieton 
bową załogę, szczyci się tym, pot. „Libacje na 1ied;;imnasrtym pią­
że wśród niej jest spora gru- trze", w którym pisaliśmy o skar­

pa długoletnich oddanych praco- gach lokatorów wieżowca przy ul. 
wntków. W tym roku na zasłu- Sienkiewicza 101/109 na uciążliwe 

mieszczącej się w tymie bloku -
zastępca nac:i:eln.ika dzielnicy 
Łódź-Sródmieście, me.r Ja.n Mar­
kiewicz, pr:z:yslał do reda1kcj.j wy­
jaśnienie. Dowiadujemy się 11 nie­
go m. ln„ że działaliność „Stefa.n­
ki" została zawieszona. W jej lo­
It.a.lu zostanie u.ruchoniiony przez 
WSS „Społem" skle.p cukie.r·nlczy, 
bez sprzedaży wina, wódki i pi­
wa. 

żoną emeryburę odchodził Hen. sąsiedztwo kawia·rni „Stefanka" 

„Pstrąg" 
Jubileua 25-lecia i.itnienia 

obchodzi Studencki/ Teatr UL 
.„Pstrąg". Z tej okazji w mi­
nioną sobotę zespół teatru wy­
stąpił z premierą najnowszego 
spektaldu pt.: „Mitologia sło· 
wiańska". W niedz:ele natomiast 
w Bibliotec e UŁ otwa·rto wy­
stawę dokumentacji . „Pstrąga" 
pod hasłem „Teatr studencki 
wczoraj i dziś". 

ł .I ' . ż . Odby o się rown.1e 1emma-
rium tratrologiczne zorganizo­
wane przez Instytut Teorii Li­
teratury, Teatru i Filmu oraz 
ST „Pstrąg", a Richard Cra.ne 
przedstawił w Domu Srodowisk 
Twórczych sipektakl pt.: „Go-
gol". (ptom) 

ry.k Pa.jor, Aleksamdei- Po-
dębsk.i i Fra•nciszek Woź.aiak. Nie-
dawno przeszedł na zasłużony od­
poczynek Kazimierz KoniecZllly, 
który jednak w garowni jako 
swoich następców rostawU trzech 
SY'nów: Wacława, Alojzego i Bog­
dana - absolwentów miejscowej 
szkoły zawodowej. 

W gazoWl!li ceni ~it: zarówno do­
świadc2onych długoletnich s.pecja­
listów, jak i nowy narybek z 
miejscowej szkoły. I w tym tkwi 
tajemnica, że t.akład nie wie, co 
to tzw. fluktuac ja kadr - zjawi­
sko spotykane dość często w lon­
nych placówkach. Tr~ia ' część 
załogi to młodzież. W maju tego 
roku szkołę opuśc~ następnych 30 
absolwentów, na których już cze­
ka praca. A~lwenci tej in.koły 
posiadają trzy wyuczo.ne umieji:t­
ności - montera sied garowej lub 
instalacyjnej, spawacza i kierow-
cy samochodowego oraz pojudów 
specjal-nych. 

P d 4 t 'b Niedługo już, bo od 15 kwietnia Ona Ys OSO br., przyjmowan7 b~ą zapisy do 
1 • I klasy Zasadruc:teJ Szkoły Za-

wodowej Gazownictwa. Dla :z.a. 

W kilku zdaniach 
• „Norwe1tla" - prelekcja pola­

C2>01t1.a :r. wy&-wletlsmem pnet;oczy 
dziś o godz. 17 w DDK (ul. Lima­
nowskiego 168). 

• ,.Skutki nadutywanla ltk6w" -
sp0tka·Illle :r. lekarzem dzli o •11odz, lł 
w DDK (ul. ż.ubardzka 3). 

• Walne :r.11:romadzenie czł0nk6w 
odllziału łód7.kitll:o Polskłeco 'l'ow a.· 
nyatwa HIRieity PsyebicmeJ d:d.ś o 
1todz, Ul w salt AM (al. Kcściu~­
kll 4). 

• „o kalą:tce tak I lnae&eJ„ 
llPOtlkan!e dy&kuay}ne !>Oświecone 
J>OW'lełcli W. BlllńSklego pt, „Kont.re 
wakacjl" dz:IA o godz, 18; spektakl 
„Mgła" Wił. AleluandTa Błoka dał 
o !(Oda. IO.)!). w DST (al. ~­
Ad 33), 

• „J:wol ueJa t:r.w. kweltłt nie-
mieckiej w lafacll lHS-1980" 
odczyt doc. da' Jerxqo Sulka dslł 
o sooz. 11 w W<>.lewódzltlm Archl· 
wum Pańfiwowym (pl. Wolności 1). 

• •• Cudao&iemka" m<modram wa. 
J>Owłeścl Marii K.unce<Włiczowej w 
wy}c.ocna.nłu .ł>JnnY LutosłaW!jk1el dzlł 
o ICOdS. li w Kliubie MPłK rui. N•­
rułowicza 1110). 

Poza tym łódzka ,.&połł!!lllowe»ka" 
gastronomia została zobowiązana 
do bezzwl!ocmego podjęcia działań 
w kierunku budowy schodów ze­
wnętrznych do tego $klepu. Po­
zwoli to na wyelimiinowa·nie ruchu 
klienitów z lok.ttorsikich · kla,tek 
schodowych. 

Tak więe, 
zji Urzędu 
Sr6dmieście, 
loka.to.rów. 

dzięki 1łuM111ej d..-::y~ 
Dziel!llicov.·ego Łódź­
skończlł sit: kłopoty 

(j. kr.) 

Dyżury członków· KKS 
latr• - Jak w kałdy wtorell -

w llOd•. tł-1' w Urzecbl• Mlaeta 
(ul. Plotrkow1ka lM, pok. lMB) In· 
ł.re1an'6w 11niyJmowa6 będzie ezlo· 
nek W0Jnr6dzkłe11ro Komitetu Jton­
troll !!1>0łeezneJ. 

W aoda. 14-lf w 110Utaea6ln:vc:.h gośCiJO W KMPiK mlei:oowych - kitern:. • <Ku> 

im~::~~~:!:~=y:~i~ ~~1~~ N1eostrozn1 przechodnie 
niczan przez miejscowy Klub Mię· ł dk ~ 

onedach ddelnleowyall l mi•J9kleh 
4:rtur„ pełnJ6 ll•d• członkowie ko­
m.lteł6w kon,troll apohcane.L 

• ,Rucll". W roku 1978 było ich 65. dzynairodowe.i Prasy I Ksiażki sprawcami wypa ow 
a w rokru ubiegłym - 91. Skorzy. 
&tało z nich ponad 4 tysiące pabia­ Najlepsi 
nicza,n. 

- Staramy się organ.izować im­
prezy dla Iu<lz.i o różnych zainiere­
sowa nlac h mówi dyrektor 
KMPiK mgr Aleksandra Szarek. 
Od 2 lat prowadzimy na przykład 
cykl zatytułowany „Sztulta dla 
wszystkiich" poświęcony · h istorii 
malarstwa na świecie i w Polsce 
- prowadzony przez mgr Janinę 
Ojrzyńską. Dla młodzieży sz,k6l 
średnich inte!'-esującej siię w ncze­
góliny spooób językiem r~syjski:n 
prowadz.imy przy v!s.półudz,ale Za­
rzadu Miei skie.go TPP-R spotkania 
zatvtułowane .. Biesie.dy o Sow:~­
kim So;u xi~" . 

Ze swoimi trn prezaml „Emp!ilc" 
wychodz: ted: poza własną siedzi­
bę. Wiele zagadnień p0pularyim11l­
cych prawo omówiono m. {n. w 
„Polfie" I w I Liceum 0~61no-
kszWcącym. (Now J 

• T bm. w Rzgowie 2&-.letał ot ... 
trzef.wy mężczyzm wpadł na bok 
.,Stara'', dozinadąc złamarua pod­
udzia i ogó.tnycll potłucffń. 

• 7 bm. na lk.rzyiowan.iu ul. Jt.a­
rolewskiej i Fornalskiej n.ietrz.ei­
wy 42-letni mężczywa zatOC%ył 1ię 
na jezdnię i wpadł na bok 1amo­
chodu osobowego, w wynid<u cze• 
go do:rinal powałinych obcueń. 

• 7 bm. na ul. Promińskiiego 
nietrzeźwy pieszy lat 23 wipadł 
pod „Fiata", doznajęc :tłamanla 
lewego podudzia I Wśilrząsu móz-
gu. . 

• 7 bm. na ul. Karole'Wlllkiej 
nietrzeźwy mężczyzna la.t 30 wbiegł 
rapto,wnie n& jmrnlc: i wpadł pod 
samochód 09Gbowy, doznając z.ła­
mania obojczy,ka oru urazu Jło­
wy. 

W okrMie od 4 dCI I bra. w Do­
nice WRD KW J.łO NłlOWW-

oeółem n wJ(lld'kłlw kolkjl 
c1roaowych; z o.t0by pondosły 
łmierć, a 70 doznało obrU.6. cia­
ła. Jednoc:H6nie uja"Wniono Zl k!lł-­
rowc6w prowadzllcych pojamd7 w 

rusycyści 
eta'Ilie nietnełwym. \'f u4t. Jlł•* I ~ w m LO 

Na w•tępie teJ loforaMlc:Jl fClda· mi. Tade\lłlU. It<>Kłuakl w f.od.Zli 
liśmy przylkłady wypadk6w lllJO'" odb:rwały al~ .Zlmhlacje woje· 
wodow1W1ych pnes n.łełnetwych wódlkle XI Olimplad7 Jęz)'ka Ro· 
pieszych. 8' Cll1e hU'dJlo wymow· 'ald _, Z" 
ne. Tutaj aikura4 obraie6 dozna- ay,. efO, .-1 ...... wwane prze1 "" 
ły osoby, kitóre były s:praweamł TPPR dla ucznł6w llZkół ponAd­
-ynad!ku. C:r;•••A --"odowaa..,....,i podatawowych. J>rz~Uo do nich 
" r- ~ ...,...... ~ -~ 62 uc~ndów. 
14 k-ierowcy prowadz,cy poja.zdy, 
chcący gwałtow·nym manewt"em Najlepszym! rua;rc7.tamł oku.a· 
unikinę~ potrącenia pljaneeo. li •I•: Gntyna Kalłń1ka 1 XXVJ 

Przyipomiinamy, b pr:::edwfośnłe LO, Stanl1law 'Nowa~ 1 Zespołu 
to okre1 duiych i częstych wahań Szkół Zawodowych nr I w Pabia­
pogody, eo ·ma duty W'Pł'Yw na •- nicach. Anna Zctd - IX LO i 
mopoexucle i refleke urówino kie-I Beała lwa.lto1"ka 1 III LO. Będą 
rowc6w, jak [ pieszych. Radzimy oni repreceutowa~ Ł6dt I woje­
sachowa6 swiększonlł ostroinolć. w6dlltwo młejlllde łódzkie w •li· 

llt inłnacjt1ell -*'U\ych. Uk•) 

lnformaeJa o ualugach 
Informacja ~leJow1 B5•55. 
1nformuj<1 s 
Dwo~zee otralny 
Owortefi P6(DOCOy 

łnformacja telefoniczna 
Komroda WoJ„wódzka l\10 

eentr&la 671-2!. 
roęotnw lf' cle i)tOWOl<'Ze 
Poe otowi~ d rocow• 

„PollJlntbyt . 
Po101 owfp enetC~l;llC:ZOe 
Itr joo t.6dt P61oor 334-31, 
fl.eJno t.odl Połud1ne 
Rejon Pab;altfce 

398·11 
28' ,. 

40ł-3ł 

874 8~ 
&77-9.ł 

>7· 10 
Rejon Zęłerz 
Rejon ośw•etleola ulic 

Pugotowir ga~owe 
Strat l'otarna li,. &iS · ll, 

ll- 3ł·ł~ 

881-U 
393.g5 
795~5:; 

Z57-77 
Pogotowie MO 
Pogotowie RatuJtk.nw• 
Pomoc drogowa PZ'.\!ot. 

f7 
91 
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TELEFON ZAUFANIA 
czynny w godz 15-7 

TEATRY 

UUZE.\ 

131 ·S2 
l37•37 

rano 

.HlSTORIJ RUCHU REWOLUCYJ· 
NEGO (Gdańska 13) godz 
11-17 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ Sł.UŻ· 
B\' ZDROWIA rżeHgowsldego 
7) - icoctz. J0-13 

Pozostałe mu-zea nie-czy·nne 

WYSTAW1' 

GALERIA SZTUKI (Wólczańska 
31/33) malarstwo r;tsunek. 
graflka Jerze;i;o Grabowskiego 
- godz. 11-18 

SALON SZ • llKI WSPOł.CZES· 
!\'EJ (Piotrkowska 88) 11.ra!l­
ka T, Jackowsktego - 11.odz. 
10-1:8 

„ 
t.OOZIU PARK ltULTU'RY I WY· 

POCZYNKU (ne Zdrow:u) 
ZOO - czynne od &od:& 1 do 

18 (kasa do 11l 
PALMIARSIA - czynna w godz 

10-15 (opróci niedziel 1 pon1t!­
dzlałkow) 

KINA 

BAŁTYK - „Przemt:nęło 1 wia­
trem USA od lat 1% (ta$ma 70 
mm) godz. 12, 16, 20 

l\VANOWO - .,Gorąc:zi<a sobot· 
niej n.)cy„ USA od hit 15, godz 
10. 12.IS, !UO 17 19 SO 

POLONIA - n.\eczvnne 
PRZEDWIO$N!E - .Zwolnlenle 

warunkowe" USA od lal 18 
ROdi. IG 12.15, 15 17 li 19 30 

\\ LOll.!'.IARZ - ,Z ot zewtązany 
mł oczami" hi.~p Od lat 18 
god:r. Hl l::t 30, seanse zamknce­
te - godz 15 19 

WOLNOSC - ,Zwolnienie wa­
runkowe" USA od lat 18 p;odz. 
10, 12.13, 15 17.15 19.30 

WISŁA - .• Gorączka l!Obotntel 
nocy" USA od lat U Rodz. IO. 
12.15 15 17.15 19 30 

ZACHĘTA „Zemsta róUiwej 
pa•nt..ry" ang. od b.t 12, godz 
10. 1U5 15. · 1'1.15; Film przed- . 
premierowy: .• Ja.Jo weża" RFN 
od lat 18 1?,0d:t. 19.30 

ł.DK - nteczynne 
STUDIO - „Nie ma moe<ny<;h" 

po!. b.o., god2. 15.30; „Wcią:I: o 
mlłoścl" f·r . od lat ll!, ~oo.z . 
17.00, 19.30 

STYLOWY ,Wysokie loty' ' 
poi od lat 15 J(OdE. 15.15 Rój" 
USA od lat 12 !(OdE . t7. l$ !9.30 

DK;\f - .,Róg .Bne-.klej t Capri" 
pol. od lat 15 , godz. 16, 18, 20 

KOLEJARZ - nie~ynne 
GDYNIA - .. Dziewczyna z re• 

klamy" wł.-USA od lat 18 
gOdz. 10, 12.15 . t't.15 . 19.30, „Hl• 
st<>ria żólte1 ciżemki" ool. b.o. 
ll;Od'l, 19 

HAI.KA - „Gestarek Maciek" 
węg. b.<>„ godz. 1s.:m; sea·ru; 
zamk.nlęty - godz 17 

MŁODA GWARDIA „Omen" 
ang. od lat 18, godz. 10, J.2.15, 
tł , )!), lł.45; Film przedpceml"e­
rowy - .Fedora" R.FN-USA od 
lat 11, godl'.. 19 

MUZA - „Bukareszt (odZ. 
:1.1.30" rum. od lat 12 l(cdz. 15.15 
„V\olette l Fra.ncols" fr. od 
lat 18 gOd:c. 17.15. 19.30 

1 MAJ'A - „G-Od7Jl.lla kontra Gl­
gain'• jap. od !at 111., go1z. 15.15: 
„Afera „C<>noordę,'.' wł . od lat 
15, god'l. 17.IS, 19.3fl 

POKOJ' - „Wielka podr6t Bol­
ka I Lolka" pol. b .o., goda: . 
tS.30: „t.Htochana tema" wł. od 
I.at 18, godz. 11.30. 19.30 

ROMA - • .Imperium namtetno­
tc1'' 1ap. Od lat 18 l(OciZ. 10. 
ts, 17.15, 19.30, „Skr11(1zlona 
kolekcja" ool. od lat U Rodz. 
12.tS 

STOKt - „o ctwllch ·takich. eo 
ultradll lt•idYc" J>OI. b.o. 11odx. 
11. „strach nad mla„tem" fr • 
od l•t 11, CodZ, 1~ .45. 19 

~WIT - .. Kr•bat - uczeń cn.r­
noltsletnlk&" czea. b.o. ieodz. 
tł; .• Młody Fran'ken„teln" USA 
od I.at 15 godz. tT, 11 

TATRT - .Lot nad lmkułcz:vm 
!Oll•zdem" USA od lat 18 JitodZ . 
10. 12.JO. n. Ba tka: 
„Imtenlny cloel". „Bo!el.k 1 Lo­
lek" 11todz. lS „CebUlek" radz. 
gock. Hl; DKF - godoz. 19.45 -
IH•n.IJ &amknlęty 

'OKA - „Kanał" pol. od lat 11, 
gods. li.SO; „Konwój" USA od 
lat 15, godz, 8.30, 11, 15, 1ł 

POLESIE „Abbi>" ewed:rkl, 
godz. 19, 19 

POPULARNE - nleczy,nr.e 
ENERGETYK - „sernur11: - Dbk 

szczekia" radz. b.o l!odz. Jt„30 
„Straceńcy" USA od lat IS 
stodz. 18 

PIONIER - „S:r.kadatny pl.rat" 
US.A od la.t IS, god'Z. 15, 1:7. 19 

'llEKORD - „Wy1pa td<!Czynców" 
poi , lt„o., 1f>d:&. 15; „Nocne wid· 

APTElti 

a.OD:t 

Główna t"ł, Obrońców Stalin­
gradu 15. N\ciarn••na 15, Dą· 
browsklego 89, O!Unptjska Y 11. 
Lutomierska lłS 

• 
Głowno !'.owi.eka 211 Kon-

tta r. tynów - Sadowa JO Ozo~­
ków - Arm!I Cze1 wonej 17, Pa­
b1a ntc.'e Arm\1 Czei wonej 1 
Zg erz - Dąbrowski< go IO. Alek· 
sandrów - Ko~cluszl< \ I . 

DYŻUR\' SZPITALI 

POł.OŻNICTWO 

Szl)łt&l lm. Madurowteza 
pol<,żnietwu I cinekologia 7 dziel· 
n icy Pole!de oraz T dzielnicy 
Gótn• Por _K" ul f'ellńslde· 
(O 

Szl)ltal tm. Kopernika - połof; . 
nłctwo I ginekologia i dzleln!cy 
Górna Por ,K · Od · 1a ńska Cie· 
szkow!;it lego. Rzgowska Przyby· 
szew•k lego . Loka•o•~ka. gmtn• 
Rzgów sróJce orai ginekologia 
z dzielnicy Sród mlPście, Por 
.• K" 10 Lutego 

Szpital lm. H. Wotr - 11olot. 
olctwo l ginekologia z dzielnicy 
Balu ty I z dziel -. \cy Górna 
Por ,K" Tatrza ńska oraz gt. 
n ekologia :& dzleln:c • Sródmleśc'• 
Por. .,K" Kooc\ńskiel(o. 

Szpital Im . Jordar•a - połotnl· 
e~wo t dzielnicy Wld1t"w i dz:el · 
nicy $: ódmleściE' 

Szpital Im. SklnOuwskleJ•Cun„ 
vr Zgierzu - polo:tnictwo z tere· 
nu miasto I gmi na 7.!(ierz ozor­
ków Alek~andrów miasto Kon· 
stantynów gm ina Pa·7ec7ew I 
Andrespol 

Szpltal Im ~taccbl~wskie10 "' 
Zgierzu - ginekologia: mias to I 
gmina Zgierz . Ozorków Alek­
sandrów mlas!.o Konstantynów· 
gmina Parzeczew Andresp;, J 
oraz d71eln!ca Wtdzew I z dziel· 
nicy S16din1eścte Pot . „K'" przy 
ul Rewolucji f90S 1 

Szpital Im 81ernarklego "' J>a. 
hlanlraeb - poło:tnłetwo I glne· 
kologia: mla•to I gmina Pabia­
nice 

Szpital w Głowni„ - polotni· 
ctwo I głnekolog!ar · miasto I 
gmma Głowno St, yków oru 
gmina Nowo•olna . 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital tm Paste-uia (W\gu1 y 19) 
Szpital Im Barlick\E>go (K<>pdtl· 
sk1ego Z2) - corlzl• n nie dla przy. 
chodni reJonowPj nr 7 szplt;il 
Im Skłodow•k le .l Curte <Zgle17 
Pa rzęczew"1ta 35) - dla przy. 
chndni re.Jnnowych nr ni I , t , 3 
5 Szpital Im Ma · chlew•klei;r. 
(Zgierz Dubots 171 - Ozo•k.ów 
Alek<and rów PsrzęC7ew Górna 
- Szpital Im Brudzl ń•kiego 
(Kos Gd:vnskirh łll) Po!P.sle -
Szpital un Kopern ,ka (Pabianic· 
ka 62) S10dm ' eśc1e - Szpita l 
tm Pasteuu (Wigu. y 19), w1. 
dzew - Szpital Im Sonenberga 
(P\enlny 30) 

Chirurgi& urazowa - Szpital Im 
Radllńsktego (Drev,"tl~ska 75) 

Nt>U' >Chi ur Rta ~(pita I un 
Barllckte11,., rKopclnSkl~RO' 22l 

LarYDl\Oloe.la Szoltal Im. 
Ba rllckleR• (Kooclńskle11.o 2%) 

Olrn\l~vka Sznttal Im. 
Ba rllcklee.o (Kooclń.sk1ee.o 22) 

Chłrur11:!a I larvnJ1,olo11,la dzie-
cięca - Szpital Im Korczaka 
(Armil Czerwone1 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barllck1eito (Kol>­
clńsk!ego 2Z>. 

Tok<ykoloRla - Instytut MedY· 
cyn v Pi acv 1Tere5ll 81 

WenerolORIR Przychodnia 
Dermatoloitlczna IZakatna 4łl 

NOCNA POMOC 
Pll!!I ĘGNIARSKA 

- dla poszczegOlny<'h dz ielnie 
czynna codztennte w god.r.. od 
20-S 

r~ódt-Baluty - zabiec! na mleJ· 
scu w Izbie orzy-t:C Szpitala 
Im M P' roał'lwa Sipltala Im 
tm B Wolf : , ze.ło~~enla na 
~,f-~<;fi w domu chore')!(o1 tel. 

Łódt-Górna - za blegl na 1nłej· 
scu w lzhle przy1el! Szpital• 
tm J<>nsch~ra. Szpłtsla Im W' 
Brudz!ńsklego: zgl ·•-zen ta na 
zablegl w domu ~hoc ego, · tel 
406-56 

Łódt.-Polesle - aablf!p;l na mleJ· 
•cu w lzbl• przv1e<' Szo;tal• 
im. Piro,;owa.. Szpitala Im. 
~durowlcza. zit!Oszenia na za­
biegi w domll ch01 t>~u tel 261 a;; 

L6d!-Sródm!eśc:le - za b!elt'! na 
miejscu w izbie przyjęć Szpitala 
L'Tl. Pasteura 211.łoszenla na za­
biegi w domu chorego, tel 
86-ł-11 

Łódt-Wldzew - zablegl na 1t~lel· 
scu w lzbl• pr1,-y•el' Szptt.a .• 
im Sonenberga, zgłoszenia na za· 
biegi w domu chore20, te• 
864- 11 

WOJEWOll'ZKA STACJA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

l .ódt, ul S!enktewtcu 1:1'1, 
tel n 

OGOLNOŁOOZJtJ 
PUNKT lNFORMACYJN~ 

dotyc-~ący pracv placówek 
słutby zdrowia 1czynny całą do­
bę we w~ystkle dr.I tygodn \a) 
- tel 8!S·U 

DZQJOOJl POPULARNY ar 11 (11529) I 
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Nauka bez tajemnic I 
- Prace naukowo-badawcze 

prowadzo.ne w naszym insty­
tucie mozna by podzielić na 
dwie zasadnicze grupy: zwią­
zane z technologią produkcji 
papieru i dotyczące konstrukcji 
ma.szyn dla potrzeb przemysłu 
papierniczego - mówi dyrek­
tor fnstytutu Papiernictwa i 
Maszyn Papierniczych Politec~­
niki Łódzkrej. prof. dr Czesław 
Pustelnik. 

- Ostatnio, gdy ooczu warny 
w naszym kraju niedostatek 
papieru. coraz większego zna­
czenia. nabiera problem racjo­
nalnego wykorzystania maku la.­

tury d.o powtórnego przerobie­
nia na papier. Mając to na 
uwadze. opracowaliśmy metodę 

tzw !rak('jonowania makulatu­
ry. która zostanie prawdopodob­
nie wykorzystana w fabryce 
pa'pier°ll w Jeziornej do produk­
cji tektuiry surowej. Natomiast 
dla fabryk•i w Kwidzyniu opra­
cowujemy. nową recepture su­
rowcową wyrobu pa'Pierów bia­
tych. Nowość jej polega m. i·n. 
na tym, że obok celulozy bie­
lonej z drzew iglastych i liścia­

~tych używana też tam będzie 

- po raz pierwszy w Polsce 
- półrhemiczna bielona masa 
~elulozowa. 

Ważnym zai;adn!eniem w 
przemyśle papierniczym jest 
ochrona środowiska Przemysł 
ten zużywa . bardzo dużo wody 
- w przy-bliżeniu ponad .100 
metrów sześciennych na tonę 
papieru. Istnieje je<lna•k maili-

wość poważnego zmniejszenia 
zużycia wody - nawet do kil­
kunastu metrów ' sześciennych 
na tonę, jeśli wprowadzi się 
jej zamknięty obieg w przed­
siębiorstwie. I właśnie do tego 
zmierzają nasze badania w tej 
dziedzinie. Ich wyniki zostaną 
wykorzystane najpierw w fa­
bryce w Kluczach, a potem -
w dalszych fabrykacS: pa,pieru. 

Prowad~imy również inne 
prace związane z ochroną śrc­
dowiska, których _....celem jest 
m in. wyeliminowanie tzw. 
metody siarcz.anowej. Jest ona 
z. wielu względów korzystna i 
równocześnie też pracujemy nad 
jej ulepszeniem, ale ma jedną 
zasad·niczą wadę - fabryki, w 
których je-st stosowana, wyczu­
wa się nosem z odległości na­
wet kilkudziesięciu kilometrów, 
dążymy więc do jej zastąpie­
nia innymi, również efektyw­
nymi metodami. 

Ponadto zajmujemy się bada­
niami nad technologaą bielenia 
przy dużym stężeniu masy ce­
lulozowej Dotychczas stoouje 
się stężenie ok. 3 proc„ a wia­
domo, że można zwiększyć je 
do 30 proc., co związane jest 
również z poruszonym już 
wcześniej za.gadnieniem gospo­
dark·i wodnej v1 przemyśle pa­
pkrniczym. Prowadzimy także 
badania nad technofogią pro­
dukcji papieru o bardzo dużej 
odporności na ścieranie, które­
go potrzebuje przemysł moto­
ryzacyjny do tarcz sprzęgło­
wych. Wstępne wyniki są tu 
obiecujące, 

Jeżeli zaś chodzi o maszyny 
papiernicze, to część naszych 
wys'iłków skupia się na opra­
cowaniu eałego ·szeregu ele­
mentów do tyc!l maszyn, pod­
noszącycll ich wydajność i 

1 usprawniających pracę. Zaję­
liśmy się na przykład moder­
nizacją maszyn do produkcji 
płyt pilśniowych. oo przynieść 
ma efekty w postaci zwiększe­
nia ich wydajności co najmniej 
o połowę. W związ.:ku z defic!Y­
tem tego artykułu, jest to bar­
dzo wa'.i:ne za.gad·nlenie dla nas 
i naszej gospoda•rki. Mamy też 
na swoim koncie skonstruowa­
nie wysoko wydajnej prasy po­
wietrznej do suszenia papierów 
porowatych. która od lat nie 
może znaleźć praktycznego wy­
korzystani a oraz opracowanie 
instalacji do formowania wst'ęgl 
papierowej z zawiesi-n o dużym 
stężeniu. 

N.a koniec warto by wspom­
nieć, te ujmujemy się także 

zwałczaniem hałasu w zakła­

dach przemysłu papierniczego, 
automaityzacją · nowych kon­
strukcji maszyn oraz maszyna­
mi poligraficznymi. W dziedzi­
nie tych Gstatnlch skonst.ruo­
waUśmy aparat do robienda 
płyt fotopolimerowyoh, od nie­
daw•na stosowanych w dt"UkM"­
stwie. 

(ptom) 

ENERGII? 
~~~~~~ 
)" . 
t Cnstytucle Maszyn Cfeplny1·b Polltechnlkl 

?c. Częstochowskiej prowadzone aa prace badaw· 
) ·c:r.e nad . odzyskiwaniem energll hamowania 
( w autobusach komunlkacjl miejskiej. Badania 

~(, wykazały, te śred~io w Polsce ok .. 40 proc. paliwa 
~ , w komunikacji m1c.1skiej ;.używa su: w momencie 

~ 
uruchamiania autobusu lub zat~zymywanla ale na 
przystankach, 
J~t wiele koncevc.11 dotyczac:vch odzyskiwania a­

nergii traconej w autobusach. a przez to zmniejszania 1 
..._c., zużycia paliwa. sa to na ogół konstrukcie wvkorzystu-
"'.(' Jace wszelkiego rodzaju akumulatory I sprdarkl po-
J wietrzne. Wada Ich .lest to. że aa niedoskonałe, gdyt 
r.t trzeba w autobusie montowa~ dodatkowe agregaty. 
?c. co zwiększa clę:l:ar pojazdu I zmniejsza efektvwnoś~ 
f, oszczędzania pałlw. Np. rozważano koncppcje stoso· l wania akumulatorów hydraulicznych. Rozwiązanie to 

~
~ wymaga instalacji w autobusie wielu butli i zblor-

ulków · na ciecz. która jest wykorzystywana uod-
( czas hamowania. w momencie ruszania lnnv silnik 
<. poma.::a nauedzać autobus. Ta metoda Jest te:!: za· 
l . 

wodna, a zutycle paliwa zmnleJaza aie tylko w DJe­
&nacznym stopniu. Tego rodzaju urządzenia nie speł· 
nlały oczekiwań konstruktorów. Trzeba Je bowiem 
często wymlenlat. Dążono te:!: do wykorzystania e­
nergii kinetycznej wiru.lacego kola zamachowego, T• 
badania prowadzono m. in. w Szwajcarii. 

W Instytucie Maszyn Cieulnycb Politechniki Cze­
atocbowsklej w czasie prowadzonych badań urób~ 
wano odpowiedzieć na u:vtanle ezy motna wyposażyć 
autobu" w przekładnle hydraulłczna na koła I od· 
wrotnle. Po wielu uróbacb modelowycb ostatecznie 
zdecydowano sle wykorzystall silnik na11ędzaJacY au­
tobus Jako sprełarkę podczas hamowania. W t:vm 
czasie sllnlk ma. odcięty douływ nalłwa. kreci ale 
stawlaJac opór. a powietrze jest wtłaczane do zbior­
nika o poJ. 0,5 m sześc„ w którym Jest magazy­
nowane, Następnie sprężone nowletrze wykorzystu­
Je sle przy ruszaniu a uto busu„ co umożliwia zwięk­
szenie sprawności silnika. Badania wykazały. te 
można uzyskać duże oszczednoścl uallwa. Koszt 
Instalacji urzadzeń jest niPwielkl; dotvczy bowiem 

~ 
.tylko ablornlka na powietrze I dodatkowego zawo­
ru. Dodatkowy ciężar dla 110-osobowe11:0 autobusu 
wynosi tylko 500 kit. Badanlaml tvml zaJmuJe de 
doc. dr Mieczysław Foltyński. 

Próbom przewozowym POddawany Jest autobus 
„Ikarus" przekazany Polltecbnlce vrzez MPK w 
Częstochowie. Ju:I: obetnie w testowanym autobusie 
uzyskano spadek zużycia oleju nauedowe11:0 o no­
nad 21 uroc. Osiągnięte efekty polegają nie tylko 
na samym oszczędzaniu paliwa. Poza odzyskaniem 
energii motna dzlesleclokrotnle przedłu:tyt tywot­
noś6 hamulców I trzvkrotnle ogumienia. 

Komunikację mlejsk11 - mówi doc. dr Mieczysław 
Foltyński travla rółne kłOPOty, Na ulicach miast 
p0garszaja się warunki jazdy. uonlewaź co 5 lat 
w Polsce podwa.la sle liczba no.ta.zdów. Rośnie lltz-
ba przystanków autobusowych. zastosowanie więc . 
urządzeń. za nomocą których motna odzyskaj! ener· 
gfę zużywaną do bamowanla Pojazdów jest probie· 
mem wlellcłeJ wad. 

~~~~~~~~~~~~a:::;;i~~~o::::~~~~~~~~~~~~~~~~""~~~~~~~~~~~~~~~~„ 

Rozległe tereny ZSRR stwarzają 
wy Jątkowo korzystne warunki dla 
epidemiologów prowa<i:aących ba­
dania porów.na.wcze. Toteż znany 
w swiecit KiJOWski instytut Ge­
rontologij podjął badania na te.re­
me kilku republik radzieckich, 
znanych z wysokich wskaźników 
długowiecznosci. Naukowców in­
tei·esowało, w jakich waru<nkacti 
żyją . .a prztde wsz.ystkim, jak i 
czym się odżyw.iają c1 długowieez­
.ni. Wyniki tych badań były re­
welacyjne. Wprawdzie ~ędziwi sta­
ruszkowie w republikach kaouk!l!i­
kich utrzymywali, że przez całe 
życie nie stronili od używek, ale 
równocześnie z.dobyto <i<>vxldy, że 
większość z n.ich je dużd owoców 
i warzyw, nie używa słodyczy, 
cukru itp. Podobne wyniki osiąg­
nięto w toku badań i w innych 
krajach, posiadających regłony o 
wysokim wskażniku długowiec.i­
ności; na Bałkanach, w Turcji, w 
Egipcie i in. Stąd wniosek: owe 
ośrodki długowieczności zachowały 
się tam, gdzie ludzie żyją z dala 
od ' cywilizacji, zajmują się głów­
nie hodoWią, pasterstwem., upraw.1 
warzyw i owoców - i odpowied­
nio się odżywiają. Przykładem 
może tu być plemię Hunzów ży­
jących w Himalajach (na płn.­
zach. granicy !rn:!ii). Plemię to od­
znaeza się- wyjątkowym ~drowiem, 
nie :z:na chorób zakaźnych, infek­
cji, nowotworów, reumatyzmu i in. 

Składa.Jąc tycze11la - lplewamy tradycyjne „Sto l&t!". Ale czy to n.le za inałoT Ile właściwie lat 
powinien żyć człowiek XX wieku? Na ten temat nie ma zgodności poglądów. Jedno jest wszakże 
pewne: żyjemy zbyt )trótko. Ludzie współcześni, którym dape było przeżyć II wojnę ś~iatową, 
umierają bowiem wskutek chorób, a nie starości. Gerontolodzy dowodzą, że człowiek wspołczesny 
żyje „na defieycie", średnia + - 70 lat życia jest niczym wobec 130 lat, jakie nam przeznaczyłaby 
natura, gdyby nie szkodliwości, z jakimi stykamy się wokół siebie. Na przykład miażdżyca, znaj­
dująca się w czołówce schorzeń skracających ludziom życie, wykazuje geograficzną zbleżqośf 
z uprzemysłowieniem: tam, gdzie jest. słaby rozwój· przemysłu, choroba ta atakuje w mniejszym 
stopniu. 

li nich będz>ie brało udział w czyn• 
nym życiu? 

Prof. Roszkowska, entuzjastka 
uaktywnienia ludzi starych, w 
swoich zaleceniach sięga równieź. 
do J!Spektów psychologic:rinych: lu­
dziom starzejącym się młodsi mu­
szą ułatwić zachowanie sił wital• 
nych. Nie oszczędzajmy więc ludzi 
starszych, jeżeli z własnej woli 
zgłaszają się do pracy. Nie należy 
im uświadamiać, że zbliżyli się 
do grll!llicy zamykającej czynne 
życie - I tycie w ogóle. 

„Sto I at'' - czy 
Dla WHO .polscy gerontolodzy o­

pracowują kryteria proce&u sta­
rzenia się na podstawie okreso­
wych badań ludzi w różnych gru­
pach wieku. Polscy badacze pierw­
si podnieśli problem zatrudniania 
ludzi przechodzących na rentę, 

zakładając, że nie należy wyłą­
czać jch z c.zynneg1> ży_sia zawo­
dowego i społecz.nego . 

A kiedy właśchvie 'zaczyna się 
starość? 

Polscy gerontolodzy uz.nall za 
moment przełomowy czterdz.iestkę, 
po której staje się konieczne pod­
jęcie czynności .zapobiegających 
przedwczesnemu starzeniu się i 
chorobom starości. Po pięćdziesiąt­
ce należałoby skłonić ludzi do pod­
dawania się badaniom okreso~. 
Profilaktyka gerontologicz.na win-

(J. O.) . ., 
WIQC8J. . 

Karmiący 
na też sięgać głęboko w tycie 
do budownictwa mieszkalnego, 
przemysłu spożywczego, gastro­
nomii, handlu i wczasów. Po 
czterdziestce wskazane są kuracje 
geriatryczne, zatrzymujące możli­
wie najdłużej uciekającą młodość. 

A ludzi starych nam przybywa ... 
W 1980 roku ma być ich dwukrot­
nie więcej niż przed 15 laty. Ilu 

• • 01c1ee 
Podczas gdy „przywilej" ro­

dzenia dzieci stanowi - przy­
najmniej jak dotychczas - ..wy. 
łączną domenę kobiet, funkcja 
karmienia piersią meże 'być peł­
niona równie dobrze przez 
matkę, jak i ojca dziecka.. 

W Polsce, łódzki Osrodek Geron­
tologiczny łączy badania nad pro­
blemami starości z wszechstronną 
opieką nad ludżmi starymi. Kieru­
jąca tym ośrodkiem prof. dr Kin· 
ga Roszkowska ~penetrowała za­
graniczne centra gerontologiczne 
jako stypendystka WHO. Przeby­
wała w instytutach 1 zakładacn 
tego typu w Danii, Francji i we 
Włoszech, nawiązała oczywiście 
kontakt z Instytutem w Kijowie, 
dotarła do specjalistycz.nego sana· 
torium w Zurychu, gdzie dolegli­
wości starczego wieku leczy się 
surówkami itp. Zwalczanie nad­
mier.nego SJpetytu, niechęci do ru­
chu - czyli tego wszystkiego, co 
przyspiesza starość, zależy od nas 
samych - mówi prof. K. Rosz­
kowska. - Medycyna tylko wspo­
maga !\as środkami farmakologi­
cznymi. 

•1111nmmm11nn m1m1111111111Il11!! -5 Dwoje naukowców s Uniwersytetu KalUernij- 11la, w tym niektóre były absurdalne. Otrzymane re- 5 
: skiego :aa.interesowało się reakcją mózgu ludzkie- 11ultaty były niezgodne z oczekiwaniami. Badacze 5 
: go na stwierdzeni11 absurdalne. Okazało się, 1i spądziewa.11 się, ii mózg zneaguje falą dodatnią : 
5 mózg ludzki nie jest bynajmniej obojętny na non· „P-300", charakterystyczni\ na przykład dla zmia- : 
: sensy. Gdy potraktuje się go, na. przykład, stwier- ny koloru świateł sygnalizacyjnych na skrzyżowa- 5 = dzeniem w rodzajn ,,Piję · kawę ze śmietanką I olu na. czerwony. 5 
; psem", po upływie ·400 milionowych sekundy C:: e elektroencefalograf rejestruje wyraźną falę móżgo- Zdaniem autorów eksperymentu, pojawienie się : 
: wą. Fala ta ma charakter ujemny i badacze okre- fali „N-400" moina przyrównać do „drugiego ozy- 5 
5 ślili ją kl'yptonimem „N-400", tania" przez mózg otrzymanej informacji. Odpo- : 
==„ Naukowcy sprawdzili to ciekawe zjawisko do- wiednikiem informatycznym tego zjawiska byłaby 5 

konując doświadczeń na stu osobach. Na ekranach reakcja komputera na. wprowadzenie nielogicznych -
: monitorów przesuwały się przed nimi kolejne zda- danych. 5 
.... -~nmm11t!!1unnnH!um111nnnmm1111H111111111m1numm111mnnmm11111m11mnnmmnm1m1iii 

Swiadczy o tym · przypadek 
zdt"owej, kilkidetniej ·dziewczyn­
k~ .• k~~.r!' W,1-Karmiona została 
zarowno mlekiem matki. Jak 
ojca. O tym wydarzeniu oisała 
prasa w Nowym Jorku. 

Przed urodzeniem dziecka, Je­
go ojciec - transwestyta, przyj-
mujący w okresie kilku lat 
hormony męskie, postanowił 
wykarmić niemowlę wspólnie z 
matką, motywując swą decy­
zję względami natury emocjo­
nalnej. 

W tym celu opiekujący tię 
nim lekarze zastosowali z ko­
lei serię zastrzyków z hormo­
nu ieńskieg-o, pobudzającego 
wydzielanie mleka. W: miarę 
karmienia produkcja itruczołów 
mlecznych karmiącego ojca ule­
gła znacznemu zwiekszeniu. 

Zdaniem lekarzy, smak „męs­
kiego" mleka różnił sie bard:i:o 
nieznacznie od mleka kobiece­
go, zaś analiza wykazała. ie 
ma ono właściwości odżywcze 
takie sa111e, jak mleko matki. 
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W czym? W drapieiżnoścd i ~kriUCleńsitwie? Prze-
cież krzywdą byłoby je posądzać o tak i>rzydkie 
cechy, jako ie nie ma chyba n~ naszym globie 
drapieżnika bardziej bezwzględnego i ekrutnego 
niż homo sapiens. Pewna sekta w Stanach Zjed­
noczonych głosząca program powrotu człowieka 
do natury i „stopniowego jego zezwierzęcenia" 
twierdzi, iż proces taki „byłby korzyścią zarówno 
·c:ila naszego zdrowia i psychiki, jak też całego 
naszego środoy.riska, któremu człowiek daje 1ię 
coraz bardziej we :ma.ki". 

Swego czasu, Kornel Makuszyński powlediział nle 
bez racji, że „Jeśli choć jeden koń dot"ożkarski 
dostanie się na Sąd Ostateczny - sprawa ludzkoś­
ci będzie przegrana", To prawda, a gdyby tak 
jesZM:e mogły dorzucić do tego swoją opinię llcz­
ne gatunki zwierząt i ptaków, ktl>re świadomie 
bądż nieświadomie wyrugowaliśmy z tego najlep­
szego ze światów niewiele byśmy chyba znaleźli 
argumentów na swoją obronę. No, może to, te 
jesteśmy właściwie upośledzeni przez na­
t u r ę, która - w odróżnieniu od ·wielu zwierząt, 
ptaków czy owadów - potraktowala nas nieco 
po macoszemu. Pewnie wiedziała co robi, ale 
swoją drogą trudno nam doprawdy nie zazdroś­
cić - ot, chociatby owym tytułowym rekinom 
arcywspaiil.ałelfO zdrowia i kapitalnego systemu 
obrony i ochrony organizmu przed chorobami. 

.Tuż same rekin.le uzębienie zasługuje na zawiść 
- nie dlatego naturalnie, ie takie ostre 1 tyle 
tego w rekiniej paszczy, ale ie nie zna ono próch­
nicy, nie psuje się, lecz jedynie ściera - a w 
miejsce zużytych szeregów zębów wyrastają szyb­
ko następne... Podziw . I zastanowienie uczonych, 
a zazdro6ć maluczkich wywołuje również fakt łe 
„taki głupi rekin" posiada w 1weim ol'ganlimłe 
gotowe przeclwcłała zwalczające kałd11 łnłekcję 
I 11nlemeżlłwiające .teJ l'OZWó.ł. podezu 14)' m1 

wyposdeni W tak WspSJnialą aparaturę jak mózg 
zdolny de... (no, wiadomo, do czego) p1•odukujemy 
tę antyinfekcyjną broń dopiero po ataku choro­
by, przy czym jest to często broń kiepskiej ja.koś­
ci i działająca zbyt późno. · 

Dlaa:ego reltin został potraktowany lepiej od 
nas? Dlaczego matka natura wyposażyła ro hoj­
nie nawet w umiejętność wrodzonej odporności 
na wiele drobnoustrojów, których w ogóle nie ma 
w oceanie? Gdzie się mieści rekinie centrum -
ewentualnie sztab - kierujący tak wspaniale ror­
ganizowaną obroną? U człowieka I większości 
zwierząt, większość przeciwciał wytwarza śledzio­
na. Idąc ,tym tropem usunięto ją paru rekinom 
l z otwartą raną brzucha wpuszczono do morza. 
Jak się później okazało, nie uległy one żadnym 
infekcjom. Mało tego po dokładniejszym zbadaniu 
organizmu rekinów okazało aię, te ta ryba, która 
przez około 300 milionów lat przetrwała do na­
szych czasów w .ta.nie niemail. nie zmienionym 
potrafi takte wytwarzać przeclwelała pawstrzy­
mwjące roswóf komórek nowotworowych. czyli nie 
boi 1ię raka." 

Czy potrafimy rmwilł%a~ te wszystkie ucadkl 
mechanizmu immunologlc:miego rekina? Czy uda 
się wykorzystać nabyte doświadczenia przy lecze­
niu I ochronie zdrowia tej, zaletnej od byle gry­
py, mimozy, jaką jest człowiek? Być może. W 
każdym razie jak słusznie stwierdził kiedyś 
„Przegląd Techniczny", ogromne Jeszcze I nieocze­
kiwane penpektYwY o1włerają dę przed badacza-

, ml, którzy kontynuujĄ studia podyplomowe na 
tJnlwerirytecłe Matkl Natury". 

A prz~nać trz&ba, te liczba postawi.onych przes 
Nią frapujących zagadek jest ogromna. Niemało 
1 nich dra!nt przy tym ambicję homo 111pient p~ 
t&nłem: dlaczego nie my, a. ptaki wyposabne zo­
ełaly pl'ze• nał11... w łoakonałe .meohanilm7 u-

wigacyjne pozwalające im na odległe loty we­
dług kursów, które nie pozwalają · zabłądzić w 
czasie odwiecz.Iiych wędrówek i migracji? Dlacze­
go delfiny posiadają w swoim mózgu radar, który 
przewyższa pod wieloma względami to co nam 
udało się na tym polu wymyślić i skonst!'uować, 
dlaczego takie n,p. pająki lepiej przewidują 
wszystkie zmiany pogody od najbardziej nawet 
doświadczonych i utytułowanych synoptyków cze­
mu szczury wiedzą kiedy uciec z zagrożonych 
nieszczęściem okrętów, czy uda się nam Kiedyś 
nauczyć np. od jaszczurek, regeneracji utraco­
nych części organizmu? • Rzecz jasna moona by 
postawić jeszcze wiele takich -pytań - wskazu­
jących przy okazji na ułomności organizmu czło­
wieka, który w licznych przypadk;.ch nie dvrów­
nuje wyposażeniem temu co z dawien dawna po- . 
siada wielu naszych pomniejszych I nie tak inte­
ligentnych braci w Przyrodzie. 

Zgodzić się także' można z nadzieją wielu ludzi, 
ii znalezienie odpowiedzi na te pytania pozwoli · 
nam na stopniową niwelację tych różnic. Nie, nie 
chod%i o to. że prędzej czy później ulegniemy ze­
zwierzęceniu, ale że będziemy pływać szybko jak 
delfiny, lekcewatyć grypy, zakatenla itp. gro:źby 
niezym rekiny, pajęczym meteorologicznym z.my­
słem będziemy wybierać najlepszy termin na 
urlop, a kiedy zajdzie potrzeba to zmusimy nasze 
geny, by odrestnurowały nam to i owo z orga­
nizmu cośmy np. lekkomyślnie stracili. Z pew­
nością b~dziemy kiedyś zC:rowsi. odporniejsi na 
choroby i stresy, długowieczni i.. oby mądrzejsi. 
~ tym względem także mamy bowiem ieszcze 
sporo do zrobienia. Byleby tylko nasza ludzka 
m-dre§6 nie wchodziła nadal tak ' często w 
szkodę cierpliwej do czasu.~ Naturze. 
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- Wszystko. Wszystko. widziałem i' słyszałem. Uczę się 
ang.!elskiegol Zobaczyłem ta:ki piękny w6z , w lesie, więc za­
cząłem go oglądać Nikt mnie nie widział, bo podszedłem od stro­
ny za.gajnika. Potem, jak pan nadszedł, kucnąłem za samocho­
dem. Patnylem i słuchałem 

- Dzielny jesteś. Gdzie cię wysadzić? 
- Nie weźmie mnie pan z sobą? 
- Nie. I nie mogę z tobą dłużej roz..'tlawiać, bo się spienę. 

Powiedz mi Jaic się nazywasz? 
- Jacek Pawłowski. Oieiec m6j jest adiunktem w nadleś­

niC"twie. 
- Przyrzekam, że cię z:n•jdę i opowiem, jak to się ws:r;ystko 

•kończyło. Czy w miastec?.lltu jest chirurg? 
- Jest. A pa-n nie pójdzie na '"ln11icję? 
- Jeszcze nie wiem Racz.ej to on\ mnie znajd,. G<!?.!e ci41 

wysad'Zić? 
- Można tuta.j. Znam laa. 
Paweł zatrzymał samochód 
- Powinien pan zabandażować tobie raml.ę t zmienić koszulę. 
- Masz rację, zapomni.ałem o tym. Pom<>Żesz mi? Mam go-

towe opatru.nki. 
Paweł sięgnął do apteczki i wyją} sterylne tampony z pla­

łlłirami . 
- Dasz radę przykleić? 

~ - Dlaczego nie. Nie j~tem baba, nie będę mdleć. Ta rana na 
plecach wygląda pa5kudnie„. 

- Zgoi się kolego! Mogło być gorzej. Pomóż mi jeszcze 
wciągnąć czystą koszulę. 
Paweł spojrzał w łustę>rko przytwiel'drone do błotni.ka. Wy­

glądał fatalnie. ale mógł juz pokaz.ać się między ludim.i, bez 
wzbudzania n•ie-potrzebnej sensacji. Spoirzenie w tustro jest 
zawsze okaz.ją do zadumy n<id samym sobą. Paweł, gdy roba­
czył Cl<lbicie ;:;v.·ojej wymęcronej twaczy. pojął wreszcie, że 
życie zosialo mu darowane. 

- Zaimponował.eś mi. - powiedzia} do Jacka. 
- W~zy~tko w porz11dku panie Tym. - Chłopak uśmiechnął 

się z zadowoleniem. Gdy ranger odjechał, długo wpatrywał 
sii:: w kurz na leśnej dTodze, myśląc. że przecież nikt - na­
wet rodzona mabka - nłe uwierzy mu. że przeżył taką przy­
godę„. Chyba, że odnajdzie miej9ce. gdzie wybuchła bomba„. 

O v.•pół do szóstej rano Pav.•eł nacisnął dzwonek u drzwi 
mieszkania chirurga. Lekarz był jeszcze zaspany. 
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- Nagłe wyp~dkl przyjmuje po&otowie. 
- Pan jest jedynym chirurgiem w tym miasteczk,u. Wydaje 

się, że moja rana potrzebuje wglądu specjalisty. Zalety mi 
na tym, że.bym jeszcze dziś m6gł się posługiwać lew' ręk,. 

- Co się panu stal<>? 
- Czyściłem broń. Zapomniałem wydągnąć pocisk 1 lufy. 

Miałem szczęście, że kula przes:zła ml na wylot I nie uszko­
dziła żadnej kości. 

- Pogotowie mogłoby pana przewietł do najlbl!ł.uego 
szpitala. 

- Zależy mi na C%a&ie. M6głbym się narazić na niepotrzebne 
przesłuchania w sprawie wypadku. Czy sto dolarów honora­
rium, zadowoli pana? 

- Niech pan wejdzie. 
Lekarz zdjął prowlzoryez:ne opa<trunki i obejruł ranę. 
- Pan chce mi wmówić, że to był nieszczęśliwy wypadek? 

Nie rozumiem, jak pan mógł czyścić broń z odległości kilku 
metrów Sto dolarów, to wysokie honoradum, ale nie chcę 
mleć kłopotów z milicją. Nie mo~ę robić tajemnicy z pańskiPj 
wizyty. K~ do pana strzelał. a co pan robił w tym czasie? 
Może pan strzelał celniej? . . • . 

- P~szę bardzo. to jest mój paszport, spisze pan moJe per­
sonalia ! powiadomi najbli:Łszy posterunek milicji. Mam. tyl~o 
jedną prośbę, niech pan nie robi tego zaru, telefonicznie 
Może mier pan u·s llkodzony aparat. Chcę mieć godz·inę, dwie 
luz.u. 

- W przeciągu godziny nie uda si~ panu przekroczyć granicy 
- Nie mam takiego zamiaru. Muszę załatwić kilka spraw. 

w głebi kraju. . 
- No, dobrze! Ale nie jestem przekonany, czy słuszme po­

stępuję„. Muszę oczyścić ranę, zrobię panu zastrzyk znieczu-
~~~ . 

- Obejdzie się. Mu.szę prowadzić ~amoch6d. Wolę, żeby mnie 
bolało. niż żebym miał odrętwiałą rękę. 

- Jak pan .<obie żvczy. ale nie powinien pan prowadzić sa-
mochodu Za kilka godzin będzie pan mfol wysok11 gorączkę 

ból r.1mienia znacznie się zwiększy. 
- Z'laję sobie z te~o -;pr.11wę. 

Była godzina szósta. gdy Paweł wyszedł z ga,blnetu chirurga 
Wytargował tyllt-0 le<kki opatrunek - pr.otilaktyczna <A~lone 
antybiotyków Czuł 'llię zupełnie nirźle Wyieohał na szosę pro­
wadzącą w kierunku Poznania Pilnował ~\ę. żeb:r nie ;>rze­
kraczać 90 km/goch . kt6rP obowiazvwaro na polski-eh szosach . 
Na drogę zwracał uwagę t~·le. ile to było konieczne. dh bez­
piecznej jazdy. Zagłębił się w swoich myś!ach, domysłach 
i kalkulacjach. 
Minął właśnie tablicę z napisem .• Poznań", gdy po prawej 

stronie zobaczył radiowóz milic~·iny Funkcjonariusz w białe.i 
czapce ~łużby drogowe.i. nakazał mu gestem <:te.nąć priv po­
boczu W'·konał polecenie Po rhw11i ołworzvh <ię c!-rzwi i za­
miast •tereot>·powe1.10: - pro>zę dokume:ity v.'Ozu, prawo jaz­
dy„. m:Iicjant grze-:roie z.a.dał pytan<ie: 
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PONlEDZlAŁEK, l1 MARCA 

PROGRAM I 

ll.40 Tu rad.lo .lderowców. U.Oli Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mozaika POl­
skic.h melodłi. U.•5 !Wln1cz:i: kwa­
drans. 13.00 Koanunl.kat energetycz­
ny. 13.Dl Pr:ieboJe •wiata. 1:uo 
Kwintet Kazimierza Jon.klisu. 1S.4J) 
Kącik melomana. tł.OO Studio „Ga· 
ma". 14.20 Studlio Relaks. H.25 Stu­
d1o ,,Gama". 15.00 Wlad. 15.05 Ko­
resPOndeneja z zagramicy. 15.10 Stu­
dio „Gama''. 16.00 Tu Jedyn.ka. 17.30 
Rad:okuri.er . 18.00 Tu Jedynk<I. 18.25 
Nie tylko dla kierowcow. !8.33 Kon­
cert tyczeń. 19.00 Dziennik wie<:zor­
ny. 19.15 Pa.norama ool:1kiej c-ioisen­
kl. 19.40 Tańce 11.idowe Rumunl.1. 
:ul.OO Wlad. i inf. dla kierowców. 
20.05 Siadem naszych interwenc.1i. 
20.10 Koncert muzvkl PODUlarneJ. 
20.35 Goście naszych estrad. 21.00 
Wiiad, 21.05 Kron1.ka sportowa. 21.15 
Przeboje trzech pokoleń. 22.00 Z 
kr.a.lu J ze świata, 22.20 Tu ri.di-0 
kierowców. 22.23 Magazyn kultura!· 
ny Programu I. 23,00 WltR Was Pol­
ska - m&·lt. sl.-muz. O.OJ Wlad. 

PROGRAM U 

oow. SO.OO 90 ml.nut na ~dizLn•. 
21.00 Galeria mistrzów, U.OO Fakt7 
dnia. 22.01 Gwd.azd.a sledmi.u wieczo­
rów - K. Prol.'tko. 22.11 Tuy kwa­
draruie jaCZIZU. 23.no Wyobramla po. 
etyeka koble-t. :ii.os Między dniem 
a snem. 

PROGRAM IV 
12.QO W lad. 12.0i Wiad. (ł..). 12.111 

„Nowości technJ.czne" - aud. A. 
Juśkiewicz (L). 12.23 Muzyka tł..). 
12.2.i Giełd.a płyt, 13.00 Lekc.la 1ezY­
ka fra.ncusldeir;o. 13.15 Muzyka. 13.20 
Dl.a kl. Il - ,Krokusowa dolina" -
słuch. 13.46 Muzyk'a. 13.50 TU Stu­
dio Stereo. 14.00 Technikum Rolni­
cze .14.15 TU Studio Stereo. 1'.ł3 
Muzyka ludowa lrla.ndii. 15.00 Wi.ad. 
15.0<i „w Jezioranaoh" - odc. oow. 
radiowej. 15.35 Chwila muzyki. 15.40 
Ksląt.ki do których wracamv 
Zarorość I medycyna" - fragm. 

POW. M. ChOromańskieiio. lf„00 
Wlad. 16.05 Przed oierwszym dzwon­
klem - aud. dla nauczycleli. 16.25 
Lekcja języka nlemleckle110. 16.40 
Aktualnooct dnia (ł,). 16.55 .5 minut 
o sporcie" (Ł). 17.00 Przvśpl~wkl z 
Dobronia (Ł). 17.15 „za fabryczna 
bramą" - aud. J. Bąblńskiei:o (Ł). 
17.35 Koncert z repetyc1a (Ł). 18.00 
„Młodzi w zakładzie" - aud. J. 
Wolcleszczyka (Ł). 18.15 Radio"ekla· 

11.30 W:i.ad, ll.:l{) k'<>Stęp, dom. oo- ma (Ł). 18.25 KaleJdos1rno naukt. 
woc,;t..mu;c. 11.4~ 1vluzyk;. si,.ód suze- l8.55 Chwila muzyki. 19.00 Ekonomia 
cny, .iż.Oo ·r:mce n:oinpolYtoruw ooi- na co dzień. 19.15 Lekch 1ezy'\;:a ro­
skicn. 12.2'> Ha1:>.>odie rumu1!sk1e G. syJsklei:o. l9.30 Jam sesSion 1- aud. 
Enescu. 12.~;, „Mój najdzlwmejszy R. Wasch.kt. 20.15 Odtworzenie kon­
dzie11" - sµlew;:i.la AnurzeJ I 1"li· certu Ork. Filharm<mików Berliń-
t.J. 13.00 iloore. ale malo. 13.10 ~kich o.d. Locl·na Maa.7,e!a. 21.45 
G. DorULet'la: Aria LJ.ndv. scena w. A. M01Zart: 23 kwintet smyczlto-
oraz duet 1...indy i Mark.l.2.;i z 11 ak.tu wy F-dur. 21.!.15 o ooslowaniu w 
ope, y „.,,,ina;; d1 <..:namorux". 13.30 RŻeczyoospolltej. 22.35 K:iblety I Pil• 
Wio..a. 13.30 :t.e w&i i o wal. 13.51

1 

rair;ra!. 22.50 $plewa .De!ler c=­
.tf. Lis:ct: .rl.e1Illlllscenc1e :i. o >;ery „Don gort" o. GLbboaUI - dwa madryl(At· 
Juan". H.JO Więcej, lepiej, nowo· !y, %2.55 Wiad. 
cze&nle.1. H.2.5 Muzyka Haydna. 15.20 TELEWIZJA 
~.o;>oł~dme. dzleWC'2lit l chłoPCow. PROGRA:IJ 1 
10.00 .,owoi;cl radiowego ~tual.a. 16.iO S 1 k :u• 
M.uzyka polska ubiegłeiio ~1.ulccia. l~ . .:i TTR, RTS -:-.. 1i:zy po . ... 
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10.40 „Herbata" - OPoW. L. B. i.em. 4, 13.21 TTR'. R1 SS -;- 9!'.Sl<~Z?W­
Grzeruews.k..leg-i . 17.00 .Bla.W i cie- ki metodyclllle ,sem. 4 .5:2'; .. 'óURT 
me muzyJU Jazz-rock", 11.20 Notst- - nauczan:e początkowe !o.oo Ob1ek 
nil< Kulturalny. 17.iO Portret plsa- tyw. 16.l.5 Dziennik (kolor~. 16 30 
rza - Graham· Greena. l8.00 i'ołacy zw:er~:;mec (kolof). 16.55 ~tua.o 1;_e· 
1„ureataml mii;dzynarodowycll kon- lewlzj1 MlOdych. 17.10 Dueń dob.y, 
irnnów muzy·cz.nych. lB.2:> · Plebiscyt w k:rę&u todzlny" <!<o~or). 17.40 Co 
studia „Gama". 18.30 i,;ch.a dnia. nowego w c;,Hw. 11 ło „uc;eezka z 
18.4U Zwykli ; nlezwykil. l9.00 Kon· krainy :tłota - cz. 1, fl.m tab 
ct:rt wieczorny, 19.40 D:i.więkowy TV CSRS (kolor). 1~.50 Dobra.n~ 
?lali.at i...eklame>wy. l9.S5 Przezorny (kolor). 19.00 „Echa stadi?now 
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PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU ~~ KURS ,. 
NAGRÓD ~~ przygotowujący 

~ do pracy w tzw. LÓDZKIE ZAKŁADY KINOTECHNICZNE 

PREXER'' '' . 
w Lodzi, ul. Nowotki 41 

I „małej gostronomii" 
(smażalnie, plackar-
nie, rożny, fryt-

~ł I karnie itp.) H I organizuje od marca 
~ WOJEWÓDZKI 

; z A w I A D A M A J Ą' i I '~';~~i;:; 
: ŻE DNIA 19 MARCA 1980 ROKU ~~ w SIF.RA OZU 

~ nastąpi wypłata z zakładowego funduszu nagród ~ ul. OGROOOW A 2, 

l
i Reklamacje prosi~; ro;ł::::· w ciągu 2 tygodni ,1t,ł>łi ~~:-~ ld daty ukazania Sif; niniejszego ogłoszenia w dzia- , Kożucn m~sk'! 1 ma1'Y· 

nar1ce ~ltórzan11 sprzooam. le spraw osobowych w godz. 8 - 14. Tel. si-41-11. sm g 

716-k 
~,:-~~;.:~PPf2Pł~ffff:f,~:.~ 

~;..~..;.y~- ~-~·~ „~ r, PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU 

„ .,. ... „ ........ „ ... .,... 
MONTAŻ MEBLI 
w miesrkaniach. 

ZAKŁAD 

USŁUGOWY 

WPHW 
TEL. 220-58. 

1'11·11 

KURSY 
przygotowawcze 

na wyższe uczelnie 
organh.:uje 

od marca: 
w Sieradzu 
WOJEW0DZIU 
UNIWE'RSYTET 

ROBOTNICZY ZSMP, 
ul. Ogrodowa i. tel. ł&·Sł, 

w Wieluniu 

( 
NAGRÓD 

tODZKIE PRZEDSłĘBIORSTWO CERAMIKI 
BUDOWLANEJ 

PRZEJMĘ - D()t11rl•lnle 
\Vklad na .Fiata 125p" od· ZARZĄD MIEJSKI ZSMP 
biór 1980-1981 tel. 51-59-27 w Wieluniu. ul. Krakowskie 

5711 ir; Przedmieście 32.. tel. !l-40. 
635-k 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 68 

z a w i a d a m i a, 
te wypłata zakładowego funduszu nagr6d 

za rok 1979 • 
nastąpi dnia 19 marca 1980 roku. 

SPOŁDZlELCZE M-ł Go­
•tynln zamienię Jl& po· 
dobne w l..odlzll. Oferty 
„7~" Pira.a, Piotrkt:lfW9ka 
~. 

• ll4,.1tQJa 

KURS.V 
przygotowujące 

do zawodów: 
elektryka, mechanika 

~ Ewentualne reklamacje należy składać w t-ermłnie 
~: 2 tygodni od da.ty ukazanio się n·iniejszego ogło-

POKOJ na . praeownl• od­
dun - een.trum tel. W-21. \V 

MM & 

spawacza i inne 
ORGANIZUJ'Z 
OD MANCA 

Sieradzu, Wieluniu 
i Zd. Woli 

WOJEWÓDZKI 
UNIWERSYTET 

ROBOTNICZY 

ł< szenia. 

lJ. ---k,...~ =a•= n a a se ar a a SOJaJtJ7JuJtJTC ROii 

ZGUtKZ, :ll<l'WO M~ u.ml ... 
ni• na podobne w Lodzi. 
'1'91. ~-7' S&'ll & 

SUPERELJ!GANCKI str6' I.A WO·atoly T płynn- re­
ślubny kupisz um:yJea i 
własnego, powierroneg~ CUlaej- Wl'aoko6al DOleca 
materiału, W?potye2yl!Z Zakład StolaukL, Andrzej 
Zachodnia 'l'I, Ortch, No- OlęMJ1!:1, AleJaa.ndrów 
wakowska. 4852 i Szc.zęłliiwa 11f, tel. lł-11-.1111 

MAŁŻZR!ITWO -
zle<mcy posżukuje 
ka•nda, 2-S pokoje, 
dy. Oferty „7-437" 
Plotrlr.ow!A!:a 98. 

„Zin.alt .... ' 
Sł&\Va" 

wygo­
Prasa, 

655-22 DĘBOWI: dondee do palm 
76Gł g poleca {illn.stytucjom - fak-1 PO!IZUK.UJJł M-ł lub M-S. 

„„l"l'.111119-:::-.-:=~tMlł°"M-•~-r;:;~.--rw••·-------~· ;~.ry) Kopagyńakl, Zg'5!'ft: Tel. 778-łG ?>O lt, •a li 

S7.AFE ubraniowa 1 ·Utlw1k ZWodlS!al~R~K lłoty 
Filip oraz lótko z <zafka , ... u ze11arek 
1'1oeną S!mmlera - sptze- - 9przedam T~l. 
dam. Tel. 721-84. I wew. 512. 

PODZIAŁ ZAKŁADOWEGO 

FUNDUSZU NAGRóo' 

tODZKI 
KOMBINAT BUDOWLANY 

„POŁUDNIE" 
w ŁODZI, ul. GAGARINA 13 

z a w i a d a m i o, 

ie wypłata aakładowego 

funduszu nagród za rok 1979 

nastąpi w dn·iu 26 marca 1980 r. 

Wszelkie reklamacje dotyczące 
wypłat nagród indywidualnych z 
zakładowego funduszu nagród 
przyjmowane będą w terminie 

do 9 kwietni-o 1980 roku. 
n n 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dslellan I aa4a Wydslalu l'llol~eso U.Diw•N?· 

tetu ł.64'&kleco :uwiadamiaj,, te dnia 28 mare~ br. 
o goca. 19 w sali polliedzel\ Rady Wydziału (Ul) przy 
al. Kościll8Zlt.l 9S odbędzie !llę publlcma dy&kuaja nad 
pracą doktorską mir;r Łukassa PIHnara pt, „Spoeób 
llltnlenla 1 bud.owa dzieła fllmowego". 

Promdtor: prof. dr hab. Alicja Helman z t7n1w~­
tetu S111sklego. 

Praca doktora.ka j..t wyłotcma do wal-du w Biblio­
tece Uniwersytetu Łódzki.ago, pray ul. Matejki 34/39, 
czytelnia główna. ISO-li: 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
Wy4sial ł'lnanaow„ Unędu Dlllehtleoweco l.6Cll• 

Górna, na pod.stawie art. 103 ustawy z d.n!a 17 czerw. 
·ca 19fle roku o postoepowanlu epekucyjnym w edmi· 
nllltracji (Ds. U. Nr Ił. poz. 151) - podaje do publi­
cznej wiadomości, te w dnlu 27 marca 1980 roku o 10-­
dZinle 13 w Składnicy Zv.".lezionych Ruchomości w 
Lodzi. ul Nafltowa t. odbędzte się sptzedat z licytacji 
samochodu clętarowego m•kł „:tuk", typ A03, nr rej. 
I0-3304. nr !!Unika 148'118. rok prod. tlle3. oazacowanego 
na kwotę 58.000 u. Cena wywołania stanoWi trzy 
czwarte wartości szecunkowe.1. 

W przypadk 1 niedojścia licytacji do skutku w po­
danym terminie, druga licytacja odbędzie Ilię w dniu 
31 marca 1990 roku o godJ:. 13, cena wywoł.ania wyno­
!llć będzie połowę wartości. 
Zajęty samoch6d motna ogll\da~ I llnł Pned termł· 

Ilem llcytacjt w gotta, 13-11 w miejscu wyznaczonym. 
K.omornlk Skarbów„ 

..... li: 

"' SIERADZU, 
ul. OGRODOWA 2, 

tel. 46-36., 
ZgłofteDia przyjmuj- takte 
Zarz-dy Miejskie ZSMP: w 
Wieluniu, ul Kukowskie 
Przedmleścle 32. tel. 21-40 
l w Zd, Woli, ul. PKWN 
l'-5. tel. 215. · 

'Ml-ll 

d p ,, 
POGOTOWIE 
TELEWIZV JNE 

WPHW 
TEL fłł-ft 

(t..ODI - PÓŁNOC) 
TSL m-n 

{ł..ODI - POUJDNR) 
PRZYJMOWANIE 

ZGU>SZEA 
CA!.Ą DOBIC 

118-k 

łNSTRUKTOROW 
NAUKI JAZDY 

(kat. B) 

zatrudn\ 
WOJEWÓDZKI 

UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY 

ZSMP w SIERADZU, 
ul. OGRODOWA I, 

tel. ł6-38. 

r 

zawsze ubez.pieczany, 20.00 Saldo (kolor). 19.:iO Dzienntk telewizyjny 
Pante Dyie:ktorzel 20.20 Kontrapunk- (kolor). 20.15 Teatr TV - Arthu~ 
ty - tygodnik 0 muzyce XX w Miller - ,,Sm1erć komiwojażera 
21.30 Wia<:J. i 1n!. sp0rt. ~l.łO c'. (koLorJ„ 212.0S Swl.at 1 Polska. 22.50 
Monteverdi: „Lagrlme d'amante" - Dziennik (kolor). 
Łzy kochiainlta - madrygał z VI PROGRAM li 
księgi, 22.oo .Jak zostać turnaListą 18.0li Nowo;:z.e.<;ność w domu I u-
radlio.,.ym nr 49". 23.oo „Miłość grodzie (powt I (kolor). 16.35 J nie­
mocna ja.k śmierć" - aud. O. Mar- mieck.I. l7.00 TIUlka ryba - Poradnik 
chockiej. 2.3.30 Wiad. węd·karskl. 17.30 Poradnia mlod'Zie­

PlWGRAM lU 

Il.OO a X M - magazyn. 11.30 
Count Baste w lltylu Kansas City, 
12.00 Ekspresem mzez iv.1.at. 12.0~ W 
tonacji Tró~ki. 13.00 Powtórka z 
l'OIZrywki. 13.50 „ Witrat" - odc. 
pow. a.oo Kon~rty organowe l, F. 
Haendla. 13.00 Ekspresem przez 
świat 15.05 WędiróW1k11" - l(ra zes­
pól „Heam". lti.20 W kręgu ja.zzu. 
15.40 Piosenki wsoomnlenla. 16.0ll 
,Wyjście na prostą" - rep, K. 

Stanir;Iewicza I K. Rutkowsk\ei(o. 
16.20 Mu:zykobra.nie. J6.4~ Nasz rok 
80, 17.00 Ekspresem przez świat. 1'7.05 
Muzyczna t><>CZ.ta UKF. 17.40 Odku­
rz e przeboje. 11.10 Polityka dla 
W'łzystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
Cod7J!enn1e Powieść .,, wydaniu 
dźwiękowym - J. Conrad: „Zwy­
clestwo". 19.SO Ekspresem przez 
ś"'ia.t. 19.35 Opera tygodnia - C, 
Monteverdi: . Koronacja Poppe\". 
19.50 „Chłopcy z Ameryki" - odc. 

towycb orga.nl.zatorow sportu {kolor). 
13.00 Halo tu orklestt & • balet TV 
CSRS 11.10 Wiadomości (Ł), Ul.U 
Dzlennl.k telewizyjny .lO 10 Wieczór ln 
dyjskl w TP tkolor). 20 35 „Lada.kh" 
- film o północnej kra1nie lndit. 
:u OO Od ro~nlctwa do przemysłu" -· film dok 21.35 ,Kallash at eUo­
ra" - U~m o na.Ista ·szych ia byt­
kach architektury. 22 OO „Nandalal 
Base" - film o wybltn;m malarzu. 
32.~ „R&ngoll - film o zdobie~iu 
domostw. 22.łO ,Nie ty 1ko sari.„ 

PAMIĘTAJ I 
GRUZLICA MOŻE 

PRZEBIEGAC SKRYCIE 
ZGtOS SIĘ 

NA BADANIA 
MAŁ003R ĄZKOWE. 

fłllllJIJlllllllJllllllllJIJJlllllJllllJlllJJllllllllJllllłlfJllllf f lf llllf llllJJJf Jlf rtlf łlll 
PRZY.Jl\IĘ w dziertawe po­
mieszczenie nadajace si.Il 
na hodowle t>lecza rek 
okolice Pablanlc Rzir;owa. 
Tel. 408-76. 7784 ,; 

CYKLINOWANIE. la:ldero-1 DYWANY - wykladz.iny -
wam.le, pranJe dywa.now pranie na miejscu maszy-
52-91-19, Blady. 4289 g nlj RFN, tel. ~2-84-6'2. Glo-

gowski. 6321 1 
ANTYKOROZYJNE zabez. 
pieezen.le aamochodów, 
mycie wy90koc1.śnlen:lowe 
(130 atm.) podwozi. NaJ­
noW>Sze urządzeni.a Valvo­
Une. MimO'ly 35, mgr Int. 
GajeWl!lk.I, dojazd Warszaw-
1ka-Wałbrzy.ska. 4982 g 

RENOSKOR oferuje usłu­
gi w zakrEsle odświeżania. 
renowacji płaszczy, ma1'y­
naire-k, kurtek sk<trzaillycb 
(lico) krótkie t.enr..iny. 
Zmletrmvicz 22 Lipca 29 
przy Malej (10-17.30) 6548 il 

lllATEMATYKA., fiz:;"ka, TELEWIZORY nąrawlam. 
m.gr. Niepoko1czyck1. 'J'30...:łll 830-92. Bednarek. 1747 g 

!lćłOO g 

NA.JST ARS ZE w Pol11ea 
Bturo Matrymonialne 
„Małteństwo" Sl-707, Poz­
nań, LLbella 2ll - l!:ojarzy 
szezęśliwe m11lteństwa. In­
formacje znllezkaml pocz­
towymi 20 zl. 722 le 

MATEMATYKA - u=niom, 
atudMit.om. ~l-"14-tG, m•r 
Pluak~i. 149Sg 

MA.TBMATY'llA. fl.zyka, 
U-44-0ł, Mali~. „, 
MA.TIEMATYtr.A, f1zyka, 
3'7-Mll, Mal:lnowN.a. - & 

UKŁADANIE pa>r-Jr:tetu, cy-
kUnowanle be'&pyło.we-la-
lderowMl.ie Tel. ~1-'M·l~ 
god~ 7-11, 16-lt. Jak!!iOn, 

5860 g 
USŁUGI hydraull<'zne, 

USŁUGI matrymoniaane mantail pralek automaty-
prowad%1 psycholog. Dya- cmych. W!tkowśkl tel. 
kreej• z•"'""'"21ona. „Ju.no. 53-11-17. 5575 g 
na". Prze.myśl, skrytka 
lU. 180 k 

NA.PRAWA samochodów, 
CYltLINOW 1 ....... ___ regeneracja zespołów 

""•M1•c""'I, ~tr·'"a -. ANIE, '"""~~ kró'"''e termin ~-k ·~•„ „ ... "" ~„ - .„·-•e •y1---' telefon >.A.i Y· ~· ow-.„_,_ - ... - '"-" · "' u.._,, S"\ T t 18 7 .......... ner, ....,.._,, - & 53_88.i1• 3368 g ". urys ycz·na • 010..g 

POTRZEBNY mlMir• mu­
ran do t}'\llków :wwnę­
trznych. (Właane projekty 
mile widziane) I hyd•raullk. 
Srebrna, 212 Liipca 8'7. 

56111 ' 

~~~~~~~~~~-

BIURO Matrymonialne 
„Ewa" nczę~liwie kojuzy 
małteństwa. 80-9~2. Gdańsk 
8, skrytka pocztowa 237. 

579 k 

REGULACJE zapłonów w 
Syrenach, Trabantach, 
Wartburgach oraz czysz­
czenie I regulacje aa?n.t­
ków wszystkich rna:ek wy 

POTRZEBNA kobieta I PRZEROB złota. Aleltsan. 
mętoyma do OIC?odruc- drów l6d?.lt1 ul. Armii 
twa, Srebma !li Liipca ri C~wonej 28 Wróblewak!. 

Off & 3319 g 

konuje specj.11istyezny 
warsztat samochodowy. 
Suwalska U, Supadv. 

3876 g 

~~~~~~~~~~-

POTRZDNA lt~a. po­
moe kuchni, Próchnika 11. 

Ots ' 
PRACOWNIK (włek da 31 
laJt) l)n::rucmny do ma~y­
ny do obróbki drzewa o-­
ru renet«• 9Prawnv 
J>Otrzelmt do zakładu l>r:'f· 
watneJ(o. Oferty „m1" 
Pr au. PiotrkOWSka H. 

ZATRUDNIĘ wykwaltflko­
WBla l!IZWaczke (Ji:a•nit>nki 
!11.tklenk'.l). Oferty „'1'778" 
Prasa. PlotrkoW!lke 99 

ANTYKOROZYJNA ochro­
na podworl, profllów zam­
kniętych urządzetllam! 
Valvolłne, krótkie termi­
ny. :8ewkldzka 81 (za CPN) 
na Brzerlńsklej. Kllmko­
w!ki, 11939 g/6940 ~ 

WYTŁUMIANIE drz""i o;:­
dobnde oraz zabezpiecza­
nie 92-42-5? po 15, Blan­
~y:lc. ftMI g 

111.Tl!lltAWICZNJI: pllaolwa-1 
nie apasze1t, lłOlleje'k. Przy­
byszewski~ •· Cleheckl. 

U8U1GI 8Mnohtym śwad­
czy Prywatne Biuro Ma­
trytnO>nlalne „ Venus'• Ko­
szaM.n, Czal'nleckleg.o 7. o. 
ferty przesy!a·my blyska­
w:lc%1l'Ue. 83 p 

PRZll:ROBttt, naprawy 1.n­
trta.Lacj! elektrycznych, 1.n­
stalowam., urządzeń elek­
trycznych, gnlazd<!ik, tamp 
ołw1etlen1owych, tel. 657·70 
po 19. K.ronenl>erg. 6384 I( 

MASAŻ leczniczy. Pl<>tr­
koW11ka 7, front I piętro, 
teł. 319-54. Koclemski. 

3395 ~ 

BIURO Matrymcmtalne 
„Anna" poleca usługi, 

50·954 Wrocław 1, skrytka 
pocztawa 2Ó54. 836 k 

USŁUGI h~drnullczne -
lnt. PrzyłuSk! 299-48 
(352-23) ~715 lt 

KURS V 
czeladnicze, mistrzowskie, studium 

mistrzów dyplomowanych 
dla wszystkich zawodów - organizuje Od 

marca na terenie woj, sieradzkiego: 

Wojewódzki Uniwersytet 
Robotniczy ZSMP 

w Sieradzu, ul. O~rodowa 2. 
teł. 46-36. 

Zaptsy na kuny przyjmuj~ takt~ Zarządv 
Miejskie ZSMP: w Łasku. ul. Południowa t. 
tel. 899; w Poddębicach. ul. 1 Maja, tel 309; 
w Wieluniu. tel. 21-40 i w Zduńskiej Woll 
tel. 215. 

DZZ:SN'NIK POPULARNI' n.r 11 (t5Z9) f 

.• 



I 
LECH 0:3 (0:0) 

poznański mu.r.„ 
Zgoła Innym finałem :aako11caył •lę mee.. druir:leJ koleJkl wiosennej 

rundy piłkarskiej ekstrakluy Widzew - Lech, &nl:tel' spodziewali 1lę 
1ympatycy futbolu w naszym mieście. Rozei:rane w sollotę na włi:lzew· 
lklm stadionie spotkanie wygrała poznańska drlJ,tyna 3:0 (O:Ol. 7cfołJy. 
wając bramki po celnych atrzałaCb SZEWCZ'!lKA, CHOJNACKIEGO 
I SKURCZYŃSKIEGO. 

WIDZEW: Woźniak - Marchewka, I kiwał chyba M1<t a p4lka.rsldch Id· 
Grębosz. Zmuda, MoteJko (od 20 blców w LodzA.. a tym bardziej chy­
mtn. Piich). nomke (od 58 min. Sino- ba wtdzów. zgromadzonych w llO­
larP.k). Rozborskl. Bonie\<, Blachno botn.ie popołudrlU! na wi-dzewsklm 
- Tłoklńskl. Pieta. stadionie. Prawie 12 tys. sympa,ty­

LECH: Mowllk - Pawlak l!lzew· 
e>:yk, Grześkowiak, Barczak - Sa­
plerała, Plekauzyk (Krawczyk), Wo­
liński (Mądrach owski). Skurczyń~kl 
- Chojnukt. Szpakowski. 

ków piłkarstwa zajęło m.lejsca na 
trybunach, by być świadkami peł­
nei;o sukce-su gosp0da.rzy. Pomijając 
jut takt, te maxnesem claitnacym 
kibica na boisko nrzy ul. Armii 
Czerwonej był inauguracy.1nY występ 
byłego piłkarzR wrocławskiego S!ą· 

Takie i;o obrotu sprawy nie ocz.e. ska, wleloletnlei:o reprezentanta 

Tre erzy o, łódzkim meczu 
Obok wypowiedzi szkolenlo'Wcóto I WOJCIECH ŁAZAREK: - Mecz 

obu zespoiów pierwszoligowych :ra- miał dwa oblicza. W pierwszej po­
mieszczamy również uwagi obecn•- rowie lepst' byli gospodarze. I tytko 
go na meczu Widzew - Lech tn- dzlęlet mądrej grze to defensywłe 
nera reprezentacji Polakl - RY· „dowteźtiśmy" do przerwy bezbram­
SZARDA KULESZY. Oto co powie- kowy wynik. O-Ość skutecznie -0ple­
dzta1 w czasie konferencji prasowej kowal się Bońkiem - Barczak, u-
selekcjoner polskiej reprezentacji dalo nam się teł .,zneutralizować" 
ptlkarskle.1. Piętę. Widząc, że mamy szansę szyb-

- Lech obral najstuszntejszq tale- kich ataków w drugiej · potowle po­
tykę: przeczekać napór przeciwnika, lec!Łem ofensywną grę r asekuracją 
I szukać szans w kontratakach, wy- wiasnego przedpola. Zadowolony :Je­
korzystujqc atnty szybkich napastnl- stem z postawy mlodych pttkarzy, 
ków - Chojnac~lego I Szpakowskiego którzy chyba to tym meczu sku· 
Widzew zbyt stybko chctal zdobyć tecznle wspomagali · rutynowanych 
bramie!. Trudno spodziewać się by!o kolegów. W przyszlofot trzeba bę• 
korzystnego rezultatu Widzewa, sko- dzte pomyHeć o wzm')cnienlt• dru­
ro obrońcy popelnltt tak ewidentne tyny. Póki co natety cieszyć s!ir z 
blędy. tJWatam jednak, te Widzew Wygranę4 I dobrze PTZ'.J;}Otować się 
jeszcze \vtete będzie miał do powie- do pólflnalowego meczu pucharowe-
dzenta w ltgowych 1'0Zgrywk11ch. go z ŁKS. 
pod warunkiem, że uporządkuje grę . 

Moja. Wlzyta w Łodzł ma M 
cetu obejrzenie kan.tydatów do r11-
prezentacji, w tym r6wntet Z!lyuka 
Bońka. Jut na miejscu przekonalem 
się nlęspodztewan!e, te będ4 mógl 
z-0bac:ryć w akcjt •Wladka Zmudę. 
Cieszę się, te jut nareszcie gra. To 
1est najwa:tn!efsze. Mimo przerwy 
Zmuda prezentowa! ste dobrrs. Wy­
ró!ntl się tak:te Chojnacki. Obaj 
brani są pod uwagę przy ustalaniu 
wtor1'1:-0wej listy reprezentacji. 

Po reml.s1r S:zombłetelt w Zabrzu. 
drużyna H. Kostki Jut tylko o je-

JACEK MACHCI$SKI: - Takich 
meczów ogtqdalem tylko kttka w swo­
jej ka7lerze'. Jedna drużyna gra­
ia (Widzew), a druga strzetata bram­
ki (Lech) . Obawlatl..łmy sle kontr­
ataków Lecha, aft mogJi.foiy korzy­
stnym rezultatem zakończyć mecz, 
gdyby nie kiksy w obronie. Teraz 
trzeba zmle'l\!Ć ambitne ptany: za­
miast marzeń o grze w euro~e1sklch 
pucharar"h, natetu nukać skutecz­
nej azansy pozostania w lidze. 

POLONIA - ODRA ł:O (1:11 

den punkt wyprzedza wrocławski Brarnld - .randuda (cztery) . 
$!D.-k. Pozycje przodownika cora:z ZAWISZA - STAL z:z 11:0) 
aktyWnłej ataku1e kTakowska Wł· Bramlc1 dla Zawiszy _ Kwapisz 
llŁ&A ot.o wyniki 11 kJOJ.eJkt ipc.tlr.eń Mlli:xarskl dl.a Stall - Ciołek 
ul.erwsz<>liitow;vch: Abramowicz. 

Mec:z LEGIA - I.KS pru:łotony. 

WIDZEW - LECH 1:1 (ł&lt TABELA 
Br11mkl: szewczyk, CboJnaekl 1• S:oom.bierłd 23:H n-11 

I Skurczytlakl. i. Sląsk 22:1! 1~10 
i. Wista 20 :14 3i-21 

'RUCH - ZAGU~BfE t:I 4, Górnik 19:16 2Z-19 
OO'RSIK - SZOMBIER~ Z:I 10:01 5. Arka 18:16 21-19 

&. ł,KS 18:U 21-22 Bramki dla Górnika - Curyllo 7. Legi.a 18:14 2~:'.l I Gor1pń (z irornego). dla SzGml>ie"· 8 Zaog!ębl.e 17:17 27-22 
rek - Wójtowicz (dwie) . 9. Odra l7:17 1o -14 

Polaki - Władyała- :ł.jJ\udy, Po· 
nadto wystąpil. w łódl!:k!.ej bramce 
22-letni wychiÓ'Wanek klubu, bro-
niący dotychczas brnrnk.1 W'i· 
dzewskich rezerw - lerzy Woiniak. 
(S. Burzyński n4e IJlógl lu'ć brany 
pod uwage przy ustaLaina;u lllkladu, 
bowiem w zwiąZku z tragicznym 
wypadk1em drogowym, został za• 
trzyun.a.ny decyzją pr<>kura.tora). 

Tym=sem W!Ld-zew wyjątkowo ta­
.n.I.o sprzedał w sobote skóre. Tak 
szczęśliwego zwycięstwa być mote 
długo lechici nie docze.kala ale w 
ligowej batalll. 

Druty.na goścl wyti:zymała napór 
Widzewa jaki trwał w I POiowie I 
w pierwszym kwadransie drul(iej 
części SPOtka.nda by p0teln sku­
tecznie zaata·lcować bramke przeciw­
nika. W 55 ml.nucie. PO wyegzekwo· 
waniu druxiexo ~la Lecha rzut\2 
ro:!.nego, fatalnym kiksem „povisał" 
sie Marchewka, umozllwiając Szew­
czykowi uzyskanie prowadzenia dla 
1wojeJ drutyny, W kilkanaście se­
kund później na listę strzelców wpi­
sał się wicelider w tabeli najlep· 
szych „snajperów" ekstraklasy 
Chojnacki, zaś wynik meczu uatalłł 
w 75 min. Skurczyński. wykorzystu­
jąc bezlitośnie kolejny bład łódz· 
kieJ defensywy (tym razem ira li­
stę winowa.1ców -przyszło nam WPi· 
uc) Grębos-za). 

Trudno llle więc dziwić, te 110 
tym takoie kibice masa.wo oi:>Uszcza-
11 stadion wiMewski Wielu z nich 
zresztą uczyniło to już J>O utracie 
drugiej bramlń. (Jak :r: tei:to widać 
to nie sprawoo:dawcv spartowi - co 
próbuje się C%ęsi;O sugerować - win· 
ni sa za frekwencję na oilkarsktch 
meczach). 

Drużyna gosPodarzy zbyt szybko 
chciała rozstrzygnąć mecz na wlas­
ną korzyść p0przei: ustawiczne ata­
kowalllie i bombardowanie PO"-Mń· 
sklej bramki. Tyle. te czyni.la to 
wyjątkowo nieudolnie. Widzew za­
tra~ł w sobotę niemal całkowicie 
swój podstawowy atut szybki 
kontratak'. Wprawdzie tą „bronią" 
próbowali piłkarze tódz<:Y zaskoczyć 
rywali, Jednak ataki załamvwały 
9l.ę w obrębie POia kame11:0 prze­
ciwni.ka. zwalnianie i:ry oraz -pró­
by zaskoczenia Mowlil>a niezbyt eel­
lfymt strz&lilml 11r~lnały w du­
:tym sto-pniu desPera(:kle walenie 
głowa w mur. Lechici s-pokoJnie 
przetrzymałt szturm. a !>Otem 
skutecznie zaatakowali odnoszac 
zwycięstwo. Nie bez ,,po.m.o.cy" zre­
sztą łódzkiej defensywy. w której 
Jedynie mot.na było w-yrótnić „de­
biutanta" - Zmudę. (Pan Włady­
sław mimo prawie rocznej przerwy 
nadal demonstruje repre2entacy1ną 
formę. która otwiera mu d<rol(e do 
IWlrodowego zeepełu). 

Sobotnia -prsesrana s Lechem roz­
włnla dotychcza.owe ambitne plany 
skutecznei:o mai:szu Widzewa w 11tó· 
re tabeli. Zamiast sennych mat"%el\ 
o -podboju europe.!sklcb 1tad!Ołlów 
piłkarskich trzeba dobrze roze.lrzeć 
sle wokół Jak utrzymd de w 11ler­
wszollgowym 11tronie. 

WIESl.A W WRÓBEL 

WISI.A - ARKA Z1 ! (Z:t) 10. Lech 16:18 24-26 Ł r d 
Brnmk i dla Wisły - Lipka i Km.ie· 12. Stal 15:19 1$-17 

lJ. Ruch 15:19 ~l-:l! o zcy 
r.lk (z karnego), dla Arki - Korynt. 13. Widzew 13:19 1&-23 

Ił. Polonia lł:20 20-20 

• Strzelecki popis L. 

Pn:y „absencji" chorych bramka­
'!7.y (K~yla i Kahna). a także n~e­
obeonego w zesp<>le gospadarzy Wlo· 
darczyka (k0111tuzja). mał-0 kto da­
wał szam.se holcelstom LKS w ubie­
ganiu s:ię o korzystny dla nich WY· 
n4.k we wczora.Jszym spotkani.u 
pierwszoligowym z obrońcą winemi­
strzowsltiego tytułu - sosnQl.Viecklm 
Zagłębiem. 

Tymczasem p0doplecznl trenerów 
I. Stuchlika I R. Filipiaka odnle.· 
ś!i · zaskakujace, ale w µełnl zasłu­
żone zwycięstwo nad Zai:łęblern 8:6 
(0:1, 3:2. 5:3). Strzelecki POPIS na 
lodowisku Pałacu Snortowei:o dał 
Leszek Kokoszka, zdobywając czte· 
ry bramki, Pozostałe gole dla LKS 
uzys:kall: Stala - :l orar.i: PO jed­
nym Nowhiski l Mużelak. Dla za­
~ebi:a bramki zdobyli: Jobczyk - 2. 
Zabawa, bracia L. I W. Tokarzo· 
wie or.az Marcińczak. Lodzia-nie za­
impOl!lowaLI ogromna walecznością 
a napastnicy LKS bezlitośnie wy­
korzysta!! błęd:y obrońców sosno­
wieCkiegc zespOł\2, 

SPotltanie miało zacięty I wYrów­
nany przebiei:. a o końcowym s11· 
kcesle łódzki-ej drużyny zadecydo­
wała przede wszystkim trzecia ter­
cja, w której zawodnicy ŁKS pię­
ciokr„tnie celni<> strzelali, Gdyby nie 
brutalna gra . (at 88 minut przesie­
dzieli niektórzy hokeiści na ławce 
kar. w tym 24 za-pisano na konto 
g&SPQdarzv. a 64 mm. dla Zag!ębi:a). 
wczorajsze s-potkanie na lodowisku 
przy ul. Worcella naldałoby zalJ­
CZ}'Ć do na;tctekawszych oo.iedynków 
w Łodzi · ostatnich lat w hokejowej 
ekstraklasie. 

Zastępujący swoich starszych kole­
gów po fachu bramkarz ŁKS -
Adaszyński, tylko dwukrotnie n.le 
m;trzeg! się bled6w. w innych sy­
tuacjach wychodził on obronną re· 
ka (wi>Pomaii;any skutecznie przez 
obrońców\ z )'lojedynków z zawod­
nikami zagłębia , wielokrotnymi re­
J)Te-zetlitantami kraju l <>llmt>ilczY-

W śrrodę puoharoW!f 
pótt~nal ŁKS Lech 

Sobotnie 5Pot.ka.nie Widzew - Le<-h 
pgląda,M. z trybun l>lłkar:re 1 trene· 
q.y LKS. Mamy .nadzieję. :!:e zespół 
z al. Unii starał s!ę jak najleple.1 
„rozszyff"owa~" tioznańska drut:vne 
z kt6ra w środe zmierzy sie w 
meczu półfinałowym o Puchar Pol­
ski. (Spotkanie rozPOcznie •le na 
stadionie -przy al. Unłi o i:odz. 16.30). 

SymoatykóW piłkai'!>twa info~mu­
jemy te bi~ety m@na 1uż znkupłć 
w przedsprzedaty w: aekt"ctarlacie 
ŁKS {Piotrkowska 761, PRP .. Orbis" 
(pl, Wolności 6), kasie stadionu (ul. 
Karolewska) oraz w WYIJo};vrz.'\lni 

""f'urzetn s11ortowe1to przy ul. Rzitow­
skle.1 2a. 

SLĄSK. - GKS Z:O (1:01 115. GKS Katowi.ce 13 :21 IS-25 • h 1 · 
..:.B.:..r:..:amkd:.:.:.:::.:._-_.:_P_a_w_ł_o_w_s_k_l_i_F_a_b_e_r_. ___ 1_f._Z_a_w_i..-:z_a _______ 1_0_:2_4 __ 1_:_-:1_4 wy J'ec a I 

alpiniś~i 
Himalaje w 

Remis Włókniarza w Poznaniu cl': d~~e~:r~a~~1i:~~~ei 
Delhi, do stolicy Nepalu - Katman-

alc:zący o ut~m&n.le się w 
drugiej lldze piłltarze pa bla­
ruck lego Włókniarza zainau­
gurowa.I wtose-n.ną rundę roz• 

ll'J'W"k ro!.st rzowsklcb w Pozn1mi1.1 
spo~kan.iem z tamtejS2ą Olimpią 
Mec2. toczył się przy dobrej pogo­
dz:e a le jednak na rurunoldym boi­
SitU, na którym piłka nie >:aWfie 
była posłuszna zawOdnlkom. Tak 
było właśnie w 7 minucie, , kiedy 
to środkowy obrońca Włokniarza 
Ma 'kowski pośliznął sie I upadajac 
nie pn echwycił sk ierowanej do 
niego piłki. Dobiegi natomiast do 
niej napastnik Olimpii - Wojeie, 
thowski J z 10 metrów 1trzelll do 
bramki Włókniarza obok wyblegah 
cego. Stefańczyka. 

Utrata bramkl n1e :ułamała ,... 
dnak pabiankza.n , ktt'>rzy :t katdą 
rol.nutą u!obywali przewagę w po­
lu Już w I połowie przeprowadrzlU 
"':lka szybklch akcji I mieli okazję 
do wyrównania (Krawiec I Kltmaa) 
w drugiej połowie meczu lepsi kon· 
dycyjnle włókniarze zdobyll jesscu 
większą przwagę, którą udokumen­
towali w 64 minucie zdobyciem 
bramki przn Krawca.w NOWAK 

GRUPA J 

Stoczniowiec - Bałtyk t:l U&O); 
Olimpia - Włókniarz ljl Cl:O)I 
ROW - Górnik Włb, l":I 

LIGA ANGIELS~A 
Boltoa - Derby 
Brighton - Man.chester tl. 
Srlstol C. - Llverp0ol 
Everton - cóventrv 
lp$Wlch - Leeds 
Manche&ter C. - AI"l!e>llal 
Southampton - Aston V 
Stoke - Norwich 
Tottenham - Crystal P. 

1:1 
0:0 
1:a 
1:1 
1:0 
O:S 
l:O 
S:l •:• 
O:O w. Bromwieb - Mlddleebroutlłl 

Wolverhamt>ton - Nottln1thsm 
(wyloc. rembll 

B1rmtncham - Preston t:t 
Ch1rlt<>n - Su„<l.erland 0:4 

10:1) 

du. Udała rde 7-osobowa 1trupa łódz­
kich alpinistów. Celem WYPrawy Jest 
zdobycie jedne110 z 2G najwytszych 
117lCZytów llwiata - Anna-pu-rna 11. 

Stilon - Piast z11 (110); 
Mała panew - St.al Sz, 1: l 
Lechia - .odra 2:0 10:01 
Za~lęble Włb. - Chemik 
Poiroń - Moto l:ł 

1:1 (0:1) (793'1 m). Łodzllanie zaat'!lkuja ten 

l. BaltYk 
2. Stoczni.a 
3. Olimpia 
4. Zagłębie 
5. Gornik 
5. Moto 
7 Piast 
a. Lechia 

TABELA 

9. Stoczn40<Wiec 

11:11 
::n:u 
20:12 
19:13 
19!13 
18:14 
18:14 
18:14 
17:15 

16:18 
15:17 
13:19 
12:20 
ll:21 

10. Chemik 
11. Pogoń 
12. Stilon 
t3. l'vlałaJ>a~ 
14. ROW 
15. Włóknlan 
16 Odra 

1:23 
l:D 

GRUPA D 

Zł-11 
21-lł 
1$-11 
lS-13 
lS-9 
lS-12 
17-12 
ll-18 
17-11 
13-12 
16--0 
11-1$ 
11-13 
!S-18 
11-z• 
IG-48 

GKl!I T . - Broti R. 1:1 (l:lh 
!laków - Reaoyla Z:Z 10;0) 
Radomiak - · GKS l. 1:0 (0:1) 
Star - POionez t:l (1:1) 
Motor - Hutnik 3:3 13:0) 
Cracovia - Stal st. w. J:I (!1:ł) 

Mecze Ursus - Concordia I Gwar• 
dla - A via - 11rzeło:tone. 

TABELA GRUPY O 

I. Motor 
2. Gwardl.9 
3. Fesovla 
4. Radomdak 
5. Stal 
t.. Broń 
1 Cracovia 
I GKS J 
I. Concordia 

10. Avta 
1•1. Ralkó-w 

12. Rutndk 
13 GKS Tydly 
14. P<>lonec 

lł. Urms 
11. st.i„ 

rr:• 
Sl:I 
18:lł 
18:14 
17:15 
17:15 
18:18 
15:17 
15:15 
lł:18 
14:11 
14:11 
lll.19 
12:20 
li! :19 
10:2:1 

S4-1ł 
1'7-11 
21-19 
1-20 
21-19 
2)-2! 
21-23 
Zł-11 
11---Zl 
1s....-i1 
15-43 
1!11-łO 
D-15 
21-łO 
ll-łll 
14-U 

sze~yt nową drogą tzw. filarem PO­
łudllłowo-'WSChodnlm. Będ:rle to 
nierwsza próba wejśola ta drogą na 
Annapurnę Il. DocU!JmY. te dól tl-
lara sta111.owt teren lodawo..<;kalny 
WYllUlgający epo.rych um.ie1et:noścl 
alpindstycznych. Partie 'rodkowe i 
górne filara południowo-wschodnie· 
go tworzy Uta ostro.p;a skalna. Kd:­
dy z c:zlo.nków wyprawy ma na 
swym koncie wdele udanych ws1>t?la­
c:zek. odnotowanych w ksieii;ach nol­
skiego alllindzmu. co r~uje S'Zanse 
na l>OirlYślny przebieg wyprawy, 

Pra:ypomni:lmy, te Annapurna II 
:Eostalla zdobyła !XI raa: J»Prwszy w 
maju 1960 r. pnez hrytyjsko•lndyJ-

A. Poetzsch 

mistrzynią 
w Dońm\IDQte IRFNl sakcmcsy-

1y llle m~oMiwa 'wiat.a w lrt· 
wt&rstwie 1dl(uroiwym. w ollta~ 
dn.lu mtatrZOfltw ryWalizowały w 
program.ach dowolnych 1tOl!stkl. Ty• 
tut mistrzoWlllk,I zdobyła po raz d.ru­
ltl 111-letmh lytwtairka NRD - A. 
Poetzsch. Poprzed.n!o m.istnYZlol o­
llmP!Jlllka z Lalke Placid triumfqwa­
la na mt.st1'%08twacb 6wtata w 1171 r. 
Czterokrotna mtatrzyni Europy ob­
jęła prowadzenie w konkurencji !>O 
trzech figurach obowiazkowych. Po 
programie lltróCOOlym nadal nrowa­
dziła w itron!e 3ł solistek. Srebro 
wywalczył.a D, Lurz (RFN), a br~ 
L. Fr.anttain.ne (USA). 

• • • 
U&taiono tbw.n.iet terminy k.olej­

nyeb naJwatnteJnych J,mpre:r łytw.Ja-
112:y figurowych. Mistrzostwa Euro­
py w 11181 r. odbtlda 111.ę w LY'O'll1e 
(Francj.a) w 1081 r. w J'llnsbruclku. 
Ml.stnostWll twista 1181 r. or11an.t­
zowane btda w Harford (USA) a w 
w 1982 r. w K<>penhad-ze. 

&ko-nepa.Is.ką WYPrawę. Oprócz niej, 
szczyt osiągnęli takte Jugosl-0wiaMe 
w 1esien.I 1969 r. oraz Jsponc:zycy w 
w 197.3 r. Łódzka wyprawa bedzie 
czwartą w historii 11r6b o~ląi:nifl· 
eia tei:o szczytu. 

W Sl!;ład ekipy klerowaneJ orzez 
doświjjdczonego alpinistę .J"erzei:o Ml-
cłlalsklei:o. wchodzą: Marek Gro-
chowski, (kierowndk sp0rtowy). 
Piotr Ktntopf (lekan>. a takte wie­
loletni trener all).lnl.zmu - Wojciech 
.r edll6skl Ora% Knysztof Pllnklewicz, 
Zblnlew Laskowski 1 Aleksander 
Warm. 
P.rzeszło 2-tonowy ekwipunek wy­

prawy zltładowany w końcu stycznia 
na !>Okl.ad statku PLO MIS Le­
n!ngrad" m.lał dopłynąć zii;oón.ie z 
planem do Bombalu wcz:>raj. Z 
bombajskiego partu członkowie ekl· 
py załaduja bagd na przyczepę wy­
pożyczoną z · lódzklel' PKS. udają<: 
sfe w dalsza droite. Po iałatwienłu 
niezbędnych formalności w stolicy 
Nepalu w koileu marca wstanie za· 
łotona 1(16wna baza na wyaokoCd 
&800 m, a atak na nczyt 11rzewl· 
d:zlany Jest w dniach 10-15 maja br. 

Narciarski 

Puchar Świata 
Slalom równoległy w rywall%acji 

kObiet I mę:tc%yzn zailcończył tei;to· 
l'OC:llnl edycję P!Jcha.ru SwiBJta w 
nuc!.a"rstwrt.e a".ł-peJS!dm. Choć roz­
strzygn1eda zapadły wcześn1eJ. im­
preza w Saalbacb była bardzo in· 
tere-sująca. Konkurencje kobiet wy­
grał.a A. Moser (.Austria). która w 
punktacji PS za .1eł.a drugie mieJsc:e. 
Trtumfatorka puclraru. H. Wenzell 
7l0<9tala s:klasy1!1.kowana na 11 P<>ZY· 
cjl Wśród mę:!:czym zwyclętył 
Au!>l:rl.ak A. Steiner. wyl(rywając 
w f!nałe s I. stenmarldem (Szwe· 
eja). stenman w kluyfl.kaejl ogól· 
nej :r:&111ł dru!tle mlejsc:e. Zwycięzca 
pucha.ro. A. Wenzell w Saalbach 
zO!ltał llklasym.Jcowany m 10 mlej­
IC'IJ. 

w punkt.ae11 4rut:vnowej :rwyciP.ey­
la Austria. prud Szwia.Jcarlą. USA. 
IAechtenstelnem i Włochami. 

Kokoszki • 88 minut na ławce kar 

kami. :!lwtikr<>We zdobywano bram­
kd (po trzy) w ciągu zaledwie dw6cll 
minut (W oierwszej l trzeciej ter­
cji). Trzech hokeletów Zagłębi.a: 
(Jajszczok, Klocek i Bernat) otrzy. 
mało od sędziów 10-nil.niutowe lra­
ry, 

W })O<ZOStałych meczach niedzielnej 
kolejki o mistrzostwo I llgt hoke­
:}owej. uzyska Il-O '"wyniki: Naprzód -
Podhale 6:3. {2:1 4:0, 0:2), GKS Ty­
chy - Legia 3:8 (2:Z, 0:3, 1:3). GKS 

..,. 
o 

Katowie. 
1:1). 

Dalldon 1:1 (3:1, t:ł, 

1. Za•głębl!e 
2. Podhale 
3. Na)>I'"Zód 
4, I.KS 
a. Legi.a 
8. Balldon 

TABELA 

35:11 
311:11 
30:16 
27:21 
19:27 

7. GKS Katowice 
16:30 
13:33 
11:37 8. GKS Tychy 

11~ 
1'1~ 
9~ 

112-U 
84-UK 
8~~ias 
58-95 
ft-125 

START PRZEGRAŁ ZE ST ALĄ I \VISŁ\ __________________ ......,, __________________ ..... ~...._ ...... _......_ ... __ _ 

Niepowodzenie łodzianek 
w Bielsku i Krakowie 

W ydawało alę, te po „wpad-ce" 
przed tygodniem z Cza.rnyml 
1:3 siatkarki Stai tu „odbiją' 
sobie" to nlepowodzenle, wy­

grywając spotkanie mistrzowskie w 
Bielsku I Krakowie. Tymczasem ło­
d'1iankl doznały dwóch poratek po­
wracając do domu bez punktów I 
z kolejnymi sześcioma straconymi se 
tami. Przegrane ze Stalą I Wisłą 
zepchnęły bałucki zespól na trzecie 
miejsce w tabeli. 
Jeśll wchodzlla na konto strat 

przegrana w Krakowie to jednak 
nikt chyba z sympatyków siatków­
ki nie spodziewał się poratkl ze 
Stalą Tymczasem Stal rozegrała -
jak polnformowali na& obserwato­
!"Ly meczu - najlepszy w tym se­
zonie pierwszoligowym pojedynek 
zwy~lętając Start 3:0 (15:12, 15:7, 
15:8). Spotkanie trwał<' zaledwie 55 
minut I niewiele w nim miały do 
powiedzenra slatkat·k~ Startu. Stal 
zaimponowała ambitną !PI"ą zarów­
no w ataku jak i obronie. Lodzl;rn· 
ki grające bez swoich dwóch kol«· 
tanek - ChmielnickieJ (nie wyje­
chała z. powodu pilnych egzaminów 
na uczelni) oraz · chore.J Daneckiej 
nie potrafily zorganizować ataków 
kombina-cyjnych oddając )ut w pier 
wszym secie lnic.1atywe Stali. 

Równiet we wceoraj~zym spotka­
niu w Krakowie łodzianki niewiele 
miały do powiedzenia. ch-0ć trneba 
dodać, że zarówno w pierwszym, jak 
i drugim .sede podopieczne A. Kaź­
mierczaka uzyskały prowadzente 
Nie na tyle 1ednak, by ubiegać s'.ę 
o zwycięstwo. Start pr1.egral z Wi­
słą 0:3 (14:16, %:15, 14:16') w obu 
meczach jedynie na swoim pozlo­
m1e zagrała Kopczyńska mając nl~­
WieBde wsparcie w swoich kol.tan­
kach. 
Niepokojąca jest szczególnie w 

zespole Sta·rtu mała ociporność psy-
chiczna. W momentach przewagi 
przeciwniczek Start nie potrafi 
zmobilizować slę, by odrolJić str„ty 
a następnie skutecznie ubiegać slP. 
o korzystny dla siebif' wynik 

W sobotnim meczu ze Stalą w ze­
spole StaTtu wystąpiły: Kaliska. 
Sielicka, Kopczyńska, Paluch, Cu· 
kier I Skonieczka, a na zm.la nę 
wchodziły - Klepacka Malczewska 
I zwolłńska. Natomiast w Krakowie 

NARCIARSTWO 

w pierwszej szóstce wystąpiła Zwo­
lińska, zastępując Sielicką, która od 
kilku spotkań narzeka na ból w 
prawej dłoni. 

W kolejnej serii udstr~owsklth 
spotkań Start podejmie we własnej 
sali katowickiego Kolejarza (piątek 
godz 16) I obrończynie mistrzow­
skiego tytułu, sosnowiecki Płomień. 
(sob'lta: g<>dz. 15). 

Wyniki: Stal - Start 3:0, Wisła -
AZS W-wa 3:0, Kolejarz - Zawisza 
Sulechów 0:3, Płomiefl - Siarka 
Tarnobrzeg 3:0, Czarni Słupsk 
Spójnia Gdańsk 3:1, Stal - AZS 
W•wa 3:1, Kole,arz - Siarka 2:3, 
Wisła - Start 3:0, Płomie6 - Zawi­
sza 3:0. 

TABELA 

l. Płomień 13:1 39-10 
2. Czarni 11:3 ~19 
3. Start 10:4 31-15 
4. Wisła 10:5 3&-22 
5. Stal 6:9 27-32 
6. SI.arka 6:9 20-38 
7. Spójnia 5:9 2'1-31 
8. Kołejar-z 4:10 !IJ2,-33 
9. Zawisu 4:11 l-38 

!O. AZS W-wa 3:11 19-3G 

W ełlm1nacyjnvm spo~kaniu o ~­
•t;rskl puchar GKKFIS. reprezenta­
CJa juniorów Lodzi z1.vvclężvla ze-
spól Białegostoku 14:8. · · 

Punkty dla lódzkle1 ekipv zdobv· 
Li: .Lechowski I Biklewicz · (oba.l · 7. 
Gwardii) oraiz Strąll:. Oberle, Jasion, 
Łukasik i Trempski (wszyscy z Wi­
dzewa). 

Kole.1ne spotkanie z cyklu rozgry­
wek o puchar GKKFiS rozegra.ją 
ł0dz1alltie w Kłelcach 20 kwietnia br. 

Dublinie Irla.ndla zwy":ę:!:yła Walię 
21:7 Angllcy zdobyli ~ym samym 
puchar pięciu narodów 

• Nasi młodzi rugbiści przeg.ra li 
w Bukareszcie z Rumunami 0:32. 

ZAPASY 
• Dwa drug.le mie;sca (W. Stecyd: 

1 S. Chillńslk:i) oraz pięć trzecleł1 
(J. Falandys, M. Skubacz, sieradza­
nin - J. Szymański , łodzianie 

• Slalom gigant rozegrany w za- P Kurczewski I T. Busse) Zdobyli 
kopa.nem w ramach konkurencji me- polscy zapaśnicy w stylu wolnym, 
mordału Czecha i Marusarzówny uczestnicząc w międzynarodowym 
wygrał lider punkta„Ji pucharu EU· turnieju w stylu wolnym, rozegra­
rop-y - Wł-0ch T. B1eller. M. Ciap· nym we Frelburgu (RFN). Czwarte 
tak nie ukończył slalomu. I lokaty wywalczyli - R Sc!galski l 

• W konkursie ~koków mi Wiei: M. Bus•e. 
klej Krokwi triumfowaj H. Tajne1 
skacząc 111,5 I 104 ,5 m. 
~ • S. Boba·k zajął 7 miejsce na 
skoc.zni w Holmenkolen i znajduJe 
się na 3 pozycji w punkta<:ji pucha­
ru śWiata. 

• Mlod.d biathloniści polscy zaję!' 
8 mlejsee w sztafecie 3 x 7,5 kro na 
MS ju·n1orów. Tytuł m!strz<>wskl 
zdobyła sztafeta FRN wyprzed-zając 

TENIS ZIEMNY 
• W Fibak I T Smld zajęil pier­

wsze m lej,ce w grze O<'blowej mię­
dzynarodow .;eh, tent••>wych mis­
trzostw RFN W flnal-e oara polsko­
czechosłowska pokonala amerykan­
sk:i debel Mayotte - Stafankl 6 : ł 
7:6. 

zsRR 1 r1.n1andt11. Komunikat „Totka'' 
Pił.KA NOŻNA 

• W towarzyskim meczu rozegra· 
nym w Mediolanie Włochy pok<>na· 
ty Urugwaj 1:0 (l:D). Bramkę zdo­
był Grazlanl. 

• Piłkarze Nigerii I Eglptu :ia­
kwaldflkowall się do półfinału pu­
ChM:u Afr;1tl. 

• W finałowym pojedynku o pił· 
karski puchar Angllii na stadion!~ 
We-mbley (100 tys. widzów obser­
wowało mecz) Wolverhampton po­
konał Nottingham Forest 1:0. Bram­
kę zdobył A. Gra7. 

Pł.YWANIB 

• Podcua międzynarodowych za. 
wodów w Budapes-zcie 16-letnl S 
Vlada1 (Węgry) przeplynął 200 m 
grzbiet. w c-zasle 2.01,78 wymazu·1ą<:" 
z tabel rekordu Europy wynik pły­
waka NRD - R. Matthesa (2 .01,8'7) 

tlUOBY 

DUŻY LOTEK 

I LOSOWANIE 

15. ~ 30. :n. 33 45 dod. 311 

Ił LOS O W ANIE 

a. a. u. 37. 40, t1 

Banderola: 1094 

I l.OSOWANIE. I . 10. ll8 30, S3 
36; 

II LOSOWANIE: I 20. 22. 30, 35. 
38 I liczba d-0datkow!ł do I. 4. I 1 
~r>af1eń - 14; 

• Reprer.entacja Angm wygrała .... III LOSOWANJE 
!ldY'ltburgu ze S"Zkocla ~:18, a w I. 10 U 33. M. 
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